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Bunt w Konstantynopolu.
Konstantynopol, 13 kwietnia.— 

Od samego rana szaleje w Kons­
tantynopolu rewolucya.

Dwa bataliony wojska, stojące 
go w ministeryum wojennem, wy 
maszerowały rychłem rankiem z 
oficerami na czele i pomaszerowa­
ły do meczetu św. Zofii, otoczyły 
gmach parlamentarny. Zażądały 
usunięcia wielkiego wezyra i mi­
nistra wojny. Wojska demonstru­
ją przeciwko parlamentowi. W 
mieście zapanowała panika i poza 
mykano wszystke składiy.

Pogrzeb Petrosiniego.
New York, 13go kwietnia. — 

Wspaniale odbył się wczoraj po­
grzeb porucznika policyi i dete­
ktywa Józefa Petrosine, który po 
legł z ręki skrytobójcy „Czarnej 
ręki” we Włoszech, gdy z polece 
nia Stanów Zjednoczonych zbrod 
niezą ową bandę śledził... Wczo 
raj odbył się wspaniały pogrzeb 
Szwadrony mflicyi konnej i liczne 
szeregi policyi pieszej postępowa 
ły za karawanem. — Towarzyst­
wa włoskie, militarne i cywilne 
wystąpiły z ostentacyą a liczne 
wogóle dziesiątki tysięcy ludności 
brały udział w smutnej uroczys­
tości.

Flagi były na urzędowych gma 
chaeh na półmaszt spuszczone, a 
całe miasto i ludność żałowały 
dzielnego człowieka, który w służ 
bie za kraj życie w ofierze poło­
żył.

goś idącego do gołębnika i udał 
się natychmiast zobaczyć co się 
dzieje. Gdy się przekonał że jest 
śledzony, natychmiast rozpoczął 
strzelaninę do mniemanego czło­
wieka a towarzysze jego uczynili 
podobnie, Po daniu kilku strza­
łów Morgan począł uciekać, w 
czasie której kula z rewolweru je­
dnego z uczestników -wyprawy 
przeszyła mu płuca. Z krzykiem 
upadł na ziemię. Towarzysze jego 
abrali go do domu, gdzie lekarze 

zbadaniu dokładnie rany, orze- 
aby natychmast został odesła- 
do szpitala.

Niniejszem donosimy 
Szanownym Czytelnikom 
z zaboru Austryackiego, 
iż do Konsulatu austryac­
kiego nadeszło telegrafi­
czne zawiadomienie o 
zniesieniu ogłoszonej czę­
ściowej mobilizacyi. — 
Wszyscy, mający być po­
wołani do czynnej służby, 
otrzymali BIAŁE karty 
powołujące. Karty te na­
leży zwrócić osobiście 
do Konsulatu.

Nowa Taryfa Cłowa.
Washington, 10 kwietnia. — Po 

trzytygodniowych naradach u- 
chwaliła wczoraj wieczorem Izba 
poselska nową taryfę cłową Payne 
go 217 przeciw 161 głosami.

Obrady Izby poselskiej były 
nader interesujące; posłowie zja­
wili się niemal w komplecie, a ga­
lery e były obsadzone publicznoś­
cią.

Do odniesienia zwycięstwa do­
pomogło republikanom oświadcze­
nie się większości posłów przeciw 
umieszczeniu drzewa na wolnej li­
ście.

Posądzono też posła Fitzgeralda 
iż stało się to na podstawie umo­
wy, jaką ubiegłej noey zawarł; 
cło od jęczmienia i słodu podnie­
siono a od drzewa pozostawiono 
niezmienione.

Po uchwaleniu nowej taryfy cło 
wej zapanowała wielka radość po­
między republikanami; wielu z 
nich wydawało okrzyki radosne, 
inni znów tańczyli z radości po ko 
rytarzach okazywali uciechę 
najrozmaitsze sposoby.

Po uchwaleniu rezolucyi, iż 
siedzenia dalsze odbywać się
dą tylko w poniedziałki i czwart­
ki, Izba zamknęła obrady o godzi 
nie 8:20 w nocy.

Narady nad wnioskiem Payne- 
go były pilniej i dokładniej pro­
wadzone, aniżeli nad wnioskiem 
Dingleya; mniej jednakowoż cza­
su potrzeba było do ukończenia ca 
łej sprawy. Wniosek Paynego 
przedłożono 17go marca Izbie po­
selskiej ; następnego dnia odesła­
no go do komitetu, skąd wkrótce 
powrócił i przez dni 16 był przed­
miotem narad w Izbie. Dnia 4go 
kwietnia uchwalono zamknięcie 
rozpraw generalnych i postanowi© 
no ograniczyć rozprawy nad poje-

50
50
25
30
25
25
50

1.00
50
25
50
15
25

I 25
25
25
25
50
50
50

Siedmiu górników zostało 
zabitych.

Johnston, Pa., 10 kwietnia. — 
Siedmiu górników samych emi­
grantów utraciło życie w tragi­
cznym wypadku w kopalni No. 
37, należącej do Berwynd-White 
Co., położonej niedaleko miejseo 
wośei Windber, Pa. Górnicy zosta 
li zabici przez wybuch.

Jedna z głównych i zasadni-

Roosevelt w porcie Said.
Pord Said, 10 kwietnia. — Pa­

rowiec „Admirał”, z pułkowni­
kiem Teodorem Rooseveltem i je 
go orszakiem na pokładzie, zawi­
nął do portu tutejszego wczoraj 
wieczorem o godzinie 6:35. Przy­
jęcia nie było żadnego; adjutant 
jednak osobisty Kiedywa T. K. 
Watson, w towarzystwie konsula 
amerykańskiego pana Iddinge, u- 
dał się na pokład parowca i przy 
witał byłego prezydenta imieniem 
Kiedywa.

Parowiec wjechał dzisiaj rano 
na kanał Suezki.

Wieczór wczorajszy przepędził 
Roosevelt na uczcie urządzonej 
na cześć jego przez władze kana­
łu.

(Nadesłane).
DZISIEJSI FARYZEUSZE I 

WSPÓŁCZESNY JUDASZ.

Portjery i maszyny do robót X. B. P. Uniontown, Pa., na 
pończoszkowych, są wolne od 
aż do Igo maja 1910 roku.

Balicki skazany na rok twierdzy.
Warszawa. — Znany literat p. 

Zygmunt Balicki, ostatnio kiero­
wnik literacki „Przeglądu Narodo 
wego” w Warszawie, skazany zo­
stał przez władze warszawskie na 
rok twierdzy za artykuł o Szy­
monie Konarskim. Tak się dzisiaj 
przedstawia w Królestwe i Rosyi 
wolność prasy.

skończenia świata.
Judaszu! czem ty jesteś w po­

równaniu do takich filozofów?— 
jeżeli oni napróżno walczyli, cho­
ciaż mieli tysiące zwoleników,cóż 
zaszkodzić może kościołowi kato 
liekiemu marny ex-knajpista?

Rozważ to dobrze!
X. 0. T.

święconkę
M. Janas, Uniontown 
W. Lejman Uniontown 
Drobne Ofiary z Uniontown 6.80 
Ofiara na święconkę z parafii 

św. Antoniego, Homestead, 
nocy. | Prób. ks. Wł. Przybylski 40.00 

Joseuh Morgan, Edward Klunow-.N. N. 
ski, Władysław Strzeniewski i Przyjaciel Sierót 
Piotr Wichul, mając chętkę na 
gołębię salunisty Nagielskie- 
go, postanowili uwolnić gołębnik 
z kilkunastu par. W czasie gdy

Na Ochronkę.
Na chrzcinach u państwa Gole­

niów w parafii Najwiętszej Rodzi­
ny na wniosek pp. J. Bandyk i J. 
Cedzidło zebrano na polską O- 
chronkę w Emsworth następujące 
składki: 
Rodzice dziecka 
Jan Machowski 
Andrzej Mikoden 
Jan Cedzidło 
Jakób Bandyk 
Marcin Kotez 
Walenty Cyburt 
Walenty Wołowiec 
Antoni Chlastawa 
Franciszek Kotnik 
Wincenty Cebulak 
Michał Cyburt

konuje, że Niemcy zupełnie opa­
nowały Austryę, która ulega ich 
wpływom, radom i wskazówkom. 
Na razie dyplomaeya niemiecka 
tryumfuje, lecz jeżeli narody sło 
wiańskie w Austryi wezmą górę 
w rządzie centralnym, to zbroje­
nie się Austryi może wyjść na nie 
korzyść Niemcom.

Wszystkie korpusy armii au- 
stryackiej rozpuszczają obecnie 
do domów zwołanych pod broń

Wielki pożar.
Rochester, N. Y., 13go kwietnia

— Olbrzymi ogień zniszczył sporą' dyńczymi ustępami, tylko do pię- 
czlęśe miasta, wyrządzając szko- eiu minut.
dy na $500,000. Pożar szerzył się
tern straszniej, iż szalony wiatr czych zmian w nowej taryfie cło- 
rozdmuehiwał płomienie. Gdybj7, wej jest zwolnienie od cła sprowa

detektywów przebrawszy się za 
księdza czekał na umówionem 
miejscu. Nareszcie zjawił się Zo­
liński i sądząc, że ma księdza 
przed sobą wymówił hasło, na któ 
re detektyw Bidnacki również od 
powiedział i wręczył mu kopertę •— Fatalna strzelanina miała miej 
z kilku znaczonymi dolarami. — see tutaj o godzinie 12ej w i 
Zoliński nie uszedł kilkunastu

Fatalna strzelanina.
Mt. Carmel, Pa., 12go kwietnia.

Trzech mężczyzn fatalnie 
postrzelonych.

Chicago, 111., 12go kwietnia. — 
Podczas pijatyki z okazyi świąt 
wywiązała się dzisiaj rano strzela­
nina.

Stefan Zodikum, August Kora- 
leski i Gustaw Nowak odnieśli 
niebezpieczne postrzały; Stefan 
zdaje się umrze.

Powodem do strzelaniny była 
sprzeczka pomiędzy niejakim An­
tonim Marunem a Zodikum; pier­
wszy strzelił i zranił przeciwnika.

Dwaj inni uczestnicy starali się 
rozbroić Maruma; zranił on ich 
jednak również, a następnie wy­
lazł na dach domu, w którym od­
była się strzelanina. Polieya po 
półgodzinnej walce zdołała awan­
turnika ująć.

Mały Józio
Podziękowanie.

Wnym ks. ks. Proboszczom: Wł. 
Przybylskiemu z Homestead i J. 
Wojsznerowi z Esplen, B. Pawłów 
skiemu z Uniontown, jako i zae- 

! nym ich parafianom, Sierotki jąk­
ną jserdeczniej dziękują za łaska­
we ofiary na święconkę.

Dziatkom szkoły Naśw. Rodzi­
ny, za umartwienie się w Poście, 
aby sierotkom dać na święcone 
jajko, nieeh Pan Jezus błogosławi 
w naukach i nagrodzi stokrotnie.

Tak samo serdeczne dzięki dzie 
ciom państwa Kuleszów za pamięć 
o sierotkach.

Piękny to przykład miłosierdzia 
a tern piękniejszy, e pochodzi z 
serduszek małych dzieci, kochają 
cych sierotki.

Wszystkim szlachetnym Dobro­
dziejom i Ofiarodawcom, którzy 
nie zapomnieli, o tem, że i bied­
nym sierotkom trzeba dać święcon 
kę, niech Bóg tysiąckrotnie zapła 
si.

Bóg zapłać państwu Goleniom 
za ofiarę zebraną na chrzcinach.

Kochani Bracia! nie zapominaj­
cie o tem, że dając sierotkom, da- 
jecie Panu Jezusowi, a jaki pro­
cent Pan Jezus płaci od jałmużny, 
chyba każdy z nas wie, kto pilnie 
czyta Ewangielię świętą.

Nie skąpmy Panu Jezusowi, a 
kiedyś da nam obfitą zapłatę.

Życzliwy w X-ie
Ks. C. Tomaszewski, C. S. Sp. 

Żebrak dla Sierót.

„Krew popłynie ulicami Paryża”.
Paryż, 13go kwietnia. — „Zo 

baczycie, że po ulicach Paryża 
niedługo popłynie krew” — uro­
czyście przepowiada pewien prze- 
wódca francuskich rojalistów.

Rojałiści z przesadą mówią za­
wsze o powadze warunków i sy- 
tuacyi w stolicy francuskiej, lecz 
nie można zaprzeczyć, że od cza­
sów Boulangera o rewolucyi nie 
mówiono nigdy otwarciej i swo­
bodniej niż obecnie.

W oczach całego narodu fran­
cuskiego głową obecnej agitacyi 
i kierownikiem jest Pataud, pre­
zes unii elektryków. Jego nazwis 
ko gorzej przestrasza kupców,— 
landlarzy i przemysłowców, niż 
liegdyś przestraszało nazwisko 
Sama Parksa w New Yorku.

rezerwistów. Rezerwiści ci zapet 
nili w korpusach luki, które po­
wstały stąd, że z każdej kompanii 
odkomenderowano po kilkudzie­
sięciu kołnierzy do zorganizowa­
nej na wypadek wojny armii na 
pograniczu serbskiem. Rozpusz­
czanie rezerwistów następuje bar 
dzo wolno, lecz planowo, a to z
tej przyczyny, że wszystkie kwe- kroków, gdy go otoczyli policyan- 
stye bałkańskie nie są jeszcze zu­
pełnie uregulowane.

kościoła św. Wincentego, 
Esplen, Pa., podczas zakoń­
czenia 40 godzinnego Na­
bożeństwa, ks. prob. J. Woj- 
szner 30.25

Wojciech Nykiel 
Dzieci państwa Kuleszów: Sta- 

sio, Marynia i Helenka, od­
mawiając sobie cukierków 
w czasie postu, oszczędziły 
dla sierotek 2.00

Ks. prob. Polaski, Oil City na 
święconkę 5.00

Pan R. S. Abczyński, z proś­
bą o modlitwę

[puścił kościół katolicki i tych nie- żyć będzie po wszystkie dni aż do 
cnych kapłanów?”

Lud jakoś im nie wierzy, bo o- 
skarźenia kłócą się same z sobą,a 
miliony wprost przeciwne składa­
ją świadectwo o kapłanach.

Ależ ludu polski! chcą cię za­
przedać ajryszom i niemcom!— 
czyż nie chcecie być polakami?

Jakto? odpowiada lud polski; 
przecież nasi księża są polakami; 
krew z krwi naszej, kość z kości 
naszych; Oni to właśnie starają 
się o to, abyśmy pozostali pola­
kami, budując nam szkoły polskie 
— kościoły polskie, te jedyne 
twierdze polskości tutaj w Ame­
ryce.

Jeżeli tu i owdzie jest wyjątek 
to wszystkich kapłanów polskich 
w czambuł potępić nie można! — 
Ha! trudna to sprawa z tym lu­
dem polsko-katolickim.

Nie można go oderwać od koś­
cioła, od kapłanów. — Cóż tu ro­
bić? —

Schodzą się nędznicy na nara­
dę, pienią, się ze złości, że nie mo­
gą wynaleźć sposobu by dopiąć 
celu swej nienawiści.

Trzeba założyć „Dziennik”, a 
na manażera powołać Judasza.

Hasłem jego od czasu, kiedy 
stał się niezależnym, jest „tępić”! 
tępić kościół katolicki, tępić ka­
płanów, tępić braci tej samej zie 
mi, a wszystko to osłaniać maską 
oświaty, ba! nawet Boga wzywać 
na świadka swoica dobrych za­
miarów — więc chyba on coś 
zdziała, chyba jemu się uda dzieło 
szatańskie.

Jest więc współczesny reforma 
tór, którego mniej odważni fary 
zeusze wypchnęli na front, aby u- 
doskonalił stosunki polskie w A- 
meryee.

Pragnie on zbużyć co istnieje, 
w sercu jego z każdym dniem 
rośnie mściwość, a dla zaspokoje­
nia jej szuka ofiar; mniejsza o to, 
kto nią będzie, bodaj najniewin- 
niejszy, byleby nakarmić swoją 
piekielną żądzę zemsty.

Z pianą na wargach, ze złorze­
czeniem na ustach, wypowiedział 
on wojnę kapłanom, poprzysiągł 
nie ustawać, dopóki na około sie­
bie nie ujrzy tylko gruzów i krwi.

Mizerny Judasz! czyż wiesz co 
cię czeka ? lud nasz polski nie da 
się zbałamucić! słusznie on z przy 
wiązania do wiary, z pobożności, 
uczęszcza do kościołów, słucha 
słowa Bożego, przystępuje do sa­
kramentów świętych.

Kiedy nadejdzie Sejm Związku 
a ci co cię posłali do judaszows- 
kiej pracy, przekonają się, żeś 
napróżno pracował, odepchną cię, 
jako zużyte i zbyteczne już narzę 
dzie, a ty widząc się oszukanym, 
gdzież pójdziesz? — Hodur cię 
nie przyjmie napowrót, lud pol­
ski katolicki splunie na ciebie, i 
jeżeli zawczasu się nie upamiętasz 
tysięce lat z przekleństwem wspo­
minać będą twe imię!

„Sprzykszyło mi się”, rzekł pe 
wnego razu Voltaire, „wiecznie 
słuchać tego, że dwunastu mężów 
wystarczyło, aby zaprowadzić 
chrześcijaństwo na całym święcie, 
ostatecznie dowiodę, że jeden wy­
starczy, aby to chrześcijaństwo 
zniszczyć”.

Zwolennik Voltaira, filozof 
D’Argens, pisał przy schyłku 
18go wieku do Fryderyka II kró­
la Pruskiego:

Pracuje obecnie nad wyda­
niem książki, której celem ma być 
zagładzenie zabobonu, któremu 
nadano miano „religia”.

Tak Voltaire jak i jego zwolen 
nik D’Argens już dawno zgnili w 
grobie, a „zabobon”, tj. katolic­
ka religia dziś jeszcze żyje, li­
czy 325 milionów wyznawców, i

pracujesz? jakąż 
,nasz korzyść z tego, że słuchasz 
nauk i kazań takich zbrodniarzy? 
cz.vz nie czas, abyś przejrzał i o-

A. Treitng, Elmond, Conn,. 
Na chrzcinach u państwa Go­

leniów w parafii Najśw. Ro­
dziny 4.10

Państwo Gurzoch 2.00
1.00

50 
[Goście z Drukarni „Wielkopo- 

' ’ " 12.00
piscuuiiuwn I jęv£,-|JX. r . VW1K.11I1SK1 5.00

słodu, węgla drzewnego (Państwo Czyżewscy z Brad- 
10.00

zieci szKoiy isajsw. noaziny, . Inne ofiary 
odmawiając sobie cukierków 
w Poście 2.00 (

ci i detektywi ukryci w zaukach 
i aresztowali pomysłowego jego­
mościa. Zoliński mieszka pn. 157 
3cia ulica w Hoboken i chciał nie 
borak odegrać rolę członka „Czar byli zajęci wykradaniem, Morga- 
nej Ręki”, lecz mu się to nie uda- nowi zdawało się, że posłyszał ko­
lo.

Czemuż to żydzi żądali, aby 
■"wpuszczono mordercę Barnabę 
na wolność, a o Chrystusie zawoła 
li: Ukrzyżuj Go! ?

Bo Chrystus był za wielkiej 
czci godny ; — w tem leżała Jego 
rena.

Za wiele dobrego czynił, powa­
żanie Jego wzrastało u ludu. — 
Wszyscy Go podziwiali, wszyscy 
chwalili. — Był On za mądry, za 
szlachetny, za prawdziwy!

Odważał się nawet prawrdę mó­
wić, to chyba już największa zbro 
dnia. — Śmiał-On być innego 
przekonania jak saduceusze i fa­
ryzeusze.

Ambicya. obłuda, zarozumia­
łość i egoizm podały sobie ręce, i 
wspólnenii siłami wystąpiły prze 
ciw cnocie, prawdzie i dobru ogól­
nemu.

Na krok jawny nie odważono 
się, bo nie było oskarżyciela. — 
Trzeba byłozebrać fałszywych os­
karżycieli i świadków, a tych ry­
chło znaleziono i pouczono.

Gdy wszystko było przygotowa 
he, trzeba było sprowadzić Jezu­
sa.

Ale jakżesz Go tu porwać z po- 
sr°dku hidu, który ze wzrusze- 
n'eai I podżiwem patrzył na 
' u^a i słuchał Go nawoływające 

. ^^^niło^^USyaźr^GcŻej ?
oo Judasza.

Pochlebstwo i brzęczące złoto 
zapewniło im pomoc tego nędzni­
ka.

Nie wtajemniczono go w rozbój 
nicze plany; powiedziano mu, że 
uwięzienie wyjdzie Jezusowi tyl­
ko na dobre.

Że Judasz nie sądził, jakoby go 
’lżono na życie jego mistrza, wyni 
ka ztąd, że popadł w straszną roz 
pacz, dowiedziawszy się o skut­
kach swego kroku.

Szczerze żałował, odniósł otrzy­
mane pieniądze napowrót arcyka­
płanom i przełożonym ludu i wo­
łał : „On niewinny! źle uczyniłem, 
niewinną krew Jego przedając.— 
Ale oni z wyniosłą pyehą odparli: 
Co nas to obchodzi? Odepchnęli 
go, jako zużyte i niepotrzebne 
już narzędzie — on zaś widząc 
"Wszystko straconem, a siebie oszu 
kanym, wy zyskanym w celu po­
dejścia i zabicia najtkliwszego 
Przyjaciela, mistrza cjca, nie 
mógł zgrozy tej przecierpieć na 
sobie.

Bolejąc do szaleństwa, 
1 sam sobie śmierć zadał.

Słuchajcie! Występni, 
wobec ludu polskiego grają rolę 
prawych mężów, chcą na śmierć 
skazać kapłanów.

Chodzi tu o wyszukanie pretex 
tu do wydania takiego wyroku.

Gdyby powiedzieli otwarcie o 
'*o im chodzi, pracowaliby nad 
wlasiią zgubą i podaliby ludowi 
hhecz przeciwko sobie.

TTzeba szukać fałszywych świa 
ków. — Nędznicy zawsze znaj- 

. Podobnych sobie. Kto sam zły 
•lest, najlepiej potrafi wynaleść 
słabostki i namiętności innych 
a”y je wykorzystać dla swych za 
hi i arów.

Wysyłają więc swoich agentów 
0 kolonii polskich, aby ci pod- 

s rzegali księży, a jeżeli ci nie mo 
Wiele wynaleść, każą im fabry 

()n"ae fałszywe korespondeneye 
z^zierstwie. niemoralności, kra 

I . z-v i zmyślonych występkach 
'Sltzy, wołając potem: „patrz lu- 

. ” f*olski i jakich masz opiekunów 
' n»nczycieli!”

kogóż

Z polityki austryackiej.
Wiedeń, 13go kwietnia. — Tu­

tejszy półurzędowy Fremdenblatt 
potwierdza pogłoskę, że prawdą 
jest, iż rząd austro węgierski za­
mierza pobudować cztery Dread- 
naughty czyli olbrzymie okręty 
bojowe. Okręty te będą miaby po
20,000 ton pojemności. Budowa'nie ulewa przeciągająca nad mias dzanej nafty. Nad kwestyą tą wy- 
ich ina się rozpocząć jeszcze tej tem, pożar wyrządziłby większe wiązała się ożywiona debata w Iz- 
jesieni a ma być zupełnie ukoń-' szkody. 100 rodzin pozostało bez bie. 
ezona w 1912 r. — To zbrojenie dachu. | Przewodniczący Izby Cannon

obstawał gorliwie za tym, by cło 
od nafty podwyższono; Izba jed­
nak na wniosek posła Paynego u- 
chwaliła zniesienie cła.

Wolne są również od cła: kawa, JMaryanna.Sęk 
herbata, barwinek, gwoździki i o- Fr. Nowicki, Chicago Ul. 
liwa do potraw.

Podwyższono natomiast cła od j lanina” 
następujących przedmiotów: jęcz-jR. F. Ćwikliński 
mienia. _______ x ,
żelaza, ananasów, sacharyny, wa-| dock, Pa. 
ty opatrunkowej, bawełnianych Dzieci szkoły Najśw. Rodziny, 
kołnierzy i mankietów, rękawi- <

Podatek Narodowy
— na —

POLSKĄ OCHRONKĘ 
w Emsworth, Pa.

Razem
Na święconkę dla sierót z para­

fii św. Antoniego, Homestead, Pa.
1.00 Prób. ks. W. Przybylski:

Antoni Filipiak na święconkę 1.00 , Franciszek Parzych 
Państwo Kaźmierscy na świę- Józef Gin

conkę 5.00 Jan Białek
A. P. Przyjaciel Sierót 5.00 Jan Bratoń
Jan Stemplewski, Benzett, Pa., 50 Stanisław Marszalek 
Państwo Szelong na święcon­

kę 5.00
Państwo Mielcuszni na świę­

conkę 5.00
N. N. 1.00

50ezona w 1912 r. — To zbrojenie dachu, 
się na morzu nie podoba się An- [ ---- —
glii, która się coraz bardziej prze Napad na polskiego księdza.

’ ’ — ' New York, N. Y. — Aresztowa 
no tu 20 letniego Edwarda Zoliń 
skiego, który groźbą usiłował wy 
musić okup od księdza Walentego 
Chlebińskiego. proboszcza pols­
kiej parafii św. Józefa w Passaic, 
N. J. Ksiądz otrzymał iist z wez­
waniem, aby wręczył $2 500 czło­
wiekowi, który na ro^u 14ej ulicy 
i Second ave., powie do niego:— 
„to ja jestem”. List ten wręczył 
ks. Chlebiński policja i jeden z czek i pończoch.
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ZARZĄD UNII ŚW. JÓZEFA:
Wiel. Ks. C. Tomaszewski, kapelan, 

łan Maron. Prezydent.
3612 Brereton ave., Pittsburg, Pa. 

Pawe' S/.atkowski. Wice- prez-y dent.
321 Dickson str., Homestead, Pa. 

Leopold Buchholc. Kasyer.
3441 Melwood ave., Pittsburg, Pa.

Opiekunowie Kasy. 
Józef Grabowski,

1441 Penn ave., Pittsburg, Pa. 
Andrzej Ratajewski.

3038 Brereton ave., Pittsburg, Pa. 
Władysław Mielcuszny,

144—44 str., Pittsburg, Pa.
A. Szramowski. Marszałek.

3347 Vesper str., Pittsburg, Pa.
Wszelkie korespondencye. dotyczące 
Unii św. Józefa, adresować należy na 
ręce sekretarza:

Wł. SZELONG,
123—43th str„ 'ittsburg, Pa.

Wszelkie listy w sprawach finanso­
wych Unii, należy adresować do:

ANDRZEJ KAŹMIERSKI,
335 Hancock st. 6 Ward, Pittsburg„Pa.

Posiedzenia Zarządu Unii św. Józe­
fa odbywają się w pierwszą Niedzielę 
każdego miesiąca.

Mężczyźni wstępujący do Unii św. 
Józefa mogą podług swej woli dać się 
ubezpieczyć na $750.00, $500.00 lub 
też na $250.00.

Niewiasty tak samo mogą się dać 
ubezpieczyć w Unii św. Józefa na po­
wyżej wymienione sumy. — Niewiasty 
są wo ne od opłacania pcdatku na 
Organ.
Adresy Sekr. wszystkich Grup Unii, 

czas i miejsce posiedzeń.

Grupa I. Br. św. Józefa, sekr., Józef 
Walkowski,3201 Dickson str. Pitts 
burg, Pa. Posiedzenia w czwartą 
Niedziele każdego miesiąca w par. 
św. Stanisława K.

Grupa 11. Ryc. św. Michała Arch. No.
I, sekr. Jos.Ksiciński, 2815 Spring 
alley, Pgh., Pa. Posiedzenia co 
drugą niedzielę miesiąca w par. 
św. etanisława K.

Grupa III. Strzelcy św. Jadwigi No. 1 
sekr. Piotr Nawrocki, 58—21 str, 
Pittsburg, Pa., posiedzenia W trze 
cią niedzielę miesiąca w par. św. 
Stanisława K.

Grupa IV. Br. św. Franciszka Xaw. 
sekr. Jan Iwiński, 335 Hancock 
str., Pgh., Pa. Posiedzenia co dru­
gą niedzielę miesiąca w par. Niep. 
Serca N. M. P. na Górach.

Grupa V. Br. św. Walentego, sekr. Mi­
chał Okoński, 4812 Hatfield str. 
Pgh., Pa.—Posiedzenia co czwartą 
niedzielę miesiąca w par. Najśw. 
Rodziny.

Grupa VI. Ksawery Barszczewski 910 
Talbot ave., Braddock, Pa. — Po­
siedzenia w drugą niedzielę mie­
siąca w par. Najsłodszego Serca 
Jezus.

Grupa VIII. Ryc. św. Michała Arch. 
No. II, sekr. Józef WalkowskI, 
3201 Dickson str. Posiedzenia co 
trzecią niedzielę miesiąca w par. 
Niep. Serca N. M. P. na górach.

Grupa IX. Gwardya Ryc. św. Antonie 
go, sekr. St. Dembowski, 3011 
Preble ave., Pittsburg, Pa. — Po­
siedzenia w drugą niedzielę mie­
siąca w par. św. Stanisława K.

Grupa XI. Br. św. Jerzego, sekr. Wa­
cław Gaca, 101 Meadow str. Du­
quesne, Pa. — Posiedzenia w dru­
gą niedzielę miesiąca w par. św. 
Jadwigi.

Grupa XII. Br. św. Antoniego, sekr., 
Fr. Wnorowskl, 709% 8th ave.. 
Homestead, Pa. — Posiedzenia w 
czwartą niedzielę miesiąca o go­
dzinie lej po południu w par. św 
Antoniego.

G-upa XIV. Br. św. Stanisława Kostki 
sekr. J. Madlak, box 461 Goff, Pa. 
Posiedzenia w 3ą niedzielę mieś.

Grupa XV. Br. św. Antoniego Pad., 
sekr., Józef Majewski, 313 S. Main 
str. Sharpsburg. Pa. — Posiedze­
nia w drugą niedzielę miesiąca w 
parafii św. Jana Kantego.

Grupa XVI. Br. św. Józefa, sekr. Au­
gust Wiśniewski, cor. Rldge 1 33 
str. Posiedzenia odbywają się w 
czwartą niedzielę miesiąca w pa­
rafii Niep. Serca N. M. P. Pgh. Pa.

Grupa XVII. Br. św. Stanisława B. i 
M. sekr. Felix Urbanowski, box 
33, Calumet, Pa. Posiedzenia w 
trzecią niedzielę każdego miesią­
ca w parafii św. Stanisława K. 
w Mammoth, Pa.

Grupa XVIII. Strzelcy św.Jadwigi No
II, sekr. Jakób Papclak, — 
3021 Preble ave., Pittsburg. Pa.— 
Posiedzenia w trzecią niedzielę 
miesiąca w par. Niep. Serca N.
M. P. na górach.

Grupa XIX. Ułani św. Kazimierza Kr. 
sekr., Stanisław Mantz, 833 — 
2-nd ave.. New Kensington, Pa.— 
Posiedzenia w trzecią niedzielę 
miesiąca w par. Matki Boskiej 
Częstochowskiej.

Grupa XXII. Ryc. św. Michała Arch. 
No. III, sekr. Władysław Zieliń­
ski, 310 Downing str., Pgh., Pa.— 
Posiedzenia w drugą niedzielę każ 
dego miesiąca w par. Niep. Serca
N. M. P. na goracn.

Grupa XXIII. Tow. św. Stanisława
K. sekr. Jan Kurowski, 22 Ro­
berts Alley, Pgh., Pa. Posiedzenia 
co pierwszą niedzielę miesiąca w 
par. św. Stanisława K.

Grupa XXlf. Br. św. Stanisława K. 
sekr., Jan Januszko, box 57 Bos- 
vell, Pa. Posiedzenia w trzecią 
niedzielę miesiąca.

Grupa XXV. Husarzy Pułaskiego,sekr
L. Daszkiewicz, 3034 Preble str., 
Pittsburg, Pa., — Posiedzenia 
w drugą niedzielę miesiąca w par.

. Niep. Serca N. M. P. na górach.
Grupa XXVI. Br. św. Stanisława B. 

i M. sekr., S. Kwaśniewski, box 
»6, Export, Pa. — Posiedzenia od 
bywają się w trzecią niedzielę mie 
siąca w par. Najśw. M. Panny.

Grupa XXVIII. Br. śś. Piotra i Pawła 
sekr. St. Basikowski, 837 Pike str 
Allegheny, Pa. Posiedzenia w pier 
wszą niedzielę miesiąca w par. 
św. Stanisława K.

Grupa XXIX. Br. św. Józefa Opiek. 
Dzieciątka Jezus, sekr., Józef Po­
pławski, bas 315 Canonsburg, Pa. 
Posiedzenia w drugą niedzielę rule 
siąca w par. św. Patrycego.

Grupa XXX. Tow. św. Franciszka de 
Paulo, sekr., St. Pawełek, box 140 
Ford City, Pa. — Posiedzenia od­
bywają się co drugą niedzielę ka­
żdego miesiąca.

Grupa-XXXI. Tow. Ryc. św. Michała 
Arch. sekr. Teofil Drozdowski,— 
box 105 Jenner, Pa. Posiedzenia 
odbywają się co drugą niedzielę 
każdezo miesiąca.

Grupa XXXII. Tow. św. Jacka w Crei 
ghton, Po. Posiedzenia trzecią nie 
dzielę miesiąca w domu Ig. Sawy, 
sekr.,Jan Kamiński box 44 Creigh 
ton, Pa. ..aj -.a 

Grupa 34 Tow. pw. Stanisława B. i M 
Posiedzenia co drugą niedzielę.— 
Sekretarz Ignacy Firlik, Everson, 
Pa.

oractwo Matki Boskiej Nieustającej 
Pomocy. Posiedzenia co 4tą nie- 
uzielę miesiąca w par. św. Stani­
sława K., sekr. P. Bakanowski 64 
Beelen str., Pgh., Pa.

TABELA
PODATKU STOPNIOWEGO

Unii św. Józefa w Pittsburgu

Wiek
| Assesment od

$2
50 s OLD

</>

Od 18 Do 20 | 20c 40c 60e
20 21 1 21 42 63
21 22 i 22 44 66
22 23 23 46 69
23 24 24 48 7 2
24 25 25 50 75
25 26 1 26 52 78
26 27 1 27 54 81
27 28 28 56 84
28 29 29 58 87
29 30 30 60 90
30 31 51 62 9 1
31 32 32 6 l 96
32 33 33 66 Si 9
33 34 34 68 1,02
34 35 35 70 1,05
35 36 36 72 1,08
36 37 37 74 1,11
37 38 38 76 1,14
38 39 39 78 1,17
39 40 49 80 1,20
40 41 41 82 1,23
41 42 42 84 1,26
42 43 43 86 1,29

- 43 44 44 88 1,32
44 45 45 90 1,35

WSTĘPNE.
Dla mężczyzn i niewiast bez wzglę 

lu na wiek po 25c od każdych $100. 
ubezpieczenia. Do każdego asses- 
mentu miesięcznego dolicza się na

FUNDUSZ REZERWOWY.
Od człon, ubezp. na $250 2c 

“ $500 4c
“ “ “ $750 6c
FUNDUSZ OBROTOWY.

Każdy członek bez względu na ja­
ką sumę jest ubezpieczony opłacać 
będzie 3c. i na organ Unii 5c. 

aby zorzę rozpalić na niebie,aby 
szczęście siać na ziemi. Błogosła­
wiona Ojczyzna, takich mająca 
synów, błogosławione matki, któ­
re ich na świat wydały, i błogo­
sławione narody, które ich czczą 
i miłują. Z piedestałów owych, na 
amerykańskiej ziemi, patrzcie, na 
ludy, któreście z pod jarzma uwal 
niali.

Stójcie, wielcy a skromni mężo­
wie cnoty i przypominajcie świa­
tu tych, którzy za świat walczyli 
i Matkę ich, udręczoną Ojczyznę.

Obecnie już, niektóre pisma poi 
skie, nawołują do zajmowania*się 
tą sprawą. Jeden rok zaledwie 
dzieli nas od tego święta narodo­
wego. Polacy więc zorganizowa­
ne Towarzystwa,niechaj wcześnie 
zajmą się tą ze wszech miar waż­
ną sprawą, przygotowując się za­
wczasu. do godnego wystąpienia, 
zgromadzając środki, aby jak naj­
więcej można było wysłać przed­
stawicieli na te narodowe dla nas 
rody.

Zanim zawezwie się Towarzyst­
wa polskie z okolicy i Pittsburga 
na dzień datą oznaczony, aby wy­
słały swoich przedstawicieli celem 
naradzenia się, obmyślenia środ­
ków na tłumny wyjazd, przez ten 
czas o wszelkie informacye odno­
sić się lub takowych uzyskać mo­
żna stale: u Jana Cynkar, 2830 
Penn ave. Pittsburg, Pa.

I ROZMAITOŚCI. !
z

Katolicyzm w Serbii.
Państwo Serbskie liczy dwa i 

pół miliona ludności, wśród któ­
rej katolików jest zaledwie 10 ty 
sięcy. Katolicy serbscy — to prze 
ważnie przybysze z obcych kra­
jów; są wśród nich i Polacy, któ­
rzy przybyli tu po roku. 1863 i 
wkrótce dobili się stanowisk pra­
cą i zdolnościami.

Ludność katolicka Serbii po­
dzieloną jest na trzy parafie: w 
Belgradzie, Kragujewacu i Niszu.

Duchowni innych wyznań, na­
wet rabini i tureccy hodże, pobie­
rają od rządu skromną płacę; — 
księża katoliccy jednak nie otrzy 
mują nic, — to też położenie ich 
byłoby bardzo trudne, gdyby nie 
stały zasiłek od Austryi, jako od 
protektorki katolicyzmu w Ser­
bii, oraz od Kongregacyi „De 
propaganda fide”.

Pasterstwo duchowieństwa ka­
tolickiego ogranicza się na niesie­
niu pomocy duchownej katolikom 
gdyż wszelka propaganda najsuro 
wiej jest wzbroniona pod karą 
więzienia i wygnania. Przyjęcie 
prawosławia zapewnia ulgi, korzy 
ści materyalne i protekeye. Ko­
rzystają z tego zwłaszcza żydzi, 
przyjmując wraz z religią państ­
wową i nazwiska serbskie. Du­
chowieństwo prawosławne zaj­
muje się głównie polityką; prowa 
dzi jednak gorliwą propagandę 
wśród ludności katolickiej. Fana 
tykami prawosławia są także Ser 
bowie laicy: częstokroć sami nie 
mając wiary i wyrażając się o 
niej z pogardą, stają' oni jednak 
zawsze i wszędzie w jej obronie, 
gdy idzie o zestawienie z katoli­
cyzmem.

Wogóle położenie Kościoła Ka­
tolickiego w Serbii jest ciężkie.

Niemoralność w Niemczech.
Arcybiskup Monachium wydał 

list pasterski przeciwko niemora) 
ności, gwałtownie szerzącej się w 
Niemczech.

Dziennik antykatolicki „Koe- 
Inische Zeitung” napadł z tego 
powodu na biskupa i duchowień­
stwo katolickie w artykule, peł­
nym oszczerczych insynuacyi, pra 
gnąc zadać kłam odsłoniętym 
przez list pasterski faktom.

Wystąpienie arcybiskĄia' było 
jednak aż nadto uzasadnionem.

Monachium, jak wiadomo, jest 
środowiskiem ruchu monistyczne 
go i ogniskiem propagandy „no­
wej reformy seksualnej”.

Na krótko przed ogłoszeniem 
listu pasterskiego pewien minis­
ter protestancki stawał przed są­
dem za publiczne wygłaszanie 
zdania, że kto walczy z niemoral- 
nością, ten krzywdę wyrządza lu­
dowi,

Niedawno też wyciągnięto na 
jaw zgorszenia, szerzone przez 
księgarnię królewską, sprzedają­
cą książki pornograficzne. Oskar 
zenie podniósł dziennik „Allge- 
meine Zeitung”; obóz przeciwny 
odpowiedział obelgami, zarzutów 

jednak odeprzeć nie zdołał.
Istniejący w Monachium „Zwią 

zek Monistów” popiera propagan 
dę „nowej moralności”. Związek 
ten protestował przeciwko miejs­
kiej policyi, gdy ta ostatnia —■ 
wzbroniła konferencyi „seksua- 
listów ’ ’.

Dość poznać prasę tego obozu, 
by się przekonać o strasznej de- 
prawacyi, oędącej owocem zasad 
monizmu.

Po liście pasterskim arcybisku­
pa Monachium takież listy wysto 
sowali biskupi Augsburga i Eich- 
stattu, zachęcając katolików do 
walki z propagandą niemoralnoś- 
ci, która zalewa Niemcy.

Niezwykłe zjawisko.
Wpismaeh rosyjskich znajdu­

jemy opis zjawiska, które wywo­
łało wielką ciekawość wśród świa 
dków naocznych. Działo się to w 
Niższym Nowogrodzie, w domu 
należącym do niejakich pp. Li- 
kwistów. —■ W jednem z miesz­
kań owego domu, bez żadnej wi­
docznej przyczyny, zaczął dzwo­
nić dzwonek elektryczny. Gdy a- 
larm przez dłuższy czas nie usta­
wał, zdjęto przewodniki elektry­
czne. Zababonny strach ogarnął 
właścicieli mieszkania, gdy pomi­
mo przerwania połączenia elektry 
ćznego, dzwonki dzwonie nie prze 
stały. — Wkrótce później usły­
szano silny stuk, jakby kto mło­
tem uderzał w ramy okienne. — 
Prawie jednocześnie z różnych 
stron zaczęły zlatać znajdujące 
się w mieszkaniu przedmioty. — 
Więc talerze, butelki, noże, wideł 
ce i td. Ciężkie lustro i inne przed 
mioty z komody; obrazy, zesuną­
wszy się ze ścian, podniosły się 
do sufitu, poczem ciężko upadały 
na ziemię. W kuchni z komina zle 
ciał sagan, a wiadro przeleciało 
w powietrzu na drugą stronę po- 
pokoju. Podniósł się nawet aż do 
sufitu ciężki kosz z bielizną.—

WYCZERPANIE UMYSŁOWE.
Jak wszystkie inne części ciała 

ludzkiego, nawet mózg wyczerpie 
się i przestanie pracować. Nie 
można wtedy myśleć o niczym bez 
narażenia się na ból głowy, nie 
maeie wtedy apetytu do jedzenia, 
ani ehęci do pracy, jesteście kwa­
śni i przygnębiani. Wszystko,co 
potrzeba, to napływ świeżej i czy­
stej krwi do zmęczonego i wyczer 
panego mózgu, a wszyscy wiemy, 
że czysta krew może jedynie być 
wytworzona z dobrego, przetra­
wionego pokarmu. Czysta krew 
jjest rezultatem dobrego trawie­
nia. Jeżeli wasze trawienie nie 
jest w porządku, spróbujcie Tri- 
nera Amerykański Eliksir Gorz­
kiego Wina, najlepsze lekarstwo 
na żołądek, na osłabiony mózg,na 
nerwoowść, lenistwo wątroby, tę 
py, stały ból głowy i na wszyst­
kie choroby, pochodzące z niedo­
kładnego trawienia. We wszyst­
kich aptekach. Jos. Triner, 616— 
622 So. Aschland ave., Chicago, 
111.

Oburzający procedur żydowski.
Podług informacyi jednego z 

pism hebrejskich w Petersburgu 
znajduje się procederzysta szcze­
gólnego rodzaju. Człowiek ten u- 
trzyinuje się z przyjmowania 
chrztu, przeważnie w kościołach 
ewangielickich, niekiedy parę ra­
zy dziennic. W Petersburgu dużo 
żydów chrzci się zupełnie bez prze 
konania, lecz jedynie dla uzyska­
nia pozwolenia na pobyt w tem 
mieście.

Wielu z nich przeto nie ma od­
wagi pójść do kościoła i dokonać 
tam ceremonii chrztu — i tym 
przychodzi z pomocą ów „nieustra 
szony” procederzysta, który po za 
łatwieniu wszelkich formalności 
policyjno-legitymacyjnyeh, udaje 
się do kościoła, gdzie podstępnie 
daje się chrzcić i otrzymuje od 
„pełnomocnika” sowitą nagrodę.

HUMOR I SATYRA.

MA SŁUSZNOŚĆ
— Mój dziadek ma już dzie­

więćdziesiąt cztery lata.
— Fi... mój miałby już sto 

dwadzieścia kilka, gdyby żył.

ZAGADKI.
— Jakie jest podobieństwo mię 

dzy ukochaną kobietą, a rękawicz 
ką?

— To, że jedną i drugą noszą 
na rękach.

PYTANIE I ODPOWIEDŹ.
— Który doktor ai jednego 

człowieka nie wyprawił na tam­
ten świat?

— Weterynarz.

RÓŻNICA.
— Wielbłąd może cały tydzień 

pracować i obejść się bez picia — 
opowiada małżonce swojej pewien 
jegomość.

— To jeszcze nic — odpowiada 
małżonka. — Ja znam kogoś co 
może cały tydzień pić i obejść się 
bez pracy.

NIE IDZIE DALEJ.
Izaak Gurgensalt uczy się jeź­

dzić konno w szkole.
Instruktor wsadza Izaaka na 

konia i popędza.
Izaak suwa się po grzbiecie ko­

nia coraz bardziej wtył, wreszcie 
gdy już jest na ogonie, woła pła­
czliwym głosem:

— Panie, nie idzie dalej, bo 
koń się skończył!

W MIEJSCOWOŚCI KU­
RACYJNEJ.

— Zdrowe tu u was powietrze?
— Ho!... jeszcze jak! Kiedy 

tu przyjechałem do służby, wa­
żyłem pięćdziesiąt funtów, a dziś 
ważę sto dziesięć.

— Proszę. .. A dawno tu je­
steś ?

— Ośm lat... Miałem wtedy 
dziesięć, a dziś mani ośmnaśeie.

SŁODYCZ W OBCOWAIU
Mąż: — Oho, ja wcale nie jes­

tem dwulicowy... |
Żona: — To całe szczęście! — 

Cóżby to było, gdybym musiała 
ciągle patrzeć na dwie takie szka­
radne twarze, jak ta jedna!...

— Kiedy człowiek najwięcej 
waży

Gdy komu nadepnie na nagnio­
tek.

— Co to jest, co ciągle daleko 
wyjeżdża, a wciąż w miejscu stoi?

— Soeyalizm.

— Jaka świeca najdłużej wy­
starczy ?

— Niezapalona.
— Który z fotografów jest naj­

lepszy ?
— Zwierciadło.

CZY SŁUSZNIE.
Mówią, że człowiek na świat 

przychodzi i ze świata schodzj — 
tymczasem w pierwszym wypad­
ku chodzić on jeszcze nie umie, a 
w drugim już nie może.

NIEZROZUMIAŁE.
— Nie rozumiem, jak mogłeś 

rzucić garnkiem w głowę swej żo 
ny?

— A czy pan sędzia zna moją 
żonę?

— Nie znam.
— No, to niech pan sędzia te­

mu się nie dziwi.

SŁOWIAŃSKIE PRODUKTA.
Jeżeli pragniecie dostać praw­

dziwy elegancki trunek wódki,— 
kupcie „Tellmore Rye” lub Cort 
land Bourbon” są one bardzo 
przyjemne, zdrowe i karmiące 
tak, że najlepsze robione w Sta­
nach Kentucky i Maryland. Spró 
bójcie i będziecie przekonani, że 
są dobre, są one gwarantowane 
przez prawo National Pure Food 
and Drug Act, (prawo czystych 
potraw). Jedyni hurtowni handla 
rze tego eleganckiego towaru ja­
ko też czystego i niefałszowanego 
„Cross Bitter Wine Tonic”, któ­
ry jest jedynym pomocnym lekar 
stwem na dolegliwości żołądkowre 
niestrawność i zatwardzenie, któ­
re wyczyszcza krew i wzmacnia 
cały system, są hurtowni handla­
rze i importerzy, Win i Likierów, 
— Eugene Parisek Co., 659—661 
Blue Island ave., Chicago, Ul. — 
„Cross Bitter Wine Tonic”składa 
się z dobrego starego wina zapra­
wianego z ekstraktem ziół i ko­
rzeni podług formularza pierw­
szego i jedynego wynalazcy w A- 
raeryce p. J. A. Kolin.

Różne drogi prowadzą do Rzy­
mu. różne też są środki do wyle­
czenia się. Na reumatyzm i inne 
bóle nerwowe jeden tylko jest 
środek słynny w całym świeeie 
„Kotwiczny Pain Expeller” Rich 
tera, jak to potwierdzają świa­
dectwa całego świata. Cena butel 
ki 25 i 50 centów.

Czas płacić za „Wielkopolanina”.

Pocóż pracować ciężko po fabrykach - - 
za nizkie wynagrodzenie, jeżeli możesz wyuczyć się ko­
larstwa za $30.00. Kurs trwa od 4ech do 6ciu tygodni. 
Instrumenta bezpłatnie. Jestto niezwykła sposobność 
zostać swoim własnym panem. Zgłosić sig należy do:

NOSSOKOFFA SZKOLĄ GOLARSTWA
Fryzycrstwa i pielęgnowania paznokci.

1405 PENN AVE. PITTSBURG, PA.

S KS?

0Vażdy kto nadeśle prenume­
ratę do Redakcyi Wielko­

polanina z góry za rok $2.00, 
otrzyma wspaniałą książkę jako 
premię o 450 stronicach p. t.-

LEW WALLACE

Cena 50 ct.

■----------------------------------------------------------------------------------------------------- - -

Beq-Hun

Spieszcie sig z nadsełaniem 
prenumeraty albowiem mamy 
niewielki zapas tych książek.

-

Powieść history­
czna z czasów - 
Jezusa Chrystusa

J Gdy cierpicie-^ OPŁACI
SS — BARNES LAUNDRY00.
tT ' .1"“ dobrs

familijne. Żądajcie od aptekarza lub TDAV I AITMDPV SO8P.no Ar«. 
przysilemy Je pocztę. — CENA 25 i 30c. P * 1 1 U Ul\ 1, PITTSBURQ.

ODEZWA DO POLAKÓW W 
PITTSBURGU I OKOLICY.

Rodacy!
W roku 1910, 3go maja nastą­

pić ma odsłonięcie pomników, Ta 
deusza Kościuszki i Kazimierza 
Pułaskiego, w stolicy Stanów Zje­
dnoczonych, mieście Washingto­
nie.

Idea walki o wolność zaniosła 
walczyć obydwu, aż na drugą pół­
kulę, dźwigającą się z ciężkiego 
poddaństwa. Wszędzie bowiem:

„Gdzie złota błysnęła zorza, 
Wieszcząc miłości i prawdy dni, 
Za cudze lądy, za obce morza
Tam oni dumnie na wyłom szli, 
Wznosząc zwycięski swobody 

[śpiew,
Ofiarną strugą lali swą krew 

Za wolność ludów!”
Jeden z bohaterów K. Pułaski, 

walcząc właśnie w imię tej świę­
tej „wolności ludów”, przelał 
krew swoją na polach pod Savan­
nah. Drugi, okryty sławą, powró­
cił do Ojczyzny, aby po odniesio­
nych zwycięstwach na rodzinnej 
ziemi polskiej, pić następnie gorz­
ką samotność, przeznaczoną mu 
losem.

Stany Zjednoczone, spłacając 
dług wdzięczności, stawiają jedne 
mu z bohaterów „dwu półkul”, 
K. Pułaskiemu, pomnik ze spiżu. 
Polacy zaś, zamieszkujący Stany 
Zjednoczone, wznoszą, groszami 
dłonią swą zapracowanymi, pom­
nik, największemu, najbardziej u- 
wielbianemu bohaterowi narodo­
wemu, T. Kościuszce.

I nareszcie po tylu latach, po­
stacie naszych bohaterów staną 
obok innych, szlachetnych mężów, 
co z za mórz płynęli, aby stanąć 
pod sztandarem wieszczącym swo 
bodę.

Przy odsłonięciu pomników na­
leży nam Rodacy, zaznaczyć obec­
nością swoją w ilości największej 
że bohaterskość dwu rodaków, — 
spełniających godnie swoje posłań 
nictwo — jest nam drogą i świę­
tą. W dniu tego święta narodowe 
go — jakie się zbliża — godnoś­
cią w wystąpieniu, ilością i silą, 
owe uczucia szczere, — serdeczne 
względem naszych bohaterów za­
dokumentujemy !

Wystąpmy, wobec obcych sam 
pochodzeniem, okazale, w liczbie 
dotąd niebywałej zaimponujmy,iż 
nas na ziemi Washingtona milio­
ny, że należny hołd i cześć boha­
terom wyrosłym kość ’z kości i 
krew z krwi naszych przodków, 
z serca składamy.

I nie tylko mową, lecz czynem 
stwierdzamy, iż w chwilach wa­
żnych. stajemy milionem jeden o- 
bok drugiego, powtarzając sobie 
w duszy wszyscy: Na wieki! żyć 
będziecie w pamięci ludzkiej, wy, 
którzyście szli za morza i lądy,—

GH. LAUDER, Allegheny Pa.
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JAN RATAJCZYK. |
— Salun i Restauracya. —

1319 PENNAVENUE. ft
Wyborne napoje. — Ciepłe przekąski. to 

wybo-owe obiady to

* V

G. S. TARKOWSKI 1 
HURTOWNY SKŁAD * 

WIN - WÓDEK - LIKIERÓW £ 
- - PIWA - - t 

krajowych i importowanych J 
2824 Penn ave., Pittsburg. "J 

WOzyś bogaty, czyś chudzina. to 
Jeśli potrzebujesz wina, {£
Piwa albo gorzałczyny •
Na wesela lub na chrzciny, to 
Nie chodź po to do obcego 
Lecz kupuj to u swojego, 
Kazimierza Tarkowskiego! to 
On da towar pierwszej klasy *

CHOROBY 
uznane ża nie wyleczalne były 
całkiem usunięteprzezknracyę 
WIEL. NEWMANA

Obiady i przekąski Bell 9547-r Hemlock

PAWEŁ PRZEORSKI
SALUN i RESTAURACYA

113 S. 25 str., S. S Pittsburg
Wyborne Wina. Likiery, i Cygara.

Salun i Restauracya

1441 PENN AVE. PITTSBURG. PA.

Świeże piwo Wontie cygara

JOZEF GRABOWSKI

Reumatyzm, niestrawność, 
słabość nerwowa, kaszel, plucie 
krwią, zaziębienie, choroby skór 
ne różnego rodzaju, słabość nie 
wiast po połogu, słabość męż­
czyzn i dzieci, ból w krzyżach, 
opuchlina it. d. wszystkie są jak 
. ajdokładniej leczone, aby nie 
powróciły.

Wyleczony z reumatyzmu 
bardzo przykrego.

Drogi Ks. Newmanief
Dzigkujg serdecznie za wyleczenie mnie 

z reumatyi tnu. Myt lałem z początku, że i 
Twoje lekarstwa nic mnie nie pomogę, bo 
już blisko kofica b,hm z lekarstwami a nie 
odczuwałem żadnej pomo5y o jak całkiem 
wy potrzebowałem je to ta.< jakby nożem od­
cięć ból całkiem mi ie cpuścił.

Ból ten zim. dowHł sig w lewem boku, w KJ 
biodrze. Próbowałem lekarstwa dziesiątki w 
gatunków, ale wszystkie nadaremnie że już l| 
nie miałem ochoty wigeej próbować— ale|g 
szczeiih wie spostr zerłi-m ogh-szenie Twe w H 
gazecie i jako ostatni raz zdecydowałem sig 

o Ciebie pisać i teraz jestem przekonany 
skutkiem Twej ktiracyi.

* Oprócz tego cierpiałem wielkie zatwar­
dzenie i kasze , który w nocy mnie bardzo 
dusił, albo po wypiciu czegoś goręcego.

Jeszcze raz wyleczenie i tylko do Ciebie 
sig udam w r.»zie gdyby choroba się miała 
wrócić. Z szacunkiem pozostajg 
Ant. Michalak, 508 E. 11 st., Duluth, Minn.
Wyleczony z womitoviinia krwią, 
palenia w środku i bólu piersiowego:

Kochany Ojcze Nemmanie!
Zasyłam ci stoki otue podziękowanie któ 

re mnie tak szczęśliwie ćb zdrowia przywró 
ciły. Mam nudziejg że wyleczenie moje nie 
jest t zmezasowe ale będg sig cieszył dobrem 
zdrowiem w przyszłości. Użwnałem masg 
lekarstw, ale żadne tak skuteczne nie były 
jak od ciebie. <1Pozostałe na zawsze wdzięczny '

Fabian Kopczyk, Bok 488, Morris, 111.
DARMO wyAlg wam pouczająca ksift 

żkg sposobu mojegolecze 
nia. Piszcie dzisiaj a nie odwlekajcie jedne 
godnia. Zawszą załączyć 2c markg, Adres

REY. NEWMAN, 
1361 W. Lake, Chicago, 111.

W zgłaszaniu się wymień gazetę 
Wielkopolanina.

ft W cenie niskiej na te czasy, ft
to Towar ma importowany to
ft Lub w tym kraju wyrabiany, £
* Miary dobrej nie żałuje *
to Każdego grzecznie przyjmuje, to
* Kto więc trunków potrzebuje to
g Niech u niego je kupuje, J
to Popierajcie więc swojego to
to Kazimierza Tarkowaklego. to

Bell 458 Fisk.. $
‘ P. i A. 3 Lawrence. £

J 2824 Penn av., Pittsburg, Pa. *

X Phons: >

NAJNOWSZY WYNALAZEK wstrzy­
muje włosy od wypadania, po­
woduje rośni cie włosów na ły­
sej głowie. Posiadamy tysiące 
podziękowań. Wyślemy darmo 
ważne informacye o przyczy­
nach łysienia i jaa temu zapo- 
biedz. Adres: Prof. J. M.

BRUNDZA, New York & Brooklyn.

SI FPDTA- Łużczki.błonki.hi-. *-**-*< 1 ski na oczach, ropie
nie oczu, choroba nerwu oc.znet o i inne 
słabości powi dujęce ślepotg, leczymy bez 
noża bezcigc.ii*. Num et, jeżeli inui oku­
liści uznali cie za nieuleczalnego, nasi 
słynni specyaliści zapewniają, że dopóki 
jest choć trochg wzroku, dopóty lest na­
dzieja. Leczymy bez noża, bez bólu 1 bez 
niebezpieczeństwa.

Niewidomi
i Głusi 

Wyleczeni!

Ocary Zezowate
prostujemy bez bólu i bez noża.

GŁUCHOTĘ i KATAR nie można wy­
leczyć, dopóki nie usunie sig ich przyczy­
ny. 95 na 100 wypadków głuchoty pocho­
dzi z kataru, — a my za pomocj nasze­
go sposobu elektryczno absorbującego le­
czymy całkowicie i najgorsze wypadki.

STATE INSTITUTE
720 Penn Ave. Pittsburg, Pa. 

Dr. L Rosedale.
GODZINY! Od Gej rano do f 1 w tygo­

dniu — 1 od 9 rano do 3 popoł. w niedzielę

POLSKI HOTEL,
A. McLON, Proprietor.

Wyborne Trunki, Piwa i Likiery. 
Wyśmienity obiady i przekąski o 

— każdej porze i godzinie. — 
2746 LIBERTY AVE.

M. SZELĄG 
r ier wszorzgdny 

WYRĄB MIĘSA iBUCZERNIA).
31S Hancock St.

Migso świeże i Wędliny. Usługa uprzejma i 
szybka. Waga uczciwa.

Poleca sig poparciu Rodaków*



ZIEMIE POLSKIE POD g| 
PRUSAKIEM.

Z Rybnickiego.
Śp. ks. Antoni Pendziałek, pro 

boszez, zmarł w Boguszowicach. 
Chorował dłuszy czas, ale pełnił 
służbę Bożą jako duszpasterz do 
ostatka sił. Urodzony w Dobro- 
sławieach dnia 21 maja 1853 roku 
został wyświęcony księdzem dnia 
lago lipca 1881, a proboszczem 
był w Boguszowicach od 27go ma 
ja 1889 roku. Kochał swoją para 
fię i z nią dzielił złą i dobrą dolę. 
Był welkim przyjacielem i obroń 
cą ludu polskiego, z pośród które 
go pochodził. Pouczał i bronił lud 
polski jako szczery syn jego. Pó­
ki sił starczyło, brał żywy udział 
w polityce. Okazał wiele odwagi 
chociaż już choroba go przygnę­
biła. Należał do tych zbyt nieli­
cznych księży, którzy się otwar­
cie przyznawali do polskości, wy 
stępowali jako Polacy i zaliczali 
się jawnie do polskiej partyi naro 
dowej. Był jednym z pierwszych 
zwolenników tejże partyi na Ślą­
sku i poniósł dla sprawy polskiej 
niejedną ofiarę i niemało prześla­
dowania, mianowicie wtedy, gdy 
był kandydatem na posła do Koła 
polskiego. Teraz opuścił nas, ser­
decznie żałowany nie tylko przez 
parafię, ale i przez licznych przy­
jaciół bliższych i dalszych. Niech 
mu Bóg dobrotliwy wynagrodzi 
królestwem niebieskim za to, co 
czynił dla dusz zbawienia, dla lu­
du polskiego i jego praw. Wiecz­
ny odpoczynek, racz mu dać Pa­
nie, a światłość wiekuista niechaj 
mu świeci, niech odpoczywa w 
pokoju wiecznym.

. Strzelce.
Powódź, jakiej nawet najstarsi 

ludzie nie pamiętają, nawiedziła 
Strzelce i okolicę. Zwaliło się z 
pól ze wszech stron tyle wody do

licy to zemia licha i chłodna, więc 
oziminy wygniły i czysta rozpacz 
bierze, gdy się na te puste pola 
patrzy.Wskutek topniejąc, śnie­
gów’ woda zalewa pola i stoi na 
nich nieruchomo, co oczywiście 
bardzo szkodliwie działa na za­
siewy.

Głupczyce.
Zastrzelił się w pociągu między 

Głupczycami a Babrowym nieja­
ki OerteljSyn nadburmistrza w Li 
gnicy. Powmdem samobójstwa 
miała być nieszczęśliwa miłość ze 
zaręczoną jego.

Kluczborek.
Ostatnie roztopy spowodowały 

tu i gdzieindziej powodzie. Klue 
borek wogóle jest przystępny łat­
wo dla powodzi, bo leży w nizinie 
nad rzeką Stobrawą. Mieszkania 
coprawda tu mało cierpią, ale po 
zalewane są zwykle łąki, doliny i 
chodniki.

Zabrze.
Ciękie pokaleczenia odniósł ro­

botnik koksowy Niestatek w kok­
sowni na Porębie. Wątpi się w 
jego wyzdrowienie.

ZIEMIE POLSKIE POD 
MOSKALEM.

Ruch przesiedleńczy.
Ruch przesiedleńczy na Woły­

niu stale się rozwija, i przybiera 
coraz większe rozmiary. Włościa­
nie gub. wołyńskiej zamówili so­
bie — według danych urzędo­
wych — w gub. tomskiej 16,000 
działów gruntu, w jenisejskiej — 
4,200, w obwodzie Nadmurskim 
3,000, w Amurskim 1,200, w Ak- 
molińskim 4,300, w Semipatatyń- 
skim 236, w Turgajskim 90, w gu 
bernii irkuckiej 4,300, w tobols­
kiej 580, w uralskiej 33 i w kraju 
Ussuryjskim 70.

miasta, że jej rowy pomieścić nie 
mogły. Niektóre ulice były niemo 
źliwe do przebycia, na innych uli­
cach utrzymywano ruch za pomo- 

Wozów. Główna rura gazowa 
na ulicy Opolskiej została prze- 
lamana. Wiele ogrodów, łąk, pól 
atP- było zalanych. Szkody są du- 
ze- Także *wa wsiach okolicznych 
woda dała się we znaki, jak w 
Mokrołonaeh, Rozniątowie, Kali- 
nowie i td. Niektóre mosty, płoty 
itp. zostały pozrywane. W Izbic­
ku z trudem tylko zdołano bydło 
dominialne z obory uratować.

Toruń.

Zamknięcie sklepu.
Żandarmerya kolejowa dokona 

la rewizyi w mieszkaniach naczel 
nika stacyi Dąbrowa kolei W. W. 
p. Romana Malikowskiego i je­
go pomocnika p. B. Goldhaara.— 
Rewizya ta jednak nie dała żad­
nych wyników: niczego nie znale 
ziono i nie aresztowano nikogo.

Morderstwo.
W pobliżu wsi Puchały pod 

Warszawą na drodze został zamor 
dowany powracający z Warszawy 
w towarzystwie 28 letniego syna 
kolonista wsi Puchały, gminy Fa­
lenty, 72 letni Walenty Kopera.Robotnik Michał Kubisch z 

powiatu wąbrzeskiego posprze­
czał się się dnia 4go stycznia b. r. 
w gospodzie w Chełmnie z czelad 
nikiem ślusarskim Papendlickim 
i zadał mu ostry cios nożem, skut 
kiem którego P. umarł. Tutejszy 
sąd przysięgłych skazał Kubiseha 
na 6 lat ciężkiego więzienia.

Walentego Kopere wraz z synem 
zbrodniarze związali sznurami, o- 
winęli im głowy workami, zabrali 
około 20 rubli, a konie wraz z wo 
zem puścili, Koperów zaś zosta­
wili na drodze. Gdy konie przysz­
ły same do domu, domownicy 
wszczęli poszukiwania i znaleźli 
obydwóch związanych, przyczem 
stary Walenty Kopera już nie żyłSztum.

21 letni robotnik Fr. Klingen- 
berg ze Sztumskiegopola, którego 
przed kilku dniami poranił cięż­
ko robotnik Bogdański, umarł — 
skutkiem odniesionych ran.

syn zaś jego nic na zdrowiu nie 
ucierpiał. Policya miejscowa za­
jęła się wykryciem winowajców 
i na razie, jako podejrzanych, are 
sztowała synów nieboszczyka: 
Jana i Walentego Koperów.

Łęg.
Posiadacz Aleksander Romkow 

ski sprzedał swą przy dworcu ko­
lejowym położoną posiadłość z 
restauracyą kapitaliście Janowi 
Ossowskiemu z Łęga za 29 tysię 
ey marek. Przed laty, kiedy jesz­
cze w Łęgu nie było dworca, na­
był Romkowski ową posiadłość 
za dwa tysiące marek.

Złotowo.
Wierzbickiego przejechał po­

ciąg. Śmierć nastąpiła na miejs­
cu. W. poszedł na przechadzkę ze 
swym 15 letnim synem i chcąc 
przejść przez tor kolejowy, po­
chwycony został przez nadchodzą 
cy pociąg. Syn był świadkiem te­
go okropnego wypadku.

Puck.
Robotnik Juliusz Lilia w Parz- 

czycach uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi. — Przy wywożeniu 
mierzwy przydusił go wóz do 
drzwi tak. że noga została złama­
ną.

Brynica.
Bardzo smutne widoki przed­

stawiają się dla robotników z po 
wodu zbyt długiej zimy i wiel­
kich śniegów. Przynajmniej pod 
Opolem, to jeszcze widać, że się 
zasiewy zielenią, ale u nas i w oko 

Cyrkularz w sprawie marjawitów 
i innych sekt.

Gubernator wileński otrzymał 
od ministra spraw wewnętrznych 
okólnik, w którym wykazano, że 
w niektórych miejscowościach 
władze policyjne są zbyt formalis 
tycznie usposobione do sprawy 
wykonania nabożeństwa sekt, któ 
re się oddzieliły od uznawanych 
przez rząd wyznań nieprawosław 
nych. Wobec tego, że takie post­
ponowanie potrzeb religijnych 
jest równoznaczne z zakazem na­
bożeństwa dla sekciarzy, doprowa 
dza to do sprawiedliwych narze 
kań, jako by władze przyjmowa­
ły na siebie obronę czystości te­
go lub innego nieprawosławnego 
wyznania, strzegąc je od wpływu 
nauk sekciarskich powstałych w 
łonie samych wyznań nieprawosła 
wnych i nawet uznawanych przez 
rząd. Minister wyjaśnia zatym, że 
zebrania modlitewne sekciarzy, 
odstępców od wyznań nieprawo- 
sławnych. nie podlegają utrud­
nieniom, o ile istota ich nauk nie 
sprzeciwia się interesom państwo 
wym. albo wymaganiom moralno 
ści.

Przykry wypadek.
Lublin. — Smutny wypadek 
ydarzył się księdzu D. Przyłus- 
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kiemu, proboszczowi parafii Nie- 
dźwica, w okolicach Lublina. — 
Jadąc w nocy przez konopnicki 
bór, zauważył w niewielkiej odle­
głości od drogi gromadkę złożoną 
z kilkunastu osób. Nie wiedząc 
kto są ci nieznajomi, w przypusz­
czeniu, iż są to bandyci, sięgnął 
do kieszeni po rewolwer, zacze­
piwszy zaś o kurek spowodował 
wystrzał. Kula zraniła powożące­
go bryczką. Odwieziony on zo­
stał do szpitala w Lublinie.

Widmo powodzi.
Do Zakroczymia wysłani zosta­

li saperzy, aby założyć miny i roz 
sadzić lodową powłokę Wisły w 
celu niedopuszczenia tworzenia 
się zatorów, zwłaszcza, że lód przy 
brzegach ma parę łokci grubości. 
Spodziewane są ogromne wylewy.

Opór bandytów.
W Kijowie dwaj bandyci, za­

skoczeni w jednym z domów, sta­
wili opór zbrojny policyi. Dom 
otoczyli strażnicy i wojsko. Strze 
lanina, która zaczęła się w nocy, 
trwała do godziny lOej rano. — 
Obaj bandyci zostali zabici. Z po- 
licyantów i żołnierzy nikt szwan­
ku nie poniósł.

Koncert religijny.
Wilno. — Lutnia wileńska urzą 

dza koncert, który zainteresował 
cale muzyczne Wilno. — Będzie 
to koncert religijny z udziałem 
głośnego kompozytora utworów 
religijnych, ks. Gruberskiego, któ 
ry w tym celu specyalnie przyje- 
dzie do Wilna, aby pokierować 
wykonariiem własnego oratory- 
um.

Parafie prawosławne.
Chełm. — Zawieszone w roku 

1906 z powodu braku parafian pa 
rafie prawosławne w niektórych 
miejseowościaes Chełmszczyzny 
konsystorz chełmski stopniowo za 
czął przywracać, nie bacząc na 
liczbę parafian; liczba prawosła­
wnych w tych parafiach wynosi 
od 100 do 150 osób. W ten sposób 
przywrócone zostały parafie we 
wsiach : Mienianach, Małkowie i 
Masłomęezaeh pow. hrubieszow­
skiego.

Propaganda antykatolicka.
Wilno. — Z powodu rozpowsze 

chnienia w progimnazyum Kowa- 
luka wydawnictwa Ławry Poeza 
jowskiej: „Religia prawosławna 
i herezya katolicka” (Prawosław 
uaja rieligia i katoliczeskaja je- 
rieś) inspektor okręgowy był w 
progimnazyum Kowaluka dla 
przeprowadzenia śledztwa i za­
brał przytem pewną ilość egzem­
plarzy wydawnictwa Ławry Po- 
czajowskiej, rozpowszechnionego 
w tej szkole.

ZIEMIE POLSKIE PODi 
AUSTRYAKIEM. I

Hr. Wojciech Dzieduszycki
W Wiedniu zmarł nagle hr. 

Wojciech Dzieduszycki.
Człowiek wysokiej kultury, filo 

zof esteta, poświęcił się zrazu ka 
ryerze profesora uniwersytetu.— 
Równocześnie porwała go w za­
wrotne wiry polityka. Znalazł się 
też niebawem w sejmie i parla­
mencie, gdzie, stając w szeregach 
konserwatystów podolskiego zna­
ku, odrazu bardzo wybitne zajął 
stanowisko. Działalność politycz­
na pochłonęła go też niebawem i 
na plan ostatni usunął jego nau­
kowe aspiraeye.

Przeżył kilka Sejmów i kil­
ka Parlamentów. Któż nie znał 
we Lwowie, lub w Wiedniu, tej 
charakterystycznej, wysokiej pos­
taci, zwracającej uwagę wyrazem 
pociągłej, zadumanej twarzy, na­
bierającej właściwego sobie wy­
razu podczas mowy. Usunąwszy 
w górę fotel, stawał wówczas, pro 
stując się, z groźnym wyrazem 
oblicza, niby żołnierz, gotujący 
sic do ataku. Po niemiecku mówił 
zupełnie poprawnie, z doborem 
wyrazów, na który nie każdy wy­
kształcony niemiec byłby się zdo 
był: ale akcent zachował polski. 
W miarę argumentacyi, zawsze z 
góry obmyślanej i ściśle rzeczo­
wej. ożywiał się i wyciągnąwszy 
prawicę, wskazującym kośeistec* 
palcem, zdawał się wtłaczać swo 
je przekonania w umysły słucha­
czy.

W Sejmie bywał rzecznikiem 
swoich przyjaciół politycznych,— 
w parlamencie przemawiał z upo­

ważnienia Koła polskiego, zaw­
sze w pewnym, ściśle określonym 
politycznym celu. Były to enuncy 
acye, mające głębsze znaczenie 
dla beżącej chwili i sytuacyi, — 
i zarówno dlatego, jak ze wzglę­
du na indywidualność mówcy,by 
ły zawsze w skupieniu słuchane. 
Jeszcze w zeszłym tygodniu wy­
głosił śp. Wojciech Dzieduszycki 
w parlamencie mowę przy kon­
tyngencie rekruta, która nie mi­
nęła bez głębszego wrażenia.

Był konserwatystą z przekona­
nia, ale nie był zaciekłym i zago­
rzałym przeciwnikiem ludzi in­
nych przekonań politycznych. Z 
powszechnem głosowaniem nie 
mógł się nigdy pogodzie, a cho­
ciaż bywał lojalnym rzecznikiem 
demokratycznego Koła, dźwię­
czała w jego mowach nuta żalu,że 
powszechne głosowanie stało się 
fundamentem parlamentarnej or- 
dynacyi wyborczej. Jego mowy 
parlamentarne, miały jednę nieza 
przeczoną zaletę, — były mowami 
Polaka. Tę polskość akcentował 
śp. Wojciech Dziaduszycki z ca­
łym patryotycznym naciskiem.

Powołany na stanowisko mini­
stra dla Galicyi, nie przestał być 
sobą: politykiem — myślicielem. 
Urzędniczym dygnitarzem, na­
wet bardzo wysokim, być nie po­
trafił. Odwołany z tego stanowis­
ka, cofnął się znowu w szeregi 
Koła polskiego, bez żalu i żółci 
spełniając każdą powierzoną so­
bie misyę.

Niezaprzeczony dowcip śp. W. 
Dzieduszyckiego, nieraz bardzo 
cięty, w jowialności kryjący pa­
zur zjadliwej satyry, znany był w 
całym parlamencie i w całym kra 
ju. Dodawało to temu niezwykłej 
miary parlamentarzyście, popu­
larności, której zażywał we wszy­
stkich obozach politycznych.

Jego niespodziewany zgon czy­
ni lukę w reprezentacyi polskiej 
i dotyka bardzo boleśnie konser­
watywny obóz.

Katastrofa kolejowa.
Tarnów. — Na śtacyi Słotwina 

Brzesko, zderzyły się dwa pociągi 
towarowe. Zderzene było tak sil­
ne, że kilka wagonów zleciało na 
idący obok toru gościniec. Oprócz 
tego 7 wagonów zostało potrza­
skanych a maszyna jednego po­
ciągu uszkodzona. Z personalu 
kolejowego trzech konduktorów 
i jeden zwrotniczy odnieśli poka­
leczenia.

Wypadek w kopalni soli w 
Wieliczce.

W szybie cesarza Franciszka 
Józefa I. dwaj robotnicy, Józef 
Kolasa Rożnowy i Józef Gumulec 
z Krzyszkowic, zajęci na trzecim 
poziomie wypychaniem wózków 
na szalę, wepchnęli wózek z tej 
strony, gdzie szali nie było. Wó­
zek pociągając ich za sobą, wpadł 
do szybu na piąty poziom. Ponie­
śli oni śmierć na miejscu, lecąc 
w przepaść około 80 metrów głę­
bokości. Z ciał ich powstały bez­
kształtne masy, które potem wy­
ciągnięto. Kto ponosi winę wypad 
ku. wykaźe niezawodnie dochodzę 
nie, które ze strony rządu wdrożo 
no.

Kraków.
W handlach papieru pojawi­

ły się pocztówki z popiersiem Sło 
waekiego, wydane nakładem pp. 
Borka i Lewartowskiego. Popier 
sie poety w metalowej płaskorze­
źbie zdobi wieniec wawrzynowy 
i cytaty z testamentu poety, pod 
spodem zaś umieszono apto- 
graf Słowackiego. Wydawnictwo 
to, sporządzone siłami krajowemi 
będzie niewątplwie ładną pamiąt­
ką roku jubileuszowego poety.— 
Wydawcy tej pocztówki mają za­
miar pewną część dochodu przez­
naczyć na pomnik nieśmiertelne­
go wieszcza.

Zdarza się czasami, 
że potrzebny jest preparat, który 
by przyspieszył opróżnienie wnę­
trzności, a jednak nie spowodował 
rozwolnienia, albo innych na­
stępstw niepożądanych, ani też ści 
skania w żołądku. Ze wszystkich 
pigułek ofiarowanych obecnie pu 
bliczności, nalepszymi są Severy 
Pigułki na Wątrobę. Przetrwały 
one czas próby. Sprzedawane od 
lat zgórą 28-iu, wyrobiły sobie 
znaczną ilość zwolenników, któ­
rzy je chwalą. Cena 25 centów 
za słoik. U każdego aptekarza.— 
W. F. Severa Co.; Cedar Rapids, 
Iowa.

Kupcy ogłaszajcie się!

Zakład Leczniczy Medical Cure

Sprawy Europejskie

Ślubne Pierścienie

Bell Telefon 1426 L. Sohenley.

Wm. D. Larkin

DRUKARNIA

56—22nd Street

3210 Forbes Si. 
Pittsburg, Pa.

P. & A.:
2204 MAIN.

Konstytucye, 
Książki kwitowe, 
Nagłówki na listy, 
Bilety wizytowe, 
Programy, 
Powinszowania, 
Zaproszenia ślubne 
Dyplomy, 
Plakaty, 
Cyrkularze itd.

MMES M. HUSTEAD.
Wiceprezydent

FR. M. SEMANS. Jr., 
Zast. kasy era

gowe. Kanałowe.
Obliczenia podaje 

na zadanie.

Wykonuje wszelkie prace 
w zakres drukarstwa 

wchodzące

w Polskim, 
Angielskim, 
Niemieckim, 
Słowackim, 
Litewskim, 
Włoskim
i innych Językach

SZYBKO, 
GUSTOWNIE 

a TANIO!

Rok Założenia 
1854

dy Szanowne Towarzystwa zamierzają dać 
coś do druku, upraszamy o łaskawe zgło­
szenie się do nas. Drukarnia nasza zaopa­
trzona jest w najnowszy wybór czcionek, 

ozdób i obwódek, dlatego jesteśmy w stanie zado 
wolić najwybredniejsze wymagania.

Absolutnie pewny. Konserwatywny 
’Bank.

Przyjmuje wkładki i wypłaca regu­
larnie wkładki.

JEDYNY UCZCIWY BANK 
w Mieście, Stanie i St. Zjednoczonych

Zamówienia przyjmuje­
my także przez telefony:

BELL:
2263 GRANT.

Gdy kupujesz pierś­
cionek ślubny, to ku­
pujesz go na całe ży­

cie, to też jest rzeczą nadzwyczaj 
ważną dla was byście kupili pierścio­
nek od odpowiedniego Jubilera, u 
którego są tylko najlepsze towary. V. 
Carlson, 4117 Butler Str., sprzedaje 
tylko szczero złote pierścionki 14, 18. 22 
karatowe. Gdy kupujesz u nas pierścio­
nek masz tg pewność, gdyż nie trzyma­
my ngdznie pozłacanych pierścionków w 
składzie.

4111 Butler St. Pittsburg, Pa

JOSIAH V. THOMPSON,
Prezydent

EDGAR S. HACKNEY,
Kasyer

NEBIROS LECZNICZY ZAKŁAD znany jest tysiącom ludzi. Dawniej znajdował się w New 
Yorku przy 25ej u., obecnie przeniesiony został doPlttsburga pod numer 3210 przy ulicy Forbes 
St., i otwartym został dla ludzi potrzebujących porady lekarskiej.

NEBIROS LECZNICZY ZAKŁAD zawdzięcza swoje dobre imię znakomitemu leczeniu, szybko 
wyleczymy każdg chorobę jeżeli jest jeszcze do wyleczeria, a jest wielu ludzi którym w zakła­
dzie wyleczonych s$ najlepszy rękojmią dla nas,

NEBIROS LECZNICZY ZAKŁAD sprowadza najcenniejsze i najlepsze rośliny z kraju, Egiptu, 
Az>i, i tymi roślinami leczymy bardzo skutecznie wszelkie choroby. Przedewszystkiem zyska­
liśmy uznanie w leczeniu zastarzałych chorób moczowych i żołądkowych. Z dobrym skutkiem 
leczymy również suchoty i wszelkie inne choroby, jakoteż tajne choroby męskie i kobiece. 
Skutecznie leczymy reumatyzm, świerzb z opilstwa a także wszelkie choroby u dzieci.

NEBIROS LECZNICZY ZAKŁAD otwarty jest codziennie od godziny 9ej rano do godziny 6ej 
wieczór. W niedzielę i święta jest zakład również otwarty.

Druki kolorami
sę uaszę 

SPECYALNOŚCIĄ.

Notaryalne, Adwokackie 1 Wojskowe załatwiam 
Rzetelnie i Szybko.

Wszelkie dokumenty legalizuję przez konsulaty.
Każdy klient dostaje śliczny prezent. Piszcie do:

Jan Kozłowski
73 West Str. New York, N.Y. ,

CUDOWNY WYNALAZEK POLAKA.
“TADEJKA“ maść, której nie oprze się 
żadna rana na cieie ludzkiem, szczególnie 
na nogach z czegokolwiek powstała choć­
by cołymi latami ciekła materya....... 50c
“PEWNIK1- maść ua strupy, liszaje, kro­
sty i świerzbiączkę, bez względu jak dłu­
go trwaję, stanowczo leczy zupełnie 50c

W1OŚNIANKA“ niezrównany środek 
na utrzymanie włosów, siwym wraca ko­
lor naturalny, niszczy za jednem natar­
ciem łupież i brud, wstrzymuje wypada­
nie włosowi nadaje im pełne życia i pię 
kności.................................................... 50c

Zaręczamy, że nic równego na świecie. 
Setki podziękowali od cierpiących. Słcutek 
naszych wytworów jest pewny jak żaden 
inny na świecie. Przekonaj się sam.

Na listy odpowiada się odwrotnie.
Pieniędze należy wysyłać przez “Money 

Order“ lub w znaczkach pocztowych.

Tadeusz Bałuciński &Co.
1205 ’ ’ Buffalo, N. Y.

Słunnu na calu świat 1 znanu lako naj­
lepszy specjalista chorób prywatnych I 
chronicznych

Dr. KOLEK

“WIELKOPOLANINA”

Reparacye
wykonuje bardzo 

starannie.
Dla Robotników 

po niskich cenach.

££ Smith Bros.
Czyszczenie i Farbienie Ubrań 

Najlepiej urządzony Zakład w mieści*. 
Robotę wykonujemy w 5 godzinach.

Warsztat 1 Biuro: Carson ul. róg 9-tal.
Bell Phone 12 Hemlock - P. A A. Phone 12 South 

Inne Brona:
128 Fourth Ate. — Bell Phone 2775-R Court 

1623 Fifth Ave. 4
1510 Centre Ave. — Bell Phone I048-L Grant 

1600 Carson Street.

PLUMBIERZ

W7 MELWOOD AVE. 13 Warda
1 PITTSBURG, PA.

R. MATUSZESKI,
Najwyborniejsze Trunki i 

Smaczne Przekąski.
Popierajcie Rodaka

5400 Butler st Pittsburg

Green & Higgins Lumber Co.
LIMITED

Dostawcy Drzewa
Budulcowego

33rd Str. & Liberty Ive.

Uczcie się po angielsku!
Możemy waa nauczyć przez pocztę w 

krótkim czasie po angielsku mówić, czy­
tać i pisać. Chcemy was przekonać i 
poślemy wam jedną próbę dl* doświad­
czenia. Piszcie dziś i adresujcie: 
“SZKOŁA POLSKO-ANGIELSKA”

° 712 W. 18th S1., Pilsen Station,
B 'HICŚ o. ILL.

Bell Phone 4478 Court.

Polski Adwokat

F. A. PIEKARSKI
OFIS:

ST. NICHOLAS BUILDING
450 — 4th five. nar. Grant str. 

PITTSBURG, PA.

posiadający najlepsze dyploma i mający 
przeszło‘16 lat ekspirencyl wleczeniu 
rozmaitych cierpień ludzkości. Wyle­
czył tysiące ludzi z niebezpicznych cho­
rób, którzy z wdzięczności rozgłaszają 
imię Dr. Koleb i polecają swym znajo­
mym, nazywając go dobrym Samaryta­
ninem obecnego wieku.
3 Jego porady aj bezpłatne a otwarte I pełne 
współczucia, jego skuteczność w leczeniu jest 
dowiedziona, — przez setki podziękować od
wdzięcznych Jemu pacyentów. Dr. Koleb leczy wszelkie choroby skutecznie. Specyalność 
jego jest w leczeniu zastarzałych chorób nerkowych 1 reumatyzmu, kataru głowy, nosa, gar­
dła i kanałów oddechowych, kataru żołgdka i kiszek, llszaji, parchów, wyrzutów, zastarza­
łych ran, świerzbu, choroby pęcherza lub nerek, epilepsyę, 1 wszelkich chorób pochodzących 
z krwi. On leczy z jak najlepszymi skutkami wszelkie choroby kobiece, a zwłaszcza' 
zastarzałe CHOROBY MACICZNE. On zwraca szczególny uwagę na wszystkie choroby 
prywatne i zaraźliwe (czy to nabyte lub z rodziców przekazane) Jako to: syfilis, utrata 
siły męskiej, następstwa onanli itp., i leczy je prędko 1 skutecznie. Nie trzeba się wstydzić, 
lecz leczyć natychmiast, gdyż zaniedbanie się sprowadza gorsze następstwa 1 złe skutki na 
przyszłość. Należy pamiętać, że Jednarazowe przybycie do biura 1 zasięgnięcie porady 
lekarza więcej znaczy ulż 20 listów pisanych przez pacyenta. Dr. Koleb mówi po polsku 
i sam daje poradę chorym, bez pomocy tłumaczów, których znajdzlecie w kożdem Innem 
doktorskim biurze w Eittsburgu.

„ Godziny Przyjęcia: W niedzielę od 9 rano do 4 po południu.

Dr. KOLER 644 Pe"rt Av®-

Unarodowienia 
1864

270

FIRST NATIONAL BANK
Uniontown, Pa.

Kapitał zakładowy $100,000.00 
Wkładki i nadwyż. $1.250,000.00

Kontraktu i Budowniczy,
124 42nd str. Pittsburg.

DO NEBIROS LECZNICZEGO ZAKŁADU dojechać można tramwajem z Forbes St. lub Fifth At 
i wysiąść na Craft Ave. i zwrócicie się dwa domy na Forbes St. a będziecie w zakładzie. Na 
listy odpowiadamy natychmiast.^ Chorzy mogę się leczyć w naszym zakładzie.

Zwożone 
w r. 1864.

50.000 KSIĄŻEK 
BEZPŁATNIE.

Wartości $10.00 dla Każdego Mężczyzny.
Jeżeli cierpisz na jakąkolwiek chorobę właściwą mężczyznom, obcięlibyśmy, żebyś na­

pisał pojedna z tych znakomitych książek. Ona wskazuje w przystępny i prosty sposób, 
jak każdy cierpiący na Zatrucie Krwi, Osłabienie ciężkości,JDgólna utratę Sił, Reuma­
tyzm, ś Choroby .Organiczne, Żołądek, Wątrobę, Nerki lub Pęcherz? może być wyleczony 
gruntownie u siebie w domu. Jeżeli jesteś zniechęcony wydawaniem pieniędzy, nie 
otrzymując pożądanych skutków, ta Bezpłatna Książka’dla Mężczyzn przedstawia dla 
ciebie wartość paru set dolarów. Ona ci powie dla czego cierpisz i jak wyleczyć się mo­
żesz gruntownie i stale. Książka ta powróciła zdrowie doskonałe, siły i zdolność męzka 
—tysiącom mężczyzn. Ona jest składem wiedzy i zawiera właśnie to, o czerń każdy nieżf 
czyzna wiedzieć powinien. Potniętaj, że książkę tę otrzymasz zupełnie darmo. My pła­
cimy przesyłkę pocztową. Załącz bezpłatny kupon, przyślij do nas dzisiaj, a my po­
ślemy ci tg drogocenną książkę, opłacając przesyłkę.

PRZYŚLIJ TEN HEZPLATAY KUPON NA KSIĄŻKĘ DZISIAJ.
DR. JOS. LISTER & CO., P. 704 Northwestern Bldg., 22 Fifth Ave., Chicago.

Panowie: Jestem zainteresowany pańską bezpłatną ofertą i proszę o przysłanie mi Książki natychmiast.
Nazwisko.........................................................................................................................................................................................
Miasto......................................................................................................... State.....................................................................

Darmo 
dla 

Meż- ę czyzn

38
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UWAGI.

„Influence of the Polish Ques­
tion on the Political Life of Eu­
rope” (Wpływ kwestyi polskiej 
na życie polityczne Europy).

Artykuł pod powyższym tytu­
łem znajdujemy w piśmie „The 
Pittsburg Press” w wydaniu nie- 
dzielnem między artykułami pod 
nagłówkiem „Wiadomości zagra­
niczne”.

Od czasu założenia przy Z. N. 
P. biura informacyjnego wiele już 
podobnych artykułów ujrzało — 
światło dzienne ku nauce nieświa­
domych Amerykanów, ku powścią 
gnięciu od czasu do czasu pojawia 
jących się paszkwilów o Polakach 
i Polsce, a niestrudzonym na tem 
polu jest prof. Siemieradzki.

Artykuł powyższy traktuje 
sprawę w sposób bardzo poważny 
i logicznie dowodzi, iż mimo naj­
rozmaitszych kruczków zabor­
czych państw, celem przedstawie­
nia światu, iż kwestyi polskiej 
niema, kwesty a ta jako narodu 
polskiego jest i jest twardem orze 
chem do zgryzienia. Sprawy pols­
kie pisze autor — wywierają, po­
ważny wpływ na ogólną politykę 
Europy, a choć powstania polskie 
lub zamieszki w latach 1848—1905 
i 1906 były tylko lokalnemi pew­
nych części zabranych, państwa 
sąsiednie żywo interesowały się 
temi objawami wolnościowymi i 
na wypadek powodzenia w spra­
wie polskiej napewno przybyłyby 
całą forsą w pomoc zagrożonemu 
mocarstwu.

Autor przechodząc poszczegól­
ne wypadki od powstania Kościu 
szki 1794 dochodzi do czasów naj­
nowszych i sprawy Austryacko 
Serbskiej, w której kwestya Pols­
ka odegrała poważną rolę.

Oto jak kończy autor swój ar­
tykuł :

„Jedynym powodem widoczne­
go przymierza dwóch potęg nie­
mieckich z Rosyą jest konieczność 
utrzymania Polski w pętach. — 
„Quieta non movere” oto reguła 
zdrowa w polityce i w wielu spra­
wach przez ciąg stulecia, na mocy 
której Rosya była zmuszoną od­
stąpić wiele ze swych żywotnych 
kwestyi względem Niemiec i na­
wzajem, by tylko nie poruszać 
kwestyi polskiej. Co za skutek był 
by, gdyby te dwie potęgi zawikła- 
ły się we wojnę? Polacy nie by­
liby spookjnymi, lojalnymi widza 
mi stron walczących ze względu 
na ich geograficzne położenie. — 
Napewno oświadczyliby się za jed 
ną ze stron walczących.

Wiecznie powracające widmo 
sprawy polskiej było bezprzecznie 
bardzo ważnym czynnikiem w obe 
cnej czynności Rosyi w sprawie 
oałkańskiej.Rosya nie mogła za­
ryzykować wojny z Austryą, a 

prawdopodobnie i z Niemcami,— 
zwłaszcza w obecnej dobie ban­
kructwa biurokracyi rosyjskiej i 
podniecić dwadzieścia milionów 
Polaków i Litwinów w bardzo nie 
bezpeczny ferment dla państwa”.

Za artykuły tego rodzaju li tyl­
ko podzięką odpłacić się można. 
Artykuły te wiemy zkąd pochodzą 
i wiemy dobrze do czego dążą, a 
ileżby to było lepiej, by miasto 
różnych wyzwisk i napaści podo­
bne artykuły nie tylko w angiel­
skich. ale po polsku były pisane.

Kierownik biura informacyjne­
go zda nam się jako też i wielom, 
dąży do jednego, by polską organi 
zacyę uczynić podobną do tej 
z przed laty dwu. w którym to 
czasie kierował opinią ogółu Po­

laków, jako organizator, najwię­
kszej polskiej politycznej organi- 
zacyi, a nie mieszał się w sprawy 
nie mające związku z polityką.

Choć „Dziennik Z. N. P. zaliczył 
pisemko tygodniowe „Wielkopola 
nina” w jakieś ultra klerykalne, 
nie mamy mu tego za złe, gdyż 
bronimy zasad wiary katolickiej 
i pomieszczać będziemy artykuły 
w obronie Kościoła i widomych 
przedstawicieli. Lecz również roz­
chodzi się nam jako Polakom, by 
nasz byt narodowy nie upadł, a ar 
tykuły jak -powyższy ze skrzętno- 
ścią wytniemy, przetłómaczymy i 
ślemy z dumą w świat, bo to nas 
broni, bo tymi otwiera się oczy 
wielom, a serca ku wierzeniu, w 
lepszą przyszsość, skłania.

Z. N. P. o ile do ostatnich cza­
sów znaliśmy, zawsze uważaliśmy 
go za Organizacyę czysto politycz 
no-patryotyezną i zawsze tylko 
za taką będziemy stronę trzymać. 
Dysputy teologiczne przygodnych 
teologów wyszkolonych w Scran­
ton, stanowczo nie znajdą uzna­
nia między bracią Związkową, a 
przechwałki o mnożeniu się szere­
gów, daj Bóg, by nie były zbyt 
wczesne.

O ile nam się zdaje, zło całe po­
chodzi z dwu głównych przyczyn, 
a to po pierwsze: z braku konsty 
tucyi, a drugie z lekceważenia wo 
li ogółu.

Co do pierwszego to sprawą tą 
napewno zajmie się Sejm w Mil­
waukee, Wis. Czyż Organizacya 
tak potężna jak Z. N. P. ma kon- 
stytucyę; utrzymujemy stanow­
czo — nie. To co obecnie nazywa­
my konstytucyą, to zbiór różnych 
przepisów, które wedle widzimisie 
delegaci znieść lub przemienić 
mogą; a brakuje właśnie esencyo- 
nalnej rzeczy, tych kilku lub kil­
kunastu paragrafów, owych fun­
damentów na których opiera się 
gmach Z. N. P. Dopóki tego nie 
będzie tj. tej podwaliny prostej 
a jasnej, dopóty będą się powta­
rzały ustawiczne scysye, które 
tylko niszczą siły.

Patrzmy na gmach nie już 
„sky scraper” ale zbiór tako­
wych, Stany Zjednoczone, toć to 
kolos, a na czem się opiera? Na 
kostytucyi. Gdy Z. N. P. w swej 
konstytucyi ma całą masę paragta 
fów, Stanów Zjednoczonych fun­
damentem, jest zbiór na jednej 
karcie pomieszczonych przepisów.

Jakież można wyciągnąć wnio­
ski nie mając założenia? Acha kon 
stytueya 3go Maja dobrze, lecz to 
fundament na inny grunt, a dla 
nas Polaków w Ameryce, na mo­
dę prototypu inny zbudować. — 
Zasadę zbudować, a napewno wie 
lom zamknie się „buzie” na oko 
obrońców, w rzeczywistości kiep­
skich najmitów.

Co do drugiego punktu, niesza- 
nowania woli ogółu to przytoczy­
my „Dziennik Zgodę”. Broń Bo­
że byśmy występowali przeciw, — 
boć pismo takie może wiele zdzia­
łać, lecz czy „Dziennik” był z wo­
li ludu — nie. Powszechne głoso­
wanie ubito — Sejm przyjął — 
lecz sejm rozjeżdżając się po wy­
słuchaniu argumentów za i prze­
ciw powinien był zdać sprawę a 
Wydział zarządzić ponowne gloso 
wanie. Sprawę ubito bez poszano­
wania ogółu. i

Narzucanie jednostek, przez 
również jedynostki, jest wbrew 
przepisom Z. N. P„ a to wprowa­
dza niechęć i uprzedzenie i mia­
sto dobra — zło.

Rozpocząwszy o artykule w 
„Press” przęśliśmy na inne spra­
wy, lecz co leży na sercu, a boli, 
temu trzeba ulżyć. Wielu może się 
znajdzie i zgodliwych, u wielu 
może epitet Kuryera Polskiego,— 
lecz wierzeń naszych nie będzie­
my i w przyszłości (w tej mate- 
ryi) w zaciszu przy Penn ave„ u- 
krywać.

^1 • <1 < —-----
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Ś. P. HELENA MODRZE­
JEWSKA.

W Czwartek ubiegły o godzinie 
lOej przed południem zmarła po 
długiej chorobie sławna polska ar 
tystka dramatyczna, Helena Mo­
drzejewska, w domu swym w Bay 
City, w powiecie Orange, w stanie 
Kalifornii, w wieku lat G5.

Modrzejewska zasłabła ciężko 
dwa miesiące temu, a przez kilka 
ostatnich dni była już nieprzytom 
na i utrzymywano ją sztucznie 
przy życiu.

Śmierć spowodowana została 
chorobą Bright’a w połączeniu z

chorobą serca.
Przy łożu konającej zgromadzę 

ni byli: mąż jej, Bozenta Chłapo­
wski, jej syn Ralf Modrzejewski 
z żoną, dr. J. C. Boyd i jego rodzi 
na. Chora gasła niemal w oczach, 
a od doby spodziewano się jej 
śmierci lada chwila. W czwartek 
rano stan chorej tak widocznie 
chylił się ku ostatecznemu kreso­
wi,iż wszyscy zgromadzili się przy 
łożu konającej. O godzinie 10 ra­
no chora oddała Bogu ducha.

Ciało zmarłej sławnej polskiej 
artystki będzie zabalsamowane i 
przewiezione do Los Angeles, — 
gdzie złożone będzie w tymczaso­
wym grobie. Gdy nastąpi porozu­
mienie z ojczyzną i przygotowa­
nia zostaną odpowiednio poczy­
nione, owdowiały małżonek Bo­
zenta Chłapowski, zabierze ciało 
do Krakowa, rodzinnego miasta 
sławnej naszej Polki. Do tej pory 
przygotowania do pogrzebu nie 
zostały jeszcze poczynione, gdyż 
rodzina tak jest wstrząśnięta 
śmiercią Modrzejewskiej, iż nikt 
nie był w stanie zająć się natych­
miast pogrzebem. Gdy jednak pie 
rwsze wrażenie tego bolesnego 
ciosu przeszło, pomyślano i o tem 
by ciało zmarłej przewieść do oj­
czyzny, którą Modrzejewska tak 
kochała, tak nawet, iż rząd ro­
syjski zabronił jej zupełnie wstę­
pu do Królestwa. Więc sławnej 
tej Polce i wiernej córce ojczyzny 
naszej należy się słusznie, aby cia­
ło jej złożone zostało na ukocha­
nej ziemi przodków, tam, gdzie 
stoi Wawel,gdzie znajdują się pro 
chy królów i wieszczów naszych.

Postanowienie pochowania cia­
ła Modrzejewskiej może natrafić 
na małą przeszkody, jeżeli rząd 
rosyjski zechciałby zwrócić się do 
rządu austryackiego, by tenże nie 
dopuścił na wpuszczenie zwłok 
do ojczystego kraju. Jest to jed­
nak rzeczą wątpliwą, gdyż chyba 
nawet dziki rząd rosyjski nie ze- 
chce czynić przeszkód ciału zmar­
łej, a jeszcze bardziej wątpliwą 
rzeczą jest, aby rząd austryacki 
zgodził się na jakiekolwiek szyka 
ny. Pogrzeb odbędzie się więc bez 
żadnych przeszkód, a obawy pra­
sy i reporterów amerykańskch są 
o tyle nie na miejscu, iż mylnie 
oni sądzą, że Kraków znajduje się 
w Królestwie, czyli w zaborze ro­
syjskim.

Karyera artystyczna teatralna 
Heleny Modrzejewskiej, obejmuje 
okres przeszło 30 lat. Modrzejew­
ska urodziła się w starożytnej stoli 
ey Polski, w Krakowie, dnia 12go 
października 1844 roku, podczas 
gdy rząd austryacki tyranizował 
Polskę.

Ojciec Modrzejewskiej był czło 
wiekiem wykształconym i kochał 
muzykę, której się z zamiłowa­
niem oddawał. Udzielał także lek 
cyi, z czego się utrzymywał.

Matka Modrzejewskiej była 
wdową po Bendzie, po którego 
śmierci wyszła ponownie za mąż 
za Michała Opida. Ojciec umarł 
bardzo wceeśnie, gdy dziewcząt- 
ko było jeszcze bardzo młode, a 
wkrótce później pożar nawiedził 
i zniszczył dom Opidów. Nie po­
trzeba chyba dodawać, iż do ro­
dziny tej po tych dwóch katastro 
fach zakradła się dotkliwa bieda.

Jeszcze za czasów życia ojca, 
dom Opidów był bardzo chętnie 
odwiedzany przez wszystkich mi­
łośników sztuki, zwłaszcza śpiewu 
i muzyki. Młode dziewczątko więc 
od samego zarania wychowywało 
się w atmosferze artystycznej i 
wyrabiało w sobie pociąg i zdol­
ność do odczuwania pięknych u- 
tworów muzycznych i śpiewu, co 
niewątpliwie wywarło wpływ na 
kształcenie się duszy i serca dziec 
ka w przyszłości.

Gdy mała Helenka miała lat 7 
zabrała ją raz matka do teatru 
na przedstawenie teatralne, które 
na dziecku wywarło tak silne wra 
źenie, iż matka obawiała się już 
później po raz drugi wziąć dziew­
czę do teatru, aby nie wystawić 
jej na zbyt niebezpieczną próbę. 
Miftio to Helenka o niczem innem 
nie myślała i nie mówiła tylko o 
teatrze i o tem przedstawieniu. — 
Pierwszy ten pobyt w teatrze obu 
dził w duszy* dziecka struny, na 
których następnie wygrać miała 
sobie sławę wszechświatową. Gdy 
posłano ją do klasztoru na naukę, 
często urządzały tam dziewczęta 
przedstawienia amatorskie, w któ 
rych naturalnie Helenka rej wodzi 
ła dzięki okazywanym zdolnoś­
ciom artystycznym.

W wieku bardzo młodym, bo 
licząc lat 17, Helena wyszła za

Na sprzedaż u wszystkicz aptekarzy. Nie przyjmuj nic w zamian.
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Migso świeże i wędzone. Towar jak 
najlepszy, niskie ceny.

1 1909 PENN AVENUE. '

W 6 Wart
na górach

Numer 1005. — Gwarantowane przez W. F. Severa Company, zgodnie z prawem o 
Pokarmach i Lekarstwach z dnia 30 czerwca, 1906 roku.

ANTONI JAWORSKI, 
rierwszorzgdny

WYRĄB MIĘSA (BUCZERNIA) 
aiłos DloRson ul.

Ma na fkłsdzle zawsze iwieże Migsa i W$411 
DUaga uprzejma 1 szybka. Waga uozolwa. 

Popierajcie Rodakal

JEŻELI LUBISZ

Dobrą Wódkę
Pisz do nas bezzwłocznie a my objaśni- 

my ci; jak możesz otrzymasz

Zupełnie Darmo Kwartę
NAJLEPSZEJ STREIGHT WÓDKI

SECURITY CO.. 407 S. WATER ST. CHICAGO
Nazwisko..................................................

Adres....................................... .................

Titlow Distiling Comp
WEST PETER 8TR. 

Uniontown, Penn’a.

Jeżeli Jested 
CHORY

a chcesz być

Zdrowym, Pięknym, 
i mieć ładne, bujne 
WŁOSY 

o załącz 2c marKg i pisz do nas po ksiażecżke, 
która ci powie, jak sig możesz sam wyleczyć 

The RUTKOWSKI Co: 
273 Potomac Ave.

Michał Rembowski
Polski Balwierz
Stawia bańki i pijawki

3051 Brereton Ave.

W. F. SEVERA CO. i
Katóśj .’istó ?

CBDAJt BAPłOF - lOWLh

R. Matuszewski
PIERWSZORZĘDNY

Bacznoćć! Baczność!

Nowo założona

Dyst. Wódki i Likierów
Nasi agenci przyjmuję zamówienia 

a my dostarczymy wam do domu

Najlepsze i Najtrwalsze
FOTOGRAFIE

wykonuje

Downs Bros.,
9 West Main, Uniontown, Pa.

Phone 869.

U. JSucbbols 
Kontraktu! i Budowniczy 

Wykonuje również nowe 
cementowe chodn'ki, 

schody itp.

3441 Mellwood Ave.

i CZYTAJ
Ja pokażę ci drogę do szczęś­
cia. Ja pokazałem tysiącom 
ludzi i pokażc tobie jak mo­
żesz mieć szczęście. Przyślij 
swój adres i 2c znaczek, a o- 
trzymasz wszelkie instrukcye 

i sekrety, z których będziesz zadowolony.
ELSDON NOVELTY <3

3515 W. 51-ST ST. CHICAGO, ILL.

W fi* Pakiet lasiM

<« m BCHU.

Smaczne obiady Dobre przekąski

Hotel Klavon
MARGARET KLAVON. wlaśc.

1519 Penn Ave., Pittsburg, Pa.
Wyborne Wina. Likiery, i Cyaara.

Brereton Ave.
Pittsburg, Pa.

VW. Sobczyńskiego

Cena $1.00 
PRZECZYTAŁ KSIĄŻECZKĘ i KALENDARZ.

‘‘Dziękuję Panom za poradę. Byłem bardzo osłabiony, nie miałem 
ochoty do pracy, nie mogłem pić, cierpiałem na niestrawność i 
wycieńczenie ogólne. Wtenczas wpładła mi do ręki Wasza książe­
czką i kalendarz. Przeczytałem o Severy Czyścicielu Krwi. Po zu­
życiu dwóch butelek tego lekarstwa, czuję się silny i zdrowy. Mia­
łem także wysypkę na twarz.y, któua znikła po zużyciu dwóch ka­
wałków Waszego Mydła Leczniczego Skórnego*'.

Józef Budzik, 31st& H sts., So. Omaha, Nebr.

mąż za Gustawa S. Modrzejews­
kiego, z którego to małżeństwa 
w następstwie uradził się Ralf 
Modrzejewski, przebywający obec 
nie w Ameryce.

W 1865 rozwiodła się z mężem 
i dla Modrzejewskiej nie pozosta 
ło nic innego jak oddać się scenie, 
co przy poparciu przyjaciół uczy­
niła. Dnia 12go października ro- 

1868 wyszła ponownie za mąż 
Karola Bózentę Chłapowskie- 
z którym wyjechała na wystę 
artystyczne do Warszawy, —

gdzie zaangażowano ją do kilku­
nastu przedstawień. Pierwsze te 
występy w jej karyerze artystyez 
nej cieszyły się olbrzymią popu­
larnością w Warszawie, lecz sła­
wa tej gwiazdy artystycznej, mia­
ła dopiero w pełni zajaśnieć po 
występach za granicą. Po skończe­
niu występów w Warszawie, Mo­
drzejewska udała się nazad do 
Krakowa. W roku 1869 teatr War 
szawski znowu zaangażował Mo­
drzejewską na występy, dając jej 
najwyższe możliwe w ówczesnych 
warunkach wynagrodzenie. Mo­
drzejewska zyskiwała w kraju 
sławę coraz większą, a pracowała 
nad sobą tak, iż z wysilenia i prze,
pracowania, zaczęła zapadać na W 
zdrowiu. > W

Nadmierna praca spowodowała W 
chorobę i Modrzejewska musiała 
zaprzestać na jakiś czas występów 
W drugiej zaś połowie roku 1876 
udała się wraz z mężem w podróż W 
za granicę i do Stanów Zjednoczo 
nych i osiadła w Kalifornii, nie-'W 
daleko Los Angelos.

Tutaj po pewnym czasie zapa- ŹŁ 
sy pieniężne się wyczerpały i Mo Ajj 
drzejewska zaczęła ponownie my 
śleć o powrocie na scenę. j-M 

Udała się więc do San Francis-’ 
co i zaczęła na seryo kształcić się 
w języku angielskim. Poznawszy 
się dość z językiem, wyuczyła się 
roli „La’Adrienne Lecouvreur” i 
złożyła aplikacyę J. McCollough. 
Nastąpiło porozumienie i Modrzę 
jewska wystąpiła w tej sztuce 
dnia 6, września roku 1877 (pis­
ma podają 20go września). — 
Przedstawienie to było dla niej 
prawdziwym sukcesem i otworzy­
ło jej drogę do dalszej karyery 
na scenie amerykańskiej. Rozpo­
czął się dla Modrzejewskiej ob­
jazd po Całym kraju, a wszędzie 
przyjmowano ją entuzyastycznie. 
W latach 1880 do 1882 udała się 
do Londynu na występy i tam zdo 
była sobie powszechne uznanie i 
sławę. (

W latach 1889 i 1890 odbyła 
podróż artystyczną pod kierun­
kiem zarządcy Lauwrence Bar­
rett i występowała w sztukach: 
Portia, Ofelia, Lady Macbeth, Ri­
chelieu, Marya Stuart, Kamila, 
Fru-Fru, Romeo i Julia, Donna 
Diana, Odette, Imogen, Rosalina 
Dom Lalek i wielu innych.

W roku 1896 udała się do Eu­
ropy w zamiarze ponowienia tam 
swych występów, lecz rząd rosyj 
ski zabronił jej wstępu do Kró­
lestwa za to, iż na kongresie ko­
biet podczas wystawy światowej 
w Chicago, w roku 1893, wygłosiła 
mowę, w której wyraziła sympa- 
tyę i współczucie dla rodaków cier 
piących pod katowskim rządem 
rosyjskim i pogardę dla tegoż rzą 
du.

Rząd rosyjski przez zemstę za 
to, nietylko nie pozwolił jej w 
Królestwie występować, lecz na­
wet zabronił jej wstępu do kraju.

W maju 1905 roku Modrzejew­
ska formalnie pożegnała się ze 
sceną. Mimo to występowała je­
szcze później w „Romeo i Julia” 
„Dwunastej Nocy”, „Lady Mac­
beth”, „Wiele hałasu o nic” i in­
nych.

W ostatnich latach wcale już 
nie brała udziału w żadnych wy­
stępach artystycznych, z powodu 
bardzo słabego zdrowia.

Helena Modrzejewska należy 
bez wątpienia do światowych 
gwiazd scenicznych Polski. Jako 
genialna artystka jest ona włas­
nością całego świata artystyczne­
go, lecz jest ona jeszcze poza tem 
artystką polską gdyż przynależ-1 
ność swoją do ojczyzny dokumen 
towała zawsze i za miłość ojczyz-' 
ny skazana była nawet przez rząd 
rosyjski na wygnanie. Naród pol­
ski więc czci w Modrzejewskiej 
nietylko genialną artystkę, lecz 
wielką patryotkę.

Cześć i sława imieniowi jej po 
wsze wieki.

robota Nitki#

IRlB4C#fi? cm
Oba Telefony. 

Czyści, Naprawia Odpra- 
sowuje Ubrania. Po najniższych cenach*

37th & Butler Str. Pittsburg, Pa.
Najskuteczniejszy i najlepszy środek 

przeciw Reumatyzmowi, Bolenie krzyża, 
Neuralgii, Katarowi, Bólowi głowy, Za­
ziębieniu, Bólowi gardła i Kurczom.

LEKARSTWA POLSKIE 
wyleczyły tysiące, uzdrowią i ciebie.

Spis i Ceny Polskich Lekarstw, 
które można dostać n ka­

żdego sztornika. *
Egiuterro No 1......................................25o
Egiuterro No 2.......   50o
Żmijecznik.......................................-..25o
Krople Maciczne................................... 35o
Maść Niedźwiedzia....................  25o
Trojanka............................................... 25o
Liniment dla dzieci............................. 25o
Lekarstwa na kaszel ostry................. 25o
Lipowy Balsam na Płuca.................... 25o
Anty Lakson dla dzieci........................25o
Proszki od robaków dla dzieci.............25o

, Proszki od robaków dla dorosłych.,. ,35o 
W oda od Boleści Ocz..........................25o

Buffalo, N.Y. Ogniociąg na Poparzenie.....................25o
, Krople Żołądkowe............. .................25o
Lekarstwo na zatrzymanie Krwawej

Biegunki dla dorosłych............. 75o
Nowa kuracya Reumatyzmu..........$3.50o
Lekarstwo na niestrawność................. 50c
Proszki na uśmierzenie bólu głowy....lOo 
Krople na ból zg’-ów...........................10c
Maść przeciw psuciu się i poceniu nóg 25o 
Zelazny Wzmocniciel zdrowia............ 50c
Lekarstwo na uspokojenie dzieci........ 25o
Lekarstwo na odciski czyli nagniotki 15c 
Gryp Kiur..........................................$1.25
w los-Ochron.........................................50c
Proszki na Wątrobę............................. 35o
Rekosiek................................................ 25o
Kinder Balsam......................................25o
Krople Bobrowe................................  50o

' Łagodnik........................................... $1 00
■ Odnowiciel Krwi............................... $2.00
Nerwocisz........................................ ..$1.00

Specyalne Leki
, przypędza podług dokładnego opteu choroby. — 
| Załączcie 2c. markg pocztowy i piszcie do:

Albert G. Groblewski,
Cor. Elm & Mai® Sts.

PLYMOUTH, PA.
PnTFTRhlł. Na każda okolice, gdzie Jeszcze 
I VUlLUUU. niema, potrzeba mi dobrega A- 
genta w celu' rozpowszechnienia Żmijęczniku 
Lekarstw Polskich. Napiszcie po warunki.

W. F. Sever* Co. CE“L”r
A ' ■■ ... ’ - • __ ____ _

Czy potrzebujesz środka na o- 
czyszczenie krwi?

To jest pytanie, które obcięlibyśmy zadać ci na Wiosnę. 
Wiemy zgóry, że odpowiesz “tak”. Każdy z nas potrzebuje ta­
kiego środka. Każdy potrzebuje czegoś, coby mu oczyściło i 
wzmocniło krew. Do tego celu nie ma nic lepszego niż:

Severu GzusoloiBl Krwi
Jest to doskonały wytwarzacz i czyściciel krwi, doskonały 

środek wzmacniający. Usuwa wszelkie nieczystości, wzbogaca 
zubużony płyn życiowy, zapobiega i zaradza wszelkim wysyp­
kowym dolegliwościom skórnym, nadaje rzeźkośó i siłę, odbu­
dowy wa cały organizm. Na chęroby tego rodzaju jak:

egzema, rozszerzenie gruczołów, wrzodzianki, ropienie i inne 
zaburzenia, wynikające z nieczystej krwi.

ANWiLUkT/NO

f .-r Scwr.j, SU:
IVast*. C-mr.łC

Stawianie 
Baniek 

I Pijawek jest 
moją 

specyalnośclą

Naszem zdaniem jest iż każdy po­
winien dostać jak najepszy towar.

r, _ f w

r-

PAMIĘTAJ. ŻEŚ POLAKIEM I 
ŻE DZIECI TWE POLAKA­
MI BYĆ MUSZĄ!

Żądaj Severy.

Zaburzenia Chroniczny
Narządów Trawiących Katar pęcherza

We wszelkich postaciach zaburzeń żołądkowych, bez 
wglądu na to, jaka jest ich przyczyna i od jak da­
wna trwają,

W chronicznym Katarze Pęcherza, oraz w rozmaitych 
powikłaniach, z nieeo wynikających, polepszenie 
następuje szybko, jeżeli

Severy Severy
Gorycz żołądkowa

jest znakomitym środkiem tonicznym i wzmocnicielem. 
Łagodzi ona zapalenie nabłonka śluzowego, reguluje 
stolec, poprawia trawienie i przywraca zdrowie żo­

łądkowi.
Wzmocniciel dla osób wiekowych.

Cena 50c i $1.00.

Lekarsuo na Nerki 1 Wćrtrobę
używać przez czas jakiś. Usuwa ono trucizny z orga 
nizmu i pobudza działalność nerek. Najlepsze lekar­
stwo na ból krzyżp, na bolesne lub zbyt częste cho­
dzenie z wodą, na przekrwienie i inne zaburz.enia 
wątroby albo nerek. Cena 50c i $1.00

V
1
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i

s Każde dziecko, które s
A dnia 3-go marca kupi A
C cokolwiek w jednej z C
K naszych aptek, otrzy­ K

D ma dobry ołówek za D
R darmo. R
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© Dwie Apteki: ©
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DĄŻNOŚCI PROPAGANDY 
SOCYALISTYCZNEJ

— czyli ,—
NOWA HEREZYA.

A przeto póki czas mamy, czyńmy 
dobrze wszystkim, a najwię­
cej domownikom wiary, (św. 
Paweł w liście do Galatów 
6. 10).

Jezus Chrystus wczora i dziś: ten 
i na wieki. — Tenże w liście 
do Żydów 13. 8).

Dziecko dorosłe, które nie ma 
we czci ukochanej swojej matki i 
nie poczuwa się do wdzięczności, 
puszczając w niepamięć jej zasłu­
gi i przestrogi, zasługuje nietylko 
na miano wyrodka, ale potwora. 
Takie jest powszechne mniemanie 
ludzi dobrze wychowanych o tych, 
co w chwili krytycznej widząc 
matkę swoją w potrzebie, zamiast 
ją wesprzeć i pocieszyć, rzucają ją 
na łaskę losu.

Nie o matkę atoli w naturalnem 
brzmieniu tego wyrazu nam się roz 
chodzi, ale o matkę naszą duchową 
którą jest Kościół. — Jeżeli zatem 
na pogardę w opinii świata zasłu­
guje ten, co przykładną i dobrą 
swą matkę wT chorobie, czy w nie­
doli odbiega, lekceważy i wyśmie­
wa, na jaką wzgardę zasługuje 
postępek tego, który odrodzony 
do żywota wiecznego w Sakramen 
cie chrztu św., matkę, swą ducho­
wą, Kościół św., nietylko czynnie 
znieważa, ale w dodatku jeszcze 
z najzacieklejszymi -wrogami po­
społu ją atakuje!?

Że w Kościele, jak w familii,jak 
w państwie, znajdują się źli i do­
brzy członkowie, zbyteczną było­
by dowodzić. Jest jednakże cecha 
na podstawie której rozróżnić się 
dadzą dobrzy od złych, a tą jest 
posłuszeństwo. Religia oparta jest 
na posłuszeęstwie. Wszystkie bo­
wiem prawdy objawione, wszyst­
kie przepisy kościelne, wszystkie 
nawet obowiązki stanu wypływają 
z posłuszeństwa. Usuń posłuszeń­
stwo, a zoczysz, iż z całego nawet 
gmachu społecznego nie pozostanie 
hic, jeno ruiny i zwaliska. Łatwo 
stąd wywnioskować, kto jest do­
brym, a kto złym członkiem Koś- 
c*°ła.

Tych ostatnich grzeszących na- 
pychą i zuchwalstwem wobec 

sporządzeń władzy kościelnej 
nie brak w naszych polskich,Rzym 
sko-katolickieh parafiach w Sta­
nach Zjednoczonych. Jakkolwiek 
w niezmiernej oni mniejszości, mi­
mo to przez swoje nieumiarkowa- 
ne krzykactwo, podszyte usposo­
bieniem dynamicznem, rozognić 
1 zręcznie podszczuć potrafią umy 
sły nawet mniej wybuchowe do 
podtrzymania agitacyi, mającej na 
celu nietylko już proste zamiesza­
nie parafialne, ale spotwarzanie i 
zohydzanie Kościoła katolickiego 
i polskości w oczach bezwyznanio­
wej gawiedzi. Niech zaś tylko pi­
smak jakiś, hołdujący bezbożności 
przeleje swą żółć i atrament w o- 
bronie spiskowców i awanturni­
ków, niech przytem zgubną ich 
działalność przedstawi w świetle 
rzekomych krzywd ludowych i za 
tytułuje ją szumną nazwą o- 
światy ludowej i postępu, a wnet 
z punktu widzenia malkontentów 
wywijanie koziołków przed koś­
ciołem parafialnem i plebanią 
stanie się rzeczą uprawnioną. — 
Mówić takim ludziom o czci dla 
matki naszej duchowej, napomi­
nać ich lub karcić za wykrocze­
nia przeciwko wierze i dyscypli­
nie Kościoła, jestto wedle zapatry 
Wania tych duchów wulkanicz­
nych godzić w nich kolubryną.

Co za bezczelność więc gazecia­
rzy w służbie ateizmu, usiłują­
cych sztucznie wmówić w lud, że 
tylko za pośrednictwem spisków, 
buntów i rozruchów parafialnych 
niezawodnie nastąpi polepszenie 
stosunków upośledzonej i uciemię 
żonej klasy robotników, że wów­
czas dopiero otworzy się raj na 
ziemi! Jakaż szatańska ich złość, 
>ż nie zdołali uśpić czujności stró­
żów religijnego i narodowego na­
szego bytu na wychódźtwie! — 

bezsilnem swem przeto szamota 
a'U widząc iż wysiłki ich nie przy 
noszą pożądanego rezultatu, ale 
^ręez przeciwny skutek, chwyta- 

się ci błędni rycerze pióra po­
spolitej w takich wypadkach bro- 
ńi — obelgi. — Zohydzić księży 
w oczach ludu, rozciągnąć i zasto- 
s°Wać wadę jednego kapłana wo- 
g0'e do wszystkich, rzucić na nie- 

opinii ludu — oto wraży środek, 
jakim posługują się już od dawna 
wrogowie katolicyzmu, mianowi­
cie, socyaliści, którzy w podkopa 
niu powagi i władzy kapłanów u- 
patrują przyszłe zwycięstwo 
swych „idei”.

Zaprzeczyć się bowiem nie da, 
że socyalizm zaprzągnął już tu i 
owdzie w naszych osadach sporo 
zwolenników do swego rydwanu. 
Że atoli nie zdołał on dotąd za­
wrócić głowy szerszym masom 
uczciwego naszego ludu i narobić 
takiego hałasu jak w Europie, — 
przypisać należy odmiennym wa­
runkom naszego życia w Stanach 
Zjednoczonych. Wśród naszych 
polskich osad brak nawet dotkli­
wy porządnych sklepów,stąd rzecz 
jasna i prosta, że o bogaczach, ka­
pitalistach i magnatach, których 
łupem chętnie by się podzielić ra­
czyli socyaliści, mowy być nie mo 
że. Jeśli jednak na tej drodze so 
cyalizm w żaden sposób postępu 
szybkiego między polakami spo­
dziewać się nie może, pozostaje 
mu jeszcze inna droga do krze­
wienia swej propagandy, a tą jest 
walka z Kościołem i całym jego 
bogatym ustrojem duchowym. — 
Napady agitatorów i agitatorek 
przewrotu w pismach na szkoły i 
świątynie polsko-katolickie, rozsia 
ne po osadach naszych w Stanach 
Zjednoczonych, to tylko jeden z 
wielu chorobliwych objawów dzia 
łalności tej szajki socyalistyeznej, 
która, nie mogąc znaleść dla sie­
bie wygodnego schroniska i opar­
cia materyalnego wśród ludzi po­
rządnych i moralnie zdrowych, u- 
ciekają się do międzynarodowego 
chlewa, gdzie zgłodniałe stoją już 
oddawna zwierzątka rogate — 
ma bowiem to stado dusze rogate 
— aby w stajennej, soeyalistycz- 
nej kałuży nietylko zabrukać i 
spodlić godność swą narodową,— 
ale wraz z tą rogacizną wychudłą 
ryczeć dowolnie, jak tylko takie 
bydlątka rogate potrafią. Zbyt 
wielu atoli liczy każda polsko-rz. 
katolicka parafia wspaniałomyśl­
nych członków, wiernych Bogu i 
ojczyźnie a odważnych, aby na 
odgłosy socyalistycznych ryków 
odstąpić miała swoich warowni, 
któremi są kościoły i szkoły, i 
sprowadzić się dała dla zachcia­
nek kacyków socyalistycznych z 
chlubnej drogi narodowych tra- 
dycyi na kręte ścieżki wiodące 
wprost do humbugslandu — no­
wo odkrytej wyspy przez aposto 
łów współczesnych majaczeń, — 
przezwanych przez pomyłkę idea­
mi.

Idąc przeto za natchnieniem 
międzynarodowych swych współ 
braci, którym celem jest obalić 
wiarę w Boga i w nieśmiertelność 
duszy, aby tern łatwiej wywrócić 
własność prywatną, korporacyjną 
i państwową, socyaliści polscy w 
Stanach Zjednoczonych, zasiadł- 
szy tymczasowo na krzesłach reda 
ktorskich, piętnują biskuków ka­
tolickich mianem zdrajców, kryty 
kują uchwały Soboru Baltimors- 
kiego, deklamują przeciw ustrojo 
wi Kościoła, jego hierarchii, jego 
prawom i przepisom, a że w trak 
cie tego zawadzić muszą o kler 
polski, rzymsko-katolicki i przed­
stawić go w najgorszem świetle, 
ponieważ ten zgodzić się żadną 
miarą nie chcę na takie brednie i 
majaczenia socyalistyezne, — to 
rzecz zupełnie naturalna.

Że redakcyę pism polskich w 
Stanach Zjednoczonych o charak 
terze socyalistycznym wzorują się 
na zapatrywaniach apostołów cu­
dzoziemskiego autoramentu, o 
tern nie masz wątpliwości. Niech 
mi będzie wolno przytoczyć kilka 
zdań, wyjętych z klasycznych 
dzieł następujących apostołów 
przewrotu, aby czytelnicy mogli 
prędzej połapać się w dążnościach 
i kierunkach niektórych naszych 
socyalistycznych pisarków i dzi­
kiej ich walce z duchową potęgą 
ukochanego naszego, na wskroś 
katolickiego, ludu i kleru. Ale o- 
toż i kwiatki socyalistyezne:

Karol Kantsky (filozof ruchu 
socyalistycznego w Niemczech i re 
daktor „Neue Zeit”): — „Powin 
niśmy pokazać robotnikom zacofa 
nym pod wpływem księżowskim, 
że księżostwo należy do warstw 
naczelnych, że Kościół i zakony 
tuczą się na świętokradzkich łu­
pach”.

Destree (Beligijczyk): „Jutro,
jeżeli przemożemy, znajdziemy w 
Kościele potulnego sługę, który 

z
Mordowaną, a nigdy należycie
n,e oszacowaną, ich dzalalność (bez trudu dowiedzie ustępami 
ehoćby tylko cień podejrzenia, sło Ewangielii i wyjątkami z Ojców 
wem, spaczyć i zbezcześcić Boskie że jest większym socyalistą, niż 
posłannictwo kleru katolickiego w my. i był nim przed nami”.

Ferri (Włoch): „Aby bronić i 
wyzwolić robotników, socyalizm 
nie może być jak tylko przeciwni 
kiem księżostwa”.

Bernstein (Czech): „Stronnict­
wo socyalistyezne wzdycha ponie­
kąd do tego, aby wywłaszczyć Ko 
ściół ’ ’.

Knudsen (Duńczyk): „Demo- 
kracya soeyalistyezna powinna 
zwalczać ducha księżowskiego — 
wszędzie i w każdej postaci, gdzie 
spotka jego objawy”.

Paweł Lafargue (Francuz): — 
„Kocioł powszechny, przez swoje 
szkoły, spowiedzi, nowenny, piel­
grzymki i inne kuglarstwa, zapro 
wadził u siebie świetne porządki, 
aby obałwanić robotników — księ 
ża trzymają tedy robotników za 
głowę i brzuch. Nienawiść ku księ 
dzu, która wzbiera we warstwie 
robotniczej, jest równie uprawnio 
na, jak pożądana!”

Pastor Goehre (Niemiec): „So­
cyalizm powinien zwalczać Koś­
ciół, bo w nim wstecznictwo rzą­
dowe znajduje zauszników naj­
potężniejszych. Właśnie socyalizm 
kiedy spełni ten obowiązek, zo­
stanie wybawcą religii prawdzi­
wej i zacofanej w postępie,uwol­
ni ją z więzów, któremi ją krępu 
je Kościół”.

Iglesias (Hiszpan): „Socyaliści 
powinni przeciw działać księżost 
wu jak tylko umieją”.

Rosa Luxemburg (Żydówka): 
redaktorka „Leipziger Volkszei- 
tung”: „Aby przyspieszyć socya- 
lizmowi wszechwładny tryumf, 
trzeba podszczuć wszystkie warst­
wy społeczeństwa przeciw Kośeio 
łowi. Precz z księżostwem nasam 
przód-’ ’.

Queloh (Anglik) : „Kościół jest 
jednym ź filarów pieniężnictwa, 
a właściwy obowiązek księży jest­
to uśpić rozum robotników i prze 
robić ich na potulnych niewolni­
ków płatnych, cierpliwych i zado­
wolonych dolą na tym świecie z 
otuchą chwalebnej nagrody w 
przyszłem. Póki Kościół trzyma 
umysł wydziedziczonych w szpo­
nach, poty mało nadziei, że wy­
zwolimy ich ciała z pod berła pie- 
nięźników. Żadnego innego stano 
wiska socyalizm wobec Kościoła 
zająć nie może, jak tylko wrogie 
bezwzględnie.”

Strickland (Amerykanin, na 
konwencyi partyi socyalistyeznej 
w Chicago w r. 1908) : „Religia i 
socyalizm mają jedno wspólne za­
danie, a tem jest zbawienie. Socy­
alizm jednak o tyle przewyższa re 
ligię, iż nie uatruje zbawienia w 
królestwie pozagrobowem, jeno w 
królestwie materyalnem, uznawa- 
jąc duszę ludzką za swoje bóstwo 
jedyne”.

Takiemi elukubracyami od .pe­
wnego czasu bawią czytelników 
niektórzy pisarkowie, chorujący 
na manię wielkości! Czego cheą 
oni — ci ateusze, którzy wyzuw­
szy się z wiary i bojaźni Bożej, a- 
takują, jak ongi Szwedzi, włas­
nych swych braci, zalecając im 
odstępstwo od wiary?!

Podobni są ci polscy agitatorzy 
socyalistyczni do owego przedaw- 
czyka z powieści Sienkiewicza p. 
t. „Potop”, który od najezdcy 
szwedzkiego, Karola Gustawa,— 
przybył w poselstwie do starosty 
Zamojskiego, aby tenże otworzył 
bramy Zamościa. Nie udała się 
jednak zdradziecka intryga. Nato 
miast za odchodzącym posłem i je 
go świtą posypały się niezbyt po­
chlebne wyrazy patryotów: „A 
do budy zdrajcy, przedawczyko- 
wie, żydowscy słudzy! Huź........
huź”... .

Jak Karol Gustaw obietnicami 
przyszłych dostojeństw nie zdołał 
nakłonić obrońców twierdzy do 
złamania przysięgi,złożonej Jano­
wi Kazimierzowi, tak próżne są 
zakusy kilku fanatyków socyaliz- 
mu, aby wywrócić wiarę, w Boga 
z serca ludu polskiego chociażby 
obiecali, jak to jest u nich w zwy­
czaju, że ziemię w niebo zamienią.

Słusznie przeto przestrzegają 
lud nasz kapłani polscy przed nie­
bezpieczeństwem jednej z najgor 
szych herezyj, bo jakkolwiek inne 
brednie w przeszłości napadały 
tylko na jakiś dogmat wiary, ta 
godzi wprost w żywot Kościoła, 
bo zniweczyć usiłuje tak doczesny 
jak i nadprzyrodzony jego chara­
kter. — Walka z socyalistyczną 
hydrą zaledwie się rozpoczęła, za 
toczy ona coraz szersze kręgi, obej 
mie w zapasach z wrogami oświa­
ty i postępu cały kler polski w 
Stanach Zjednoczonych a że zwy 
cięży prawda, zwycięży Bóg, zwy 
cięży ten Kościół, który czuwa 

nad przyszłymi losami ukochanej 
naszej ojczyzny, to rzecz najpew­
niejsza. A zatem my księża, wier­
ni tradycyom kleru polskiego, pó­
ki czas mamy,czyńmy dobrze wszy 
stkim, a najwięcej domownikom 
wiary, napominając nawet błądzą 
cych po krętych wyżynach ryce­
rzy pióra, że Jezus Chrystus wrczo- 
ra i dziś: ten i na wieki.

Ks. K. Smogór.

[ ZAWIADOMIENIA.

Zawiadamia się wszystkich se­
kretarzy towarzystw, aby zawia­
domienia, mające być umieszczone 
w czwartkowym numerze, nade­
słali do redakcyi najpóźniej w po­
niedziałek rano. Wszystkie zaś 
zawiadomienia, które później na­
dejdą, będą umieszczone dopiero w 
następnym numerze.

WYDAWNICTWO.

SPROSTOWANIE.
W ostatnim sprawozdaniu Unii 

św. Józefa przez pomyłkę pominięto 
grupę 31 Rycerzy św. Michała z 
Jenner, Pa., która opłaciła asesment 
za marzec w sumie $34.97. Cyfry 
zaś ogólne w dochodzie $1,638.25 
są w porządku.

A. Kaźmierski, sekr. fin.

Il-gi Korpus Wojsk Polskich w 
Ameryce.

Odezwa!
Do Oddziałów wojskowych w 

Pittsburgu, Homestead, Braddock 
Pa. i okolicy.

Szanowni Koledzy i Towarzysze 
broni!

Z powodu, iż wpływa na nasze 
ręce dużo korespondencyj od Od­
działów wojskowych zamieszkałych 
w Pennsylwanii i okolicy dowiadu­
jemy się, że /Wielkopolanin” jest 
organem Unii św. Józefa, do której 
należy wiele oddziałów wojskowych 
i życzeniem naszem jest połączyć 
oddziały na Korpusy lub Dywiżye, 
które wypadłoby na ogólne dobro.

Informacyi można zasięgnąć od 
niżej podpisanego Generalnego Se­
kretarza i zaznaczamy, że Towarz. 
Gwardya Rycerzy pod opieką św. 
Antoniego w Braddock,' Pa. jako 
oddział należący do H-go Korpusu 
chętnie [udzieli wiadomości co do 
połączenia.

Z koleżańskiem pozdrowieniem 
A. Górecki, prezes 
J. A. Morzyński, 

sekretarz generalny 
Z. Schmidt, naczelnik.

723 W. 17 St., Chicago, 111.

Niniejszem zawiadamiam Rycerzy 
śv. Michała Arch. No. II., iż mie­
sięczne posiedzenie odbędzie się w 
niedzielę dnia 18go kwietnia w sali 
posiedzeń parafii Niep. Serca Najś. 
M. Panny. Z szacunkiem

A. Kaźmierski, sekr. fin.

Pierwszo-roczny bal panien z gór 
odbędzie się we wtorek dnia 20go 
kwietnia w Vorwaerts hali na rogu 
52ej i Butler ul.

Każdy kto na ten bal pójdzie, nie 
pożałuje tego, gdyż oprócz polskiej 
orkiestry, smacznych przekąsek i 
chłodnych napojów, nasze znane z 
piękności góralki mają podobno u- 
rządzić na tym balu takie niespo­
dzianki, jakich nigdzie dotychczas 
nie było. Warto iść zobaczyć!

Niniejszem zawiadamiam Tow. 
Tadeusza Kościuszki z południowej 
strony, iż w sobotę dnia 17go bm. 
odbędzie się spowiedź wielkanocna. 
Uprasza się przeto, aby każdy wy­
konał swoją powinność według prze 
pisów konstytucyi.

W niedzielę rano zaś około godz. 
8ej stawią się wszyscy członkowie 
w hali Białego Orła, skąd w porząd 
ku procesyonalnym wyruszymy do 
kościoła św. Wojciecha.

Z szacunkiem
Józ. Kopera, prez. 

Michał Wąs, sekr.

Niniejszem zawiadamiamy człon­
ków Tow. Ryc. św. Michała Arch. 
No I. grupa Unii św. Józefa No II, 
iż w niedzielę dnia 18go kwietnia 
odbędzie się zaraz po nabożeństwie 
o godz. 12.30 po południu miesięcz­
ne posiedzenie w hali zwykłych po­
siedzeń, na które wszystkich Ryce­
rzy zapraszamy, gdyż z powodu ma­
jącego się odbyć balu wiele spraw 
mamy do załatwienia. Szczególną 
uwagę zwracamy członkom zalegają 
cym z opłatą, gdyż jeżeli nie uiszczą 
się z długu na tem posiedzeniu, zo­
staną suspendowani.

Z szacunkiem
M. Wieczorkowski, prez 

Józ. Ksiciński, sekr.

JEŻELI CHCESZ ZAŁOŻYĆ NOWY INTERES W DOMU
który ci przyniesie $300.00 zarobku w zlocie 
każdego tygodnia? Wtedy sprowadź sobie nasz

Aparat do destylowania 
Denaturowanego Alkoholu 

waży 985 funtów, destyluje dzienie 100 galonów 

Kosztuje $550 00.
i

Destyluje od 100 do 120 galonów w przeciągu 24 godzin, 
kosztem 8c. za galon, który jest sprzedawany po 60c, za ga­
lon, z syropu drzewnego, trocin, masy drzewnej lub odpad­
ków roślinnych. Używany bywa do oświetlania, ogrze­
wania i wytwarzania siły roboczej, 10 procent dolać do ga- 
zoliny a siła wzmocni się o 25 procent. Marynarka w całym 
świecie jakoteż automobile używają denaturowany alkohol. 
Podatku nie opłaca się, fabrykacya nie podlega rządowej 
kontroli. Nie jest żadną spekulacyą. Rynek domaga się tego 
produktu.

Aparat ów jest bardzo przydatny i pożyteczny drwalom, 
fabrykantom mydła, papieru, chemikalii. lakieru, farby, 
rolnikom i wogóle wszystkim co mają potrzebę używania 
siły, gdyż używając tylko odpadki drzewne przez dystyla- 
cyg, wytwarzając alkohol, który równa się gazolinie lub 
kerosinie, a jest tańszy.

Nasze refereneye niepodlegają wątpliwości. Jesteśmy, 
gotowi zawierać warunki dogodnej spłaty za aparat z odpo- 
wiedniemi osobami. Chcesz być jednym z postępowych? 
Wtedy załóż ten nowy interes sobie w swoim domu.

Pisz dzisiaj.

THE CONTINENTAL NATURAL GAS ALCOHOL CO.
WHEELING, W. VA., U. S. A-

Poniedziałek o godzinie 7 wieczorem

Od Osoby.wieczorem

BAL
Chłodne
Napoje

Różne nie­
spodzianki

— Potrzeba pierwszorzędnego 
krawca do robienia spodni i ka­
mizelek. — Zgłosić się do St. Ja­
kubowski 310 — 3rd ave. Pitts­
burg, Pa.

—Dwie Stancye do wynajęcia, 
Zgłosić się 2019 Penn ave.

Wł. Mielcuszny, 
Szczepan Basikowski. 
Jan Kuliseński,
Ig. Górecki,
Józef Krausa 
Józef Walkowski.

Zapraszamy SzanownĆ Roda­
czki i Rodaków o jaknajli- 
czniejsze przybycie.

Poszukuję towarzyszki życia 
panny liczącej od 17 do 20 lat,—‘ 
władającej językiem polskim i an- ; 
gielskim.

Pochodzę z Galicyi, liczę lat 22,' 
majątku posiadam 1,600 dolarów, 
pracuję stale (w Pittsburg Dairy 
Lunch), zarabiam 14 dolar, tygod., 
mieszkam 1330 Penn Ave. Listy 
proszę adresować — A. Mazur, 826 
Liberty Ave. Pittsburg, Pa.

Doborowa
Muzyka

Chłodzące 
napoje

Rozmaite
Przekąski

Dobre Cygara 
i papierosy.

Niniejszem zawiadrmia się wszyst 
kich członków Tow. Strzelców św. 
Jadwigi No I., grupa III. Unii św. 
Józefa, iż w niedzielę dnia 18go 
kwietnia odbędzie się zaraz po su­
mie nasze miesięczne posiedzenie w 
hali parafialnej św. Stanisława K., 
na które wszyscy członkowie stawić 
się powinni, ponieważ ważne spra­
wy mamy do załatwienia. Wszyst­
kich Rodaków, którzy nie należą do 
żadnego towarzystwa, zapraszamy 
o przybycie na to posiedzenie, gdyż 
za wolnym wstępem będą przyjęci 
do naszego grona.

Piotr Nawrocki, sekr.
Wł. Borkowski, prezes.

Uprasza się członków komisyi 
wybranej na ostatniem posiedzeniu 
Bractwa św. Józefa, grupy XVI- 
Unii św. Józefa, do rachowania ksią 
żek z Igo kwartału, aby w niedzielę 
dnia 18go kwietnia stawili się zaraz 
po sumie do ofisu trustysów przy 
kościele Niep. Serca P. M. Do ko­
misyi należą: Jan Kurowski, Adam 
Golubski, Józef Skonicki, Andrzej 
Wośkowiak i M. Figurski.

Z uszanowaniem
S. Ciemielewski, sekr. pr.

19-go
KWIETNIA, 

o 7:30

Zawiadamiamy Strzelców św. Ja­
dwigi No 2., iż w przyszłą sobotę 
odbędzie się nasza spowiedź wielka­
nocna, więc każdy członek ma się 
stawić. W niedzielę zaś dnia 18go 
kwietnia odbędzie się zaraz po nabo 
żeństwie nasze roczne posiedzenie w 
sali zwykłych posiedzeń. Nieobec­
ność podpada karze konstytucyą 
przepisanej.

Jakób Papciak, sekr.
Jan Szucman, prezes.

Do tańca nie 
braknie

Młodzieńców

Wstęp 
50c 

Od Pary.
25c

Muzyka
Przygrywać bę­
dzie do tańca.

— Potrzeba agentów do sprze­
dawania Lotów w Etna Parku,—»' 
dla Agentów dobra offerta, dla 
kupujących łatwe warunki. 
Zgłosić się Dr. L. Sadowski 2625 
Penn ave., lub do Biura miejsco 
wego Etna Bouleward i Sadowski 
ave., Sharpsburg, Pa.

Przekąski
zimne oraz go­

rące.

Wonne
Cygara i papie­

rosy.

Niniejszem zawiadamia się człon­
ków Gwardyi Jana III. Sobieskiego 
pod opieką Najśw. Rodziny, że na­
sza spowiedź wielkanocna odbędzie 
się w sobotę dnia 17go kwietnia a 
wspólna komunia św. w niedzielę 
rano o godz. 7’30.

Każdy członek obowiązany jest 
stawić się do spowiedzi i komunii 
św., w przeciwnym bowiem razie 
podpada karze konstytucyą przepi­
sanej. Fr. Zabłocki, prez.

W niedzielę dnia 18go b. m., 
zaraz po sumie, odbędzie się oblicza 
nie książek Grupy Iszej Unii św. 
Józefa.

Fifth Ave. Homestead,Pa. 
na korzyść Towarzystw.

Wstąp 50c. ‘ , wolne.

urządzony staraniem

Wszystkich Towarzystw 
w Homestead, Pa. 

odbędzie się we 

Wtorek 27 Kwietnia, '09.

BAL
w Helvetia Hali 

coooi ul. Allegheny, Po. 
dochód na korzyść 

Zakupienia Sztanaaru.
Upraszamy Szanowne Rodaczki i 

Rodaków o jak najliczniejsze przybycie.

Towarzystwo

RzemisślnlKów
pod opieką św. Wincentego, gr. 704.

, ,Soiewaka“. Arga"u. Zwi?zku r ’ Kół Śpiewackich
Polskich w Niemczech wyszedł ze­
szyt 9-ty za miesiąc marzec, zawie­
rający: Walne zebranie Delegatów 
Kół Śpiewackich w Poznaniu. — 
Fryderyk Chopin. — Chopin, poeta 
narodowy.— Chopina: Wagner. — 
Chopinowska sonata b-moll.— Wia­
domości z świata muzycznego. — 
Dodatek muzyczny, obejmujący u- 
twory Chopina a mianowicie: „Sta- 
bat Mater**. — Chór męski „Sen‘* 
i dwa chóry mieszane „Życzenie** 
i ,,Marzenie**.

Przedpłata kwartalna -— wynosi 
wraz z portem 1.15 Mk.

Zamówienia przyjmuje ekspedy- 
cya pod adresem:

Józef Ganke, Posen O.T. Blu- 
menstr. 9, Germany, dokąd także z 
inseratami zgłaszać się należy.

^—Pamiętajcie

Polskich Sierotkach
W EMSWORTH, PA.

Idźcie wszyscy na Wielki

urządzony staraniem

Towarzystwa św. Apostołów Piotra i Pawła 
odbędzie się 

w C as cilia Hali
przy Canal ul. w Allegheny 

w Poniedz. 26go Kwietnia br. Początek o Tej wieczór. 
50c. Para WSTĘP Dla Pań 25c.

Na bal ten powinni pójść wszyscy, starzy i młodzi, 
ponieważ dochód przeznaczony jest na zakupno 

Chorągwi Kościelnej Towarzystwa.

urządza

w Poniedz. 19 Kwietnia,

— Popierajcie te firmy kupiec­
kie które się ogłaszają w „Wiel­
kopolaninie”, a kupując od nich, 
powiedzcie źeście widzieli ich o- 
głoszenie w „Wielkopolaninie”.

Upraszają o Składki
Polskie Sierotki-^

W EMSWORTH, PA.

^
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(Ciąg dalszy)
Jedna hrabina Radolińska mogłaby córkę zrozumieć, 

pocieszyć i umocnić, ale mąż zabronił surowo Wandzie pi­
sywać do matki w tym przedmiocie, ona zaś posłuszna tej 
woli, nawet w czasie nieobecności Aleksandra, w listach 
do matki wspominała tylko o swojem zdrowiu.

Bóg stanowił jedyną jej podporę.
Ostatnie promienie słońca złociły wierzchołki drzew 

pożółkłych, powietrze było jednak ciepłe i łagodne. Wan­
da upuściła kołderkę, robioną na drutach zawołała ulu­
bionej murzynki. Gli-gli nadbiegła natychmiast i z tłu- 
mionem westchnieniem spojrzała w smutne oblicze pani.

— Chciałabym wyjść na taras — rzekła Wanda sła­
bym głosem.

Wierna murzynka szybko wytoczyła szezlong przez 
oszklone drzwi i ułożyła na nim poduszki. Wanda wyszła 
chwiejnym krokiem i spostrzegła świekrę, która oddalała 
się szybko. Wyraz goryczy otoczył usta młodej kobiety: 
wszyscy od niej stronili, wszyscy ją potępiali.

Wsparła się o .marmurową balustradę i smętnym 
wzrokiem spoilądała na malowniczą okolicę, którą tyle 
razy przebiegała w towarzystwie męża i szwagra. Ach, 
jakże wtedy była szczęśliwa i wesoła! Nie przeczuwała, że 
niebawem czekają na nią ciężkie próby, że będzie potrze­
bowała uzbroić się w męstwo i cierpliwość, jak zalecała 
matka.

Zmęczona i zbolała, opuściła ręce i uczuła nagle na 
swojej dłoni chłodne dotknięcie: Dag podszedł do niej i, 
podnosząc łeb, pieszczotliwie lizał jej rękę. Gli-gli siedzia­
ła skulona na ziemi, wpatrując się w swoją panią, jak pię 
kny obraz.

Wanda zalała się łzami.
— Dwoje mi tylko pozostało przyjtciół — wyjąka­

ła — oni przynajmniej mię kochają..
— Mylisz się, Wando — zabrzmiał tuż przy niej głos 

Konstantego — odkąd zostałaś żoną Aleksandra, poko­
chałem cię, jak siostrę i nie mogę pojąć zaślepienia mego 
brata. Twoja stałość, odwaga i cierpliwość budzą we 
mnie podziw i uwielbienie.

Słowa jego były balsamem dla zranionego serca Wan­
dy-

— Nie rozpaczaj — mówił wzruszony młodzieniec— 
powinnaś być zdrową i silną. Aleksander powróci do cie­
bie skruszony i żałujący. Bóg zsyła ci tę próbę, ażeby 
później wynagrodzić ją tysiącem pociech. Czy wiesz, co 
osiągnęłaś? Widząc cię tak mężną w obronie swoich prze­
konań, powiedziałem sobie, że religia, która daje tyle 
mocy słabej i łagodnej kobiecie, musi być bardzo wznio­
słą i zacząłem ją poznawać.

Radość napełniła serce Wandy.
— Czy być może?
— We dwoje będziemy pracowali nad pozyskaniem 

Aleksandra; jedna chwila zapłaci sowicie długie godziny 
boleści.

Tego samego dnia Wanda napisała do męża, błagając, 
żeby powrócił. List tej samej treści wyprawiła do niego 
księżna Katerdżi, niespokojna o synowę.

Aleksander, przeczytawszy oba, zmiął jc i cisnął na 
ziemię, potem jednakże odczytał znów powtórnie i prze­
jęty rozrzewnieniem, wybiegł ną miasto, przypadek zrzą­
dził, że na przeciwnym chodniku spostrzegł hrabinę Rado 
lińską, która najęła malutkie mieszkanko na przedmieś­
ciu Saint-Germain i wracała właśnie z kościoła. Na wi­
dok siwych włosów i smutnej twarzy osieroconej kobie­
ty, uczuł dotkliwy wyrzut sumienia. Z jego winy ta ko­
bieta uginała się przedwcześnie pod brzmieniem trosk i 
niepokoju; przez niego piękne, łagodne jej oblicze po­
kryło się zmarszczkami; przez niego żyła opuszczona, — 
truchlejąc o córkę, która w tej chwili walczyła ze śmier­
cią. —

Na tę myśl zdjął go taki przestrach, że wrócił spie­
sznie do hotelu i w pół godziny pędził już koleją na połu­
dnie. Jechał dniem i nocą, a jednak nie zdążył na czas. 
Kędy wyskoczył z powozu na dziedziniec zamkowy, nikt 
nie wyszedł na jego spotkanie. W pokojach i na koryta­
rzach panowało zamięszanie, służba uwijała się przelę­
kniona, szepcząc między sobą, tylko Dag z radosnem szcze 
kaniem rzucił się do pana.

Aleksander odtrącił go i na pół nieprzytomny wbiegł 
do pokoju żony.

— Twoi synowie zdrowi... — rzekła księżna Ka­
terdżi zdławionym ze wzruszenia głosem.

Wanda leżała blada, osłabiona, ale uśmiechnięta i 
szczęśliwa. Kiedy zblisył się do niej i pocałował ją w 
czoło, objęła go za szyję, szepcząc:

— Mój drogi mężu!
Nagle oczy jej się zamknęły, zemdlała.
Lekarz pochwycił go za ramię i odciągnął od łóżka.
— Oszalałeś książę! — zawołał z gniewem — chcesz 

ją chyba zabić. Idź stąd natychmiast, dopiero jutro 
przyjść ci pozwolę.

Tydzień upłynął i w zamku powoli uspokoiło się 
wszystko.

Wanda stopniowo powracała do sił i mogła już u- 
trzymać dzieci w poduszkach, które jej przynoszono na 
pieszczoty. Konstanty zachwycał się synowcami, księżna 
Katerdżi nie mogła się ich nachwalić, zaś Aleksander wię­
kszą część dnia spędzał przy żonie.

Był to jednak spokój przed burzą, pełen gróźb i trwo 
gi. W rozmowie panował przymus, a milczenie stawało 
się dziwnie ciężkie; nikt nie śmiał go przerwać, z obawy, 
żeby nieopatrznem słowem nie wywołać jakiego wybuchu. 
Tak minęły dwa tygodnie.

Raz, w południe, księżna wyszła dla załatwienia ja­
kichś spraw gospodarskich, obie kołyski przyniesiono do 
sąsiedniego pokoju, Aleksander został więc sam z żoną.

GłębokA cisza panowała w sypialni, słychać było tyl­
ko jednostajne tykotanie zegaru i szum wiatru, pochyla­
jącego wierzchołki drzew w parku.

Oddech Wandy stał się od niejakiego czasu szybszy i 
niespokojniejszy. serce jej biło gwałtownie pod wpły-

Nie dotrzymał słowa, nieraz sprawił jej zmartwię 
nie, wycisnął łzy, ona jednak zawsze mu przebaczała i ni- 

■ gdy nie przestała go kochać. I teraz nawet, kiedy dręczył 
‘ ją tak akrutnie, zbolała, zrozpaczona, opierała mu się, ale 

;dyby Wanda była gotowa do ustępstw, po-* spojrzenie jej tchnęło najtkliwszą miłością. Przecież i on 
kochał ją niegdyś i uważał za swój skarb najdroższy... 
Czyż podobna, żeby nic w nim nie pozostało z tego uczu­
cia?

Rozrzewniony wspomnieniami szczęścia, które prze­
żył przy jej boku, uczuł się wzruszonym i gdyby w tej 
chwili ramiona Wandy oplotły jego szyję i pieszczotli-

wem trwogi i wzruszenia. Mąż widział, co się z nią dzie­
je, ale nie zapytał o przyczynę, gdyż nie przeczuwa,! co 
ona mu powie. Pierwsze słowa, które padną z jej ust, 
będą hasłem wojny między nimi. Nie łudził się pod tym 

' względem;
wiedzitłaby mu to od razu, żeby rozproszyć dzielące ich 
nieporozumienie. Jeżeli dotychczas milczała, to znak, że 
nie zmieniła przekonania.

— Aleksandrze — szepnęła drżącym głosem —- war- 
toby ochrzcić nasze maleństwa...

Spojrzał na nią zimno i odrzekł:
—■ Owszem, nie mam nic przeciwko temu. Trzeba 

sproadzić rodziców chrzestnych, zaprosić przyjaciół i po­
słać po księdza, którego sam wybiorę.

Urwał nagle, gdyż Wanda stała się bielszą od po­
duszki, na której leżała.

— Aleksandrze! — wyjąkała, zaciskając ręce — zmi­
łuj się nademną!

— Fantazya cię zaślepia.
— Obiecałeś mi to przed ślubem, dlaczego chcesz te­

raz łamać obietnicę ? Przecież mię kochasz... Daj mi więc 
najwyższy dowód miłości.

— Przestań — rzekł chłodno — jeszcze dostaniesz 
gorączki. Twoje prośby i zaklęcia nie wpłyną na zmia­
nę mego postanowienia.

— Twój przodek, Demetryusz Katerdżi, miał udział 
w wojnie krzyżowej.

Aleksander zaśmiał się szyderczo.
— Widzę, że lepiej ode mnie znasz dzieje rodzinne. 

Chyba podczas mej nieobecności ślęczałaś nad szparga­
łami w naszem archiwum?

— Wiem to od Konstantego.
— We dwoje uknuliście przeciwko mnie spisek ale 

nic z tego! Ja tu panem!
Roztrojony zbliżył się do łóżka i patrzył groźnie na 

żonę, ktara chwytała ustami powietrze, blizka omdlenia.
— Już mi się sprzykrzyło prosiz — wybuchnął. — 

Jeżeli nie poddasz się dobrowolnie, potrafię cię zmusić 
do tego. Strzeż się!

Krzyknęła okropnym głosem. Przerażona Gli-gli nad­
biegła z drugiego pokoju.

— Moje dzieci! moje dzieci! — rozpaczała Wanda, 
łamiąc ręce.

Murzynka wyobraziła sobie, że jest niespokojną o 
synków i przyniosła jej oba maleństwa.

— Pani się nie bać — rzekła z czułością — dzieci 
zdrowe, piękne, jak anioły.

— Nawet lwica broni swego potomstwa,a jabym mia 
ła oddać moich synów! — mówiła Wanda. — Dusze ich 
należą do Boga, ja jestem za nie odpowiedzialną. Dopó­
ki żyć będę, nie wydrzesz mi ich siłą.

Podniosła się na poduszkach i przyciskała do serca 
uśpione niemowlęta.

Aleksander zmieszał się i zamilkł; widok dwojga nie­
winnych istot, przytulonych do piersi matczynynej, spra­
wił na nim wrażenie. Zawstydził się' własnej gwałtow­
ności i, zwracając się do żony, rzekł łagodniej:

— Jestem gotów uczynić ci wielkie ustępstwo: niech 
jeden z synów wyznaje twoją religią, a drugi moją.

Wanda z przerażeniem spojrzała na swoich cherubi­
nów... Któregóż z nich poświęcić miała? Nie, takiej o- 
fiary ona nie poniesie... Obaj muszą być wychowani w 
prawdziwej wierze....

Chłopcy obudzili się: czarnooki Jerzy machał tłuś- 
eiutkiemi rączkami, jasnowłosy Janusz, imiennik macie­
rzystego dziadka, który poległ za ojczyznę, otworzył ró­
żowe usteczka.

Aleksander zerwał się i wybiegł. Może lękał się, że 
łzy Wandy i urok ślicznych niemowląt rozbroi go i wymo­
że na nim ustępstw'0.

XX.

Nie pokazał się tego dnia wcale; zamknięty w swo­
im pokoju, nie zeszedł nawet na obiad, nic nie odpowie­
dział na niespokojne pytania matki i gniewnemi słowami 
odprawił brata.. .

Księżna Katerdżi i Konstanty w milczeniu zasiadali 
do stołu. Oboje rozumieli, co znaczyła nieobecność Ale­
ksandra i czuli boleść Wandy, która trzymała dzieci przy 
sobie i za najmniejszym szelestem zrywała się wylękła, 
spoglądając w około błędnym wzrokiem. Musiało przyjść 
do gwałtownego starcia między małżonkami, żadne zaś z 
nich ustąpić nie ehciało. Jak się to skończy?

Księżna z całej duszy żałowała syna, nie mogła jed­
nak potępić synowej; Konstanty był oburzony na brata, 
wstrzymywał się jednak przez wzgląd na matkę.

Wstawali właśnie od stołu, kiedy Stawros przyniósł 
z poezty listy i gazety. Między niemi był list do Aleksan­
dra z Paryża.

— Ja sama zaniosę ten list na górę — z żywością rze­
kła księżna.

Rada była pod tym pozorem dostać się do pokoju sy 
na, aby go pocieszyć.

Zastała drzwi otwarte i weszła bez pukania.
Aleksander kilka godzin przesiedział w fotelu z gło­

wą na piersi spuszczoną, posępny i nieruchomy, niezdol­
ny zebrać myśli. Potem zerwał się i biegał po pokoju, 
jak zwierz raniony, zaciskając pięści z wściekłości.

Ta kobieta śmiała się opierać jego woli.... Otóż nie! 
on postawi na swojem, choćby tylko dlatego, żeby poka­
zać światu, kto jest tu panem.

Ociągał się jednak, a tymczasem wieczór zapadł i 
trzeba było odłożyć na jutro wykonanie tego zamiaru.

Co go wstrzymywało? Wmawiał w siebie, że Wanda, 
przerażona groźbą zabrania dzieci, sama ulegnie. Niepodo­
bna, żeby dopuściła do tej ostateczności. Mówiła wpraw­
dzie, źe nie da sobie ich wydrzeć, chyba z życiem, ale 
czyż mogła ręczyć za swoje siły? Można zachować moc 
duszy, a jednak tak osłabnąć fizycznie, że ciało przestaje 
być opsłusznem woli. On skorzysta z takiej chwili i zabie- 
rze jei synów.

Trzeba czekać, Wanda znuży się walką i ustąpi.
Inny był powód zwłoki. Aleksander miał wciąż przed 

oczyma różowe twarzyczki niemowląt, tulące się z ufnoś­
cią do matczynego łona. Gdzież mogło im być lepiej, niż 
przy matce? Kto byłby w stanie kochać je więcej, niż mat 
ka ? Widział jeszcze błękitne jej oczy zalane łzami, błagal­
nie ■wzniesione ku niemu i mimowoli przypomniał sobie 
przysięgę, że Wanda nigdy nie będzie płakała z jego po­
wodu.

wy jej głos przemówił do niego, nie miałby siły odmówić 
prośbie.

Drgnął, usłyszawszy szelest sukien na korytarzu: pe­
wno żona przyszła po niego.

Na widok matki, żywo ku niej poskoczył.
— Wanda mię wzywa? — zapytał — czego chce ode 

mnie?
Ksężna przecząco potrząsnęła głową.
— Nie widziałam jej od paru godzin — odrzekła — 

przynoszę ci listy i gazety z poczty.
— Dlaczego nie byłaś u niej teraz, mamo? Myślałem... 

Lękam się, czy nie chora...
Księżna spojrzała na niego zdziwiona i z przenikli­

wością właściwą kobietom odgadła, że jest lepiej usposo­
biony względem Wandy.

— Zdrowie twojej żony wymaga wielkiej pieczoło­
witości, mój synu — rzekła z łagodną powagą — zastałam 
ją dziś tak smutną i znękaną, że litość mię ogarnęła. Nie 
chcę mieszać się w tę sprawę, ale muszę przyznać, że 
słuszność jest po stronie Wandy.

— Bronisz jej, mamo, z takim zapałem?
— I ciebie także nie potępiam, mój synu.
Mówiła bardzo nieśmiało, lękając się, czy go nie 

rozgniewa. Gdzież były te czasy, kiedy surowa i rozka­
zująca, groziła synowi wydziedziczeniem, jeżeli zaślubi 
córkę lichwiarza ? — Lata przeszły nad nią i pochyli­
ły ku ziemi, a wraz z ubytkiem sił fizycznych, osłabła e- 
nergia. Dziś była to już staruszka, której szło o to tylko, 
aby nie zrazić syna do siebie.

Aleksander był widocznie zachwiany w swojem po­
stanowieniu; matka zrozumiała, że syn walczy jeszcze z 
sobą i wyszła pełna nadziei.

Zapalił świecznik i wziął list, przez matkę przynie­
siony. Na widok pisma Hobsteina, miał ochotę papier 
podrzeć, ale ciekawość przemogła i przebiegł szybko baz­
graninę bankiera. Nie zawierała nic ważnego, ale poniżej 
były cztery wiersze, skreślone ręką kobiecą. Aleksander 
przeczytał je i oczy jego posępnym zapłonęły ogniem: 
zaklął strasznie i cisnął o ziemię kosztowną figurkę z sa­
skiej porcelany, która rozprysnęła się w kawałki.

Było już po godzinie jedenastej.
Wanda, wyczerpana przebytemi wzruszeniami, ueała 

wała synków i zasnęła. Księżna Katerdżi była u niej po 
widzeniu się z synem i zapewniła, źe Aleksander zaczyna 
ustępować; skoro się uspokoi i zastanowi, z pewnością 
ulegnie słusznym żądaniom.

Słowa jej stały się balsamem dla zranionego serca 
Wandy; uchwyciła się tej nadziei, jak tonący czepia się 
wątłej słomki i z wdzięcznością podniosła oczy na kru­
cyfiks, zawieszony nad łóżkiem. Ach! jakaż to będzie ra­
dość, skoro jutro mąż do niej przyjdzie i powie, że zgadza 
się na wszystko. Będzie to ostatnia chmurka w ich życiu.

Kto wie, może dziś jeszcze pospieszy uspokoić ją i po­
cieszyć? Co chwila sspoglądała na zegar, ale kiedy dzie­
siąta wybiła i nikt się nie zjawiał, oczy jej się zamknęły 
i ciężki sen skleił powieki. Nie obudził jej nawet tętent 
konia na dziedzińcu, ani głuche warczenie Daga, leżące­
go przy łóżku.

W tem do pokoju wpadła księżna Katerdżi, a za 
nią ukazała się wystraszona murzynka.

— Co się stało? — krzyknęła rozbudzona Wanda, 
zrywając się — Aleksander zachorował?

Pierwsza jej myśl była zawsze o mężu.
— Nie, pojechał! —• zawołała księżna, łamiąc ręce.

- O, nieszczęśliwe dziecko! Tyś także słyszała tętent, 
Gli-gli, i domyśliłaś się co znaczy?

Murzynka skłoniła głowę.
— Tak.. . Pan sam poszedł do stajni, osiodłał konia, 

pojechał... Ja się boję.
— Pojechał! — wyjąkała Wanda, ogłuszona niespo­

dziewanym ciosem.
— On już nie wróci! — biadała księżna — między 

wami wszystko skończone... Ach! lepiej było ustąpić... 
Przebacz mi, tyś miała słuszność za sobą, ale serce mi pę­
ka na myśl, ile on musi cierpieć... Nie wiemy nawet, 
gdzie go szukać... Nie mogę tego zrozumieć... Był tak 
dobrze usposobiony, kiedy się z nim widziałam po raz 
ostatni. Czy znowu co zaszło między wami ?

— Nie był tu wcale.
— To szczególne... Byłabym przysięgła, że przyj­

dzie jeszcze do ciebie... Jakiś obcy wpływ musiai podzia­
łać na niego, on jest tak wrażliwy. Ale czyj? nie widział 
:ię z nikim...

Nagle księżna drgnęła i uderzyła się w czoło.
— Ach, mój Boże, ten list! Aleksander otrzymał list 

z. Paryża. Czy nie masz tam jakiego nieprzyjaciela, Wan­
do?

— Nie, mamo, nikomu nic złego nie wyrządziłam.
— Oh! to nic nie znączy — odparła księżna, ruszając 

ramionami — jest tylu zawistnych na świecie...
Wanda zastanowiła się.
— Któżby mógł mi zazdrości? Chyba Walentyna... 

Ale dlaczego miałaby mi szkodzić?
Gli-gli tymczasem wysunęła się z pokoju i za chwilę 

wróciła, niosąc kwadratową kopertę z pieczątką fran­
cuską.

—7 Ta sama — rzekła księżna.
— Pismo Hobsteina — oświadczyła Wanda.
— Jakie osoby otaczają Hobsteina? — zagadnęła księ 

żna, marszcząc czoło.
— Żona jego Walentyna i kuzynka, księżna d’Agon- 

ges.
— Zauważyłam, źe ty i Aleksander bardzo rzadko 

o niej wspominacie. Wasz krewny źle się ożenił. Co to za 
kobieta? ,

— Była dawniej aktorką i dlatego Aleksander czuł 
do niej uprzedzenie. Jest bardzo piękną i miłą, potrafiła 
zjednać sobie wszystkich, nawet moją ciotkę. Róża była 
dla mnie bardzo dobrą...

(Ciąg dalszy nastąpi.)

(horoby Mężczyzn!
X .... Z

SpcGualista chorób męskich w mieście 
Pittsburgu, który może mówić do polsku.

Nie czekaj, aż cały system opanowany zostanie 
chorobą — aż cały system nerwowy zostanie zwich­
nięty, a ty sam staniesz się niezdolny do pracy i 
obcowania z ludźmi.

Niepewne, połowiczne leczenie tylko szkodzi zdrowiu. Najgorsze przy­
padki, jakie leczyliśmy, są te, które niedobrze leczono, zanim sig udano do 
mnie. Ja leczg przez zapobieganie chorobom i jestem przeciwny krajaniu i 
bolesnemu leczeniu. Każdy chory powinien być leczony jak najostrożniej 
i na stałe. Ja nie dajg fałszywych i szumnych obietnic; ani nie obiecuję 
wyleczyć kogoś w paru dniach, aby ściągnąć jak najwięcej pacyentów. 
Lecz ja gwarantuję zupełnie bezpieczne i stałe wyleczenie w najkrótszym 
możliwie czasie, bez pozostawienia w systemie żadnych złych skutków. — 
Mój system jest tani i pewny. — Ja leczg:

Zakażenie Krwi w 30 
dniach, — bez użycia 
merkuryusza lub po­
tażu.

Stryktttrę bez bólu i bez 
noża.

Hydrocele w 24 godzin, 
bez operacyi.

Sekretne Choroby w 3 Stracone Siły mgskl« 
do 5 dniach. leczg w 14 dniach.

Osłabienie narządów cia­
ła im* skiści przy wra- 

. cam do normalnego
I stany w krótkim cza­

sie.
Choroby Nerek, pęche­

rza i t. p. leczg bardzo 
i prgdko.

Reumatyzm najrozmait­
szy, szybko.

Varicocele leczg w 15 
dniach.

Wrzody i wyrzuty skórne 
leczg prgdko i skute­
cznie.

Eczema i t. p. dolegliwo­
ści leczg w bardzo 
krótkim czasie.

Godziny Opisowe: Od 9-tej rano do 9-tej wieczorem w dnie powszednie. 
W niedzielę od 9-tej rano do 4-iej po poi. Mieszkam w Tittsburgu od 15 lat 
w tem samem miejscu. Mówimy po polsku, rusku, słowacku i niemiecku.

Dr. LORENZ
614 Penn Ave. - - - Pittsburg, Pa.

Godziny ofisowe:
j od 9—12 przed poi. 

od 1—6 po pot 
W Niedzielę od 9—12.

Of. S
= 406 Grant str., Pittsburg, Pa. =
ukończył cesarsko-królewski uniwersytet w Wiedniu, bvły wojskowy lekarz cesarsko-kró­
lewskiej armii w Austryo-Węgrzech. Dr. Goldmana jest jedynym po polsku mówiącym 
lekarzem europejskim w Pictsburgu, który prowadzi rzetelny praktykę i nie okłamuje 

ani zdziera lu l<si z i swoji usługę.
Leczy wszelkie choroby i jest specyalistę w chorobach sekret 

nych i skórnych obojga płci. Gdy potrzebujecie dobrego i uczci­
wego lekarza, to udajcie sig do Dr. Goldman na z najwigkszem 
zaufaniem osobiście lub listownie. Pamiętajcie adres:

Dr. 8. GOLDMflNN, 406 Grant St., Pittsburg, P?.

■ ....................=
Obiady i Przekąski Najlepsze Cygara
smaczne i zdrowe i Tobisy

Jan Drożyński
HOTEL, BUFET I RESTAURACYA

Posiada Piwa, Wina i Likiery 
krajowe i zagraniczne

3119-21 Brereton Ave. Pittaburg. Pa.

Przyjdźcie a przekonacie się,
32 MorgaHtrwn Str. Uniontown, Pfi

* 
*
*
* 
*
*
*
*
*
*

** ~ J****************************************************

* ** ***8
*

S
Pittsburg, Pa. *

Najlepsza robota za 
najniższe ceny.

*****************************************************
“ Bell Telefon w mieszkaniu 1784 W. Highland. Telefon w pracowni E. & A. 1611 K. *

Roboty wykonuje starannie, Dajemy obliczenia.

Fred. A. Buel Comp.
Wykonuje roboty plumberskie, zakłada rury gazowe 1 kanałowe także roboty bla- 

' ch&rskie, różne roboty z kopru i polewanej blachy.
Można rozmówić sig po polsku.

3223 Brereton Ave., oboks^znel
Reperacye wykonuje

starannie.

Lilley Uniformy
Umundurowania i t. d. dla 
Polskich Towarzystw są. wy­
rabiane ściśle według reguł. 
Są one najdoskonalsze i wy­
trwałe, jakie można kupić.

CENY NIGDY
nie były niższe jak obecnie.
Piszcie po katalogi i opisy.

Pittsburg Office: 410 FERGUSON BLDG
QUINTARD JOKES, Rep, • ■

The M. C. LILLEY & CO.
COLUMBUS, OHIO.
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Niniejszem zamawiam sobie “ Wielkopolanina1', 
który proszę mi przysłać pod następującym adresem:

3
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E.

Spółka Wydawnicza “Wielkopolanin
56-22nd Street Pittsburg, Pa.
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Samosierra
Pennsylvanid HM Bank

SOMO-SIERRA.

(El....)

Ukryte niebezpieczeństwo.—- Wyrok był słuszny... Dzię-

Zrobił ruch ku drzwiom.

ze

nla i zapisywania na mniejsze bu- łosci... przychodzę w sprawie...

Lecze codziennie rozmaite gatunki

PRZEBACZENIE.

do-

całem ciałem

do uciecz- 
wodzów o

hasło 
swych

Wszystkie drogi na góry zalała piechota; 
Gościńcem szły armaty, lśniące jak ze złota, 
A za niemi, w dwu światach zwycięstwami dumne, 
Pułki jazdy gwardyjskie, ściśnięte w kolumnę. 
Z konnicą był sam cesarz. Z orderową wstęgą 
Pod swą szarą kapotą, na białym „Marengo”, 
Stał i patrzył spokojnie: snąć pozycyą badał, 
Bo co chwila lunetę do oezu przykładał.

Miałem szkapę, jak siarka, ojcowskiego chowu,
Sciągłą, jak wiatr, krwi wschodniej, bez wad, bez narowu 
Gniadą, w pończoszkach białych na przednich pięcinach 
Więc gdy kapitan po nas spojrzał, jak po synach, 
I sformował kolumnę czwórkami z prawego, — 
Cugiem puścił swobodnie na grzywę gniadego,
A.on, ledwo posłyszał: „Marsz! marsz!” jak mi skoczy! 
I zaraz mgła mi krwawa przysłoniła oczy!

Nagle cesarz nadjechał do szosy wylotu... 
Widziałem: stał, jak posąg, wśród kartaczów grzmotu. 
Pękające granaty ryły granit twardy —
On, jak orzeł, wzrok puścił płomienny i hardy 
W wąwóz, skąd dział szesnaście śmiercią nań bluzgało. 
Potem zwrócił się do sztabu twarz, jak całun białą, 
Skinął, chwilę na siodle nieruchomy siedział — 
I któremuś ze świty kilka słów powiedział...

Jezus Marya! Gdy wspomnę, wprost nie mogę wierzyć, 
Jak on to mógł rozkazać, a my tak uderzyć!
Waryatem lub półbogiem trza być! Kawaleryą
Brać wąwóz, gdzie baterya stoi za bateryą!
Ale wtedy z nas żaden nie pomyślał o tern;
Rwaliśmy z krzykiem: „Cesarz!” z brzękiem i łoskotem, 
Gotowi do ostatniej wylać krew kropelki...
Jak on nas znał do szpiku! jak nas znał ten „wielki!”

Wtem szwadron przebiegł płomień: kurzawą okryty 
Nadleciał major Segur od cesarskiej świty.
(Major Segur: chwat Francuz! Dusza, jak skra dziarska) 
„Kapitanie! — zakrzyknął — komenda cesarska: 
Wskok szarżować na wąwóz i wziąć działobitnie!
Oto gratka: zwyciężyć lub umrzeć zaszczytnie 
W jego oczach! Ja z wami! Hej, na łeb! na szyję!

PASEK 
nigdy 

RUPTURY 
nie 

wyleczy.

Tysiące czytelników tego pisma 1 Ich 
przyjaciele cierpią tortury , spowodowane 
przez rupturg i noszenie paska. Dużo z 
was pracuje ciężko 1 musi użyć całej siły. 
Człowiek, mający rupturg. zmuszony jest 
nosić pasek, który podczas pracy dokucza 
mu straszliwie. Rzućcie pasek, gdyż nie 
robi różnicy, i’e za niego zapłacicie, on was 
nigdy nie wylewy Jeżeli przypuszczacie 
że pasek was wyleczy, będziecie ciyrpieć 
całe życie i nosić go do grobu.

ny dla niego. Syn twój zbłądził— 
prawda, — ale. ..

— Zbłądził ?... on się zhańbił! 
na wieki!

— Nie, gdyż umierał przykład 
nie i tern okupił winę.

— Zdrady ojczyzny nic okupić 
nie zdoła!

— Owszem, zapewniam cię,syn 
twój zasłużył się ojczyźnie. Przy 
jął śmierć w duchu pokuty i ża­
lem serdecznym zbudował wszy­
stkich.

Starzec nie słuchał... Oczy je­
go z jakąś kamienną martwotą 
wpatrzone były w jeden punkt.

Sonis ściskał w swych dłoniach 
zimne, jak lód, ręce nieszczęsnego 
ojca. Chcąc go wyrwać z odręt­
wienia, rzekł z mocą:

— Słuchaj! wierz temu, co mó­
wię !

W słowach generała brzmiał 
rozkaz.

Stary żołnierz drgnął i, jak na 
komendę, poddał się woli zwierz­
chnika. Serce jego, targane bó-

Kozietulski w najpierwszym momencie, 
Stracił konia i runął na wąwozu skręcie... 
Nie zginął! — wstał i pieszo pobiegł do ataku. 
Dziewanowski z Rowickim zostali na szlaku; 
Rudowski na armacie legł, przez siebie wziętej; 
Krzyżanowski zabity... Krasiński pocięty... 
A przy czwartej bateryi, posoką zbryzganej, 
Mdlał dzielny Niegolewski z jedenastu rany.. .

Hiszpan trzymał się krzepko. Z obronnych załomów 
Grzmiały gardziele armat kanonadą gromów;
Jak ćma ptaków piekielnych na powietrzu mglistem, 
Kule gradem śmiertelnym leciały zc świstem.
Raz wraz w pułki cesarskie, gdyby w żywe morze, 
Wpada bomba sycząca, głębie jego porze. 
Szkarłatną falą pryska, wali trupów rzędy — 
I począł żołnierz mruczeć: „Nie przejdziemy tędy!”

Jęk! wrzask! dym! krew !płomienie leiemna kurzu chmura 
Ludziom pióra i koniom wystrzeliły pióra!
Wpadliśmy w wąwóz... gnamy... rąbiem jak szatany... 
Z pod kopyt ogłupiałe zmykają Hiszpany.
Grzmią działa, karabiny! We krwi pół szwadronu 
Spada z siodeł! Trzask kości! Straszny charkot zgonu!
Tu przepaść! Tam harmaty! „Wskok!wskok!! wskok!!! 

do czarta!!!!”
Baterya jedna!., druga!... i trzecia!... i czwarta!... 
Zdobyte!. ..

Najlepszy ze wszystkich 
proszków.

Nic inego nie pomaga tak 
brze w bólu głowy, wynikłym z 
jakiejniebądź przyczyny, jak Se­
very Opłatki na Ból Głowy i Neu- 
ralgię. Są one bezpieczne i pewne, 
a przezwyciężają wszelki ból gło­
wy i nie pozostawiają żadnych 
nieprzyjemnych następstw. Kto 
tylko używał tego lekarstwa — 
wychwala jego skuteczność i wła­
sności lecznicze. 12 opłatków w 
pudełku za 25 centów. U każdego 
aptekarza. — W. F. Severa Co., 
Cedar Rapids, Iowa.

czynnych natur.
Pewnego ranka zameldowano 

mu wizytę byłego oficer a,którego 
nazwiska nie przypominał sobie 
zupełnie. Generał kazał go prosić.

Do pokoju wszedł wysoki sta­
rzec o twarzy bladej, wyschłej, 
zoranej głębokiemi bruzdami 
zmarszczek, noszącej ślady cięż­
kich, świeżo przeżytych trosk. — 
Miał na sobie surdut szczelnie za 
pięty, w ręku trzymał kapelusz, 
pokryty krepą.

— Generale.. wybacz mej śmia

Jam się ocknął, w krwi cały na ostatniem dziale... 
Złote słoęce na niebie gorzało wspaniale. 
Nadjeżdżał właśnie cesarz. Patrzę: a on z głowy 
Zdjął kapelusz trzyroźny; z twarzy marmurowej 
Biły blaski płomienne... Spojrzał na harmaty, 
Na trupy szwoleżerów, jak wiosenne kwiaty, 
Ścięte kosą... I nagle ściągnął brwi sokole 
I woła: „Cześć walecznym!”...

I wstyd miał na czole!..

DOBRY MĄŻ.
Widząc kobietę rąbiącą drzewo 

zapytałem ją, czy jest wdową?
A ona: — Nie. Mam poczciwe­

go męża, który cały dzień siedzi 
za piecem i płacze, że ja tak cię­
żko muszę pracować.

— Nie złorzecz pamięci twego

więc żyje. 
nieprawdaż ?...

Każdy wyraz zdradzał ból bez­
mierny i lęk przed czemś okrop-j 
nem... Starzec nalegał gorącz­
kowo. Niepewność dławiła go.

Generale odezwał się poważnie:
— Wszak syn twój nazywał się 

Emil B. ?
— Tak, generale! Czułem do­

brze, że wiesz!!! Więc nie żyje?!
— Odwagi, przyjacielu!
— Uciekł?...
— Gorzej! On zbuntował in­

nych i on dał 
ki, pomawiając 
zdradę.

— I?...
Starzec drżał

zawisł na ustach mówiącego.
Sonis zniżył głos.
— Sądem polowym został ska­

zany na śmierć. Rozstrzelano go 
w lesie pod Orleanem.

Rysy starego wojaka wykrzy­
wił ból dziki... Z oczu nie popły

Dzień był zimny. Mgła gruba, jak to zwykle w górach, 
Spowiła okolicę w swych wilgotnych chmurach. 
Słońee jeszcze nie weszło. Jak krwawe iskierki

Posiedzenia Zarządu Centralnego od 
bywają Bię w pierwszy Czwartek każ- 
aego miesiąca w klasie szkoły para­
fialnej o godzinie 8ej wieczorem.

Biuro Centralnego Zarządu mieści 
»fę pod No. 506 S. Harrison ulica. — 
Wszelkie korespondeneye dotyczące 
Stowarzyszenia Kasy Pośmiertnej pod 
opieką M. B. P. adresować należy: 
... a „ 8TAN- 8- JASIK,
KH S. Harrison str. Wilmington, Del.

PORZĄDEK GRUP:
Grupa I. Tow. Matki Bożej Przedziw­

nej, posiedzenia każdą drugą nie­
dzielę miesiąca zaraz po sumie w 
hali parafialnej. Fr. Bieniewski, 
sekr. tin., 223 Maryland ave. — 
Wszelkie zaś korespondeneye, ty­
czące się Tow. należy adreso­
wać: W. S. Szulc, sekr. prot. 1009 
Mapie str.

Grupa II. kolektorska, Tow. św. Anto­
niego, na zachodnią 1 południową 
stronę miasta. S. S. Jasik, kolektor 
506 S. Harrison str.

Grupa III. Tow. św. Alojzego,na wscho 
dnią i południwą stronę miasta, 
M. Biniewski, kolektor, 12 Robi­
son str.

MOJ REKORD.
Wyleczyłem tysiące o- 

sób z Ruptury. więc i 
ciebie wyleczę.W SĄDZIE.

Sędzia: — Więc pan twierdzi, 
że oskarżony panu ukradł chust­
kę do nosa?

Oskarżyciel: — Tak jest! U- 
kradł mi taką samą chustkę, jak 
ta, którą oto pokazuję! (Wycią­
ga chustkę i kładzie na stole sę­
dziego).

Sędzia: — Ależ takich chustek 
jest dużo na świecie! Ja sam mam 
taką chustkę do nosa!...

Oskarżony: — To nic dziwne­
go... Mnie brakuje właśnie 
dwóch chustek...

Natura sama daje pewne ostrze­
żenie, których nikt nie powinien 
lekceważyć.

Ostrzeżenie No. 1 dają nam ner 
ki, i jeżeli te są niezdrowe, to 
znak pewny że człowiek jest chory 
Wydzieliny zdrowych nerek są czy 
ste wydzieliny chorych nerek są 
brudne i mętne, nieregularne i peł­
ne osadu.

Ostrzeżenie No. 2 daje nam ból 
w plecach.Ten ból, ostry i bezustan 

1 ny ostrzega każdego że jego ner-

Składajcie

wasze pień jędze do takiego banku, — 
gdzie nie potrzebujecie sif obawiać, aby wam z 
nadejściem złych czasówprzepadły.

Przyjmujemy depozyta oddolara i wyżej i pła­
cimy procent półrocznie. Pobierajęc 3 dollary od 
sta rocznie, można w każdym raziedostać pienią­
dze bez zamówienia. 4 dolary rocznie od sta moż­
na 50 ćoDpiów dostać oe« zamówienia, a co wy­
żej, trzeba zamówić tj dzień od st i — Przesyła­
my pkniędze do starego kraju tanio i szybko. — 
Kupujemy i wymieniamy pieniądze ze starego 
kraju. — Sprztdajemy szyfkarty do i z Europy.

Godziny bankowe co dzień od 9ej do 3ej popo­
łudniu. w soboty ud 9ej do 12ej południe i od 
6ej do 9ej wieczorem.

Bank ten jest ped nadzorem rzędu Stanów Zje­
dnoczonych, — wije pieniędze złożone sę pewne. 
Można sig rozmówić po polsku. J. J, Szczygieł, 
zarzędca oddziału zagranicznego.

Myśmy stali na froncie z cesarza rozkazu, 
Kozietulski gryzł wąsa i klął raz po razu, .
Zły jak djabeł. Z szeregów żaden glos nie wzlata, 
Czasem tylko kto syknął: „Psia krew!” lub „Do kata!” 
Albo szkapę narowną. kropnął w bok ostrogą.
Nawęt zaćmić na kuraż zakazano srogo:
A tu coraż siarczyśeiej raziły nas działa
1 „Szluśuj!” oficerów wciąż komenda brzmią)a.

(Historyczne.)

Było to po wojnie 1870 roku.
Układy pokojowe zawarto i pod 

pisano już od miesiąca. Wszystko 
Wracało powoli do stanu normal­
nego, wszystko zdawało się zapo­
minać o dopiero co przeżytych 
dniach hańby i grozy. — Tylko 
wśród rodzin osieroconych pa­
mięć strat bolesnych, a niepowro- 
tnych niezatartem echem odbija- 
Za się w sercach. Tylko szeregi 
kalek i rannych, których wojna 
przykuła do łóża, kto wie — mo- 
Ze na zawsze, dotąd żywo miały 
* pamięci straszliwą klęskę, co, 
3ak morow adziewica,

Jestem graduowanym 1 licensowanym lekarzem; mieszkam w Fittsburgu od 
wielu lat i mam tutaj jak najlepszą reputacyg. Jestem najlepszym doktorem w tym 
kraju co do leczenia ruptury i sekretnych chorób. Wyleczyłem tysiące ludzi z Pltu- 
burgŁ i okolicy, których możecie o to zapytać. W ostatnich czasach żaden lekarz nie 
ma takiego rekordu jak ja. Chciałbym, abyście sami ocenili mą pracg.

Czytajcie, co dla Was mog^ zrobić.
Mogg gruntownie wyleczyć was z Ruptury bez użycia noża i przeszkody w pra­

cy, co czynią już od wielu lat. Wyleczyłem tysiące ludzi z Ruptury podobnej do wasze 
i są oni teraz zdrowi i zdolni do najcięższe! pracy bez noszenia paska.

Czemu nic chcecic, abym was wyleczył?
Moj sposób leczenia Ruptury nie jest bolesnem, a że czyni to specyalista jak a, ' 

więc absolutne wyleczenie jest pewnem. Oparacya nożowa, jak robią to w szpitalach^ 
jest zdradliwa, musisz przeleżeć kilka tygodni w łóżku, a wyleczenie nie jest pewnem.'

Więc co wolicie?
Przyjdźcie do mnie, Za egzaminacyg nie liczą nic. Jeżeli mieszkacie blisko, 

możecie przychodzić do mnie raz w tygodniu aż do wyleczenia; jeżeli zaś mieszkacie za 
daleko, przyjedźcle do mnie, a w przeciągu dwóch tygodni was wyleczą.

Plszcle po książką, drukowaną po polsku, a ta was objaśni o moim leczeniu.

Rah
S. CHMIELIŃSKA, 687 w. 18th str." CHICAGO, ILLINOIS.

RUPTURY
Bez lekarskiej operacyi. Bez wstrzymania od pracy. 

A za małą zapłatę.

Stowarzyszenie kasy pośmiertnej nieznośnego dla energicznych, — 
pod opieką Matki Bożej Prze 
dziwnej w Wilmington, Del.

S. CHMIELIŃSKA,
PRACOWNIA

CHORĄGWI, SZARF, ODZNAK I WSZELKICH PRZY­
BÓRÓW DLA TOWARZYSTW.

Poleca sig Sz. Towarzystwom i Sz. Publiczności, pisz 
cie do nas zanim komu innemu robotę powierzycie.

Wypożyczam wszelkie kostjumy polskie na 
Przedstawienia Teatralne.

(Opowiadanie szwoleżera.)

Szwadron nasz przy cesarzu w służbie był od świtu.. 
Nieprzyjaciel zasłonił drogę do Madrytu
I wstrzymał armię całą, osiadłszy się w skalach...
Kanoniery hiszpańskie przy dymiących działach 
Nie spoczęły na chwilę, z osobna lub razem 
Ziejąc na awangardę płomiennem żelazem, 
A krzyżowym nas ogniem z wyżyn Somo-Sierry 
Prażyły rozsypane celne tyraliery.

ich mieć'WyCjągająC (]0 nieg0 rękę. 
L.'j,: C'lOt Stary wojak zagryzł wargi i

• na milczał.
-— Przebacz mu.
— Nigdy!... przenigdy!.. ani 

w tern, ani w przyszłem życiu J 
gdzie, mam nadzieję, że Bóg mi 
go spotkać nie dozwoli . |

~,Bóg, sądzę, będzie miłosier- Są niezdrowe i że choremu gro­
żą i inne choroby, jak: wodna pu- 

I chlina, diabetes i choroba Brighta.

Doans’a Pigułki na nerki leczą 
najlepiej te nerkowe choroby i le­
czą je na stałe. Oto świadectwo z 
z Pittsburga:

John A. Selzer, zamieszkały pod 
No. 421 Pearl str, w Pittsturgu, 
powiada: „Doan’sa Pigułki na ner 
ki okazały się dla mnie najskutecz 
niejszem lekarstwem na nerki. — 
Doansa Pigułki na Nerki wyleczy­
ły mię skutecznie, o czem swojego 
czasu dałem publiczne poświadcze­
nie przed 10 laty. Przedtem, za­
nim zacząłem tych pigułek używać 
— cierpiałem ciągle na przykrą 
chorobę nerek i na lumbago i cią­
gle czułem się zniechęcony do wszy 
stkiego i byłem ciągle smutny i 
nieszczęśliwy. Lecz Doans’a Piguł­
ki na Nerki wygnały tę chorobę od 
razu, a później, skoro tylko zau­
ważyłem oznaki tej słabości, lub 
jaki ból w plecach, natychmiast 
ich znów używałem z najlepszym 
skutkiem i doznawałem ulgi. 
Na sprzedaż we wszystkich skła­
dach Aptecznych. Cena 50 centów 
za pudełko. Foster and Milburn, 
Buffalo, N. Y. — jedyni Ajenci na 
Stany Zjednoczone.

Zapamiętajcie nazwisko, Doans, 
i nie bierzcie innych.

ZARZĄD:
Wlej. ks. J. S. Gulcz, Radca Duchow. 

Józef Binlewski, Cenzor 
Maciej Biniewski, Vice Cenzor 
Michał Robaczewski, Prezes 
Andrzej Cisło, Vice Prezes.
Jan Jakubowski, Kasyer

“fanisław S. Jasik, Sekr, Jeneralny. 
Jau Prostka, Vice Sekretarz.

Kontrolerzy:
Kazimierz Przybylski 
Andrzej Karczewski 
Jan Kalicki ■KMMMHMiJan Markowski, 
Jan Kisielewski, 
Michał Grygo.

Kolektorzy uprawnieni do kolektowa-
1__ . .
my ubezpieczenia::

Maciej Biniewski, na wschodniej stro­
nie miasta.

staalsław S. Jasik, na zachodniej stro­
nie miasta.

W roku bieżącym 1909-tym obchodzi Hiszpania uro­
czyście stuletnią pamiątkę bohaterskiej obrony przeciw­
ko francuskim najeźdźcom. Jak wiadomo, w walkach 
tyeh brały także udział legiony polskie po stronie Fran- 
cyi i pamiątka bohaterswa Hiszpanów jest zarazem pa­
miątką waleczności Polaków’. Dziś po latach stu niejedno 
serce polskie ściska się bólem, iż przodkowie nasi siły 
swe ofiarowali Napoleonowi, który pod pozorem zrefor­
mowania ustroju politycznego i społecznego Europy, za- 
wojowywał i ujarzmiał wolne ludy. Przodkowie nasi wie­
rzyli w Napoleona i sądzili, że pomagając mu do zawojo­
wania Europy, daniną krwi wykupią od niego wolną Pol 
skę. Z drugiej strony wierność należała zawsze do wybit­
nych przymiotów polskiego narodu, więc raz złączywszy 
się z Napoleonem, Polacy wiernie szli za jego sztanda 
rem aż do końca.

Walki w Hiszpanii nieraz dały legionom polskim 
sposobność do okazania przyrodzonej Polakom waleczno­
ści i pogardy śmierci. Mianowicie zdobycie wąwozu So­
mosierra było czynem tak niesłychanie walecznym, że za­
dziwił on świat cały. Uczeni strategicy, doświadczeni do- 
wódzcy wojskowi jednego są zdania, że zamiar zdobycia 
takiej pozycyi wojennej, jaką był wąwóz Somosierra, — 
mógł powziąć jeden tylko Napoleon, zaś na wykonanie 
tego zamiaru mogli odważyć się tylko Polacy.

Uwzględniwszy więc, że legiony polskie były jakoby 
dalszym ciągiem walk o wolność; uwzględniwszy dalej 
ich umiłowanie honoru i wierności a w końcu ich zadzi­
wiającą waleczność, uchylmy czoła przed tymi, co w roku 
1809-tym byli podziwem świata.

przeszła również nie byli ze mną szczerzy. 
^tZez kraj, tysiącami trupów zna-j Odczuwam, że coś kryją przedem- 
Cz<łe ślady’swoje. Groźny Moloch- ną--- Dlaczego ?... Cios straszny 
'v°jha zbierał jeszcze wśród ran- to prawda. Lecz jestem źołnie- 
Dych ostatnie ofiary. rzem. Nosiłem epolety.

I — W jakiej randze? — zapytał
• • • Sonis, chwytając sposobność skie­

rowania rozmowy na inny temat.
Generał Sonis nie opuszczał fo-j — Dowódca szwadronu. Ochot- nęła ani jedna łza... Wyprosto­

wała. Amputacya nogi, której pod- nik z pierwszych lat cesarstwa, wał się z wisiłkiem i, salutując 
r'a'' się był zmuszony, skazała go Od czasu Sewastopola byłem we po wojskowemu, rzekł sucho dzi- 
na długie tygodnie bez ruchu,tak wszystkich kampaniach. wnym, nieswoim głosem:

— A ordery?
— Nie mtm ich, generale! Bę- kuję, generale...

dąc biednym, wołałem zawsze a- 
wans. Miałem obowiązki rodzinne Sonis zatrzymał go. 
...żonę, syna, którego tak kocha­
łem!... Pojmujesz więc, generale dziecka, — przemówił z uczuciem 
że... że pragnąłbym 
razem... blizko...
czasu do czasu pomodlić się na i 
ich grobie...

Sonis widocznie walczył 
wzruszeniem... Tyle rzewnego 
bólu było w słowach starca.

— Rozumiem.. — rzekł.—Tak 
to wielka pociecha... Jednak 
zgódź się pan z tem, że to niemo­
żliwe ... Zresztą... umarłym nic 
z tego... wystarczy im modlitwa.

— Kilka dni temu i ja tak my- 
ślałem. Dziś mi to nie wystarcza, 
bo widzisz generale, coś mnie nie 
pokoi... Przedemną coś kryją 
stanowczo... Chcę wiedzieć praw 
dę... wiedzieć ją muszą... Żyć- 
bym nie mógł bez tego... I ty, 
generale, ją znasz!... Powiedz 
mi, błagam!...

— Ależ nie, kolego! Skądżeby? 
Zaręczam... Przypominam sobie 
tylko, że w dniu, w którym praw­
dopodobnie syn twój zginąć mu- 
siał, zaszły wypadki ciężkie... 
Być może, syn twój był z tymi...
co...

— Z kim?
— Z tymi, co szukali ratunku 

w ucieczce...
— Syn mój podłym nie był!
Generał milczał.
Nieszczęsny ojciec zrozumiał. 

Siląc się jednak na spokój, rzekł 
z bolesnym uśmiechem:

— Lecz jeśli uciekł, generale, lem szalonym, czepiało się wszyst 
Nie mylę się chyba, kiego, co mogło zmniejszyć winę

syna... Śmierć budująca... tak 
... to wiele.... hańba zgładzo­
na... wszak mówi to bohater... 
wierzyć mu można... trzeba...

Chwilę pasował się ze sobą, wre 
szeie ryknął płaczem i rzucił się 
w otwarte ramiona generała.

— Płacz, płacz syna twego, bie 
dny ojcze, — powtarzał sonis 
wzruszony, — gdyż i ja... jego 
sędzia... po nim płakałem.

może przeszkadzam... — zaczął.
— O! widzisz pan sam, że o 

przeszkadzaniu mi nie może być 
mowy w tej chwili, — przerwał z 
całą prostotą bohater z pod Loi- 
gny, — niestety, dostałem się w 
niewolę chirurgów — i słuchać 
muszę. Siądź pan, proszę — tu bli 
żej — i opowiedz, co cię do mnie 
sprowadza.

— Generale... miałem syna.. . 
Jedynaka... ukochany... Zgi­
nął. .. ale nie wiem, ani kiedy, 
ani gdzie... Przypuszczam, że w 
bitwie pod X, ale nie mam żadnej 
pewności... Robiłem poszukiwa­
nia na miejscu i w ministeryum 
— nigdzie nic nie wiedzą.

Generał Sosis zmarszczył brwi. 
Twarz jego nagle przybrała wy­
raz twardy i prawie szorstko prze 
rwał mówiącemu:

— Ale cóż ja na to poradzić mo 
gę?

— Chciałbym odnaleźć ciało 
mego dziecka, by pochować je o- 
bok matki... Właśnie straciłem 
żonę.. . Syn mój... służył w tym 
samym pułku... pod komendą 
pana generała....

— Trudno, żebym wiedział o lo 
sach wszystkich mych podkomen­
dnych.

— Lecz syn mój był chorążym.
Głos nieszczęsnego ojca drgał 

błaganiem.
Generał spuścił głowę i mil­

czał.
Starzec zmieszany powstał, go­

tując się do wyjścia. Zawahał się 
jednak i rzekł nieśmiało:

— Przebacz mi, generale!... 
Jestem natrętny, wiem otem... 
Lecz czemu nie chcesz mi odpowie 
dzieć?... Tam, w ministerstwie,

Dr. Reran s MM
O Co,

720 Penn Ave., Pittsburg.
Medyczna Kompania posiadająca w 

ofisie po polsku mówiących lekarzy, 
egzaminowanych w kraju, z którymi 
można się rozmówić w rodzinnym języ­
ku. Jcżc.iś jest chory na jaką chorobę 
przeczytaj uważnie to ogłoszenie, jeśli 
chcesz odzyskać zdrowie.

Tysiące ludzi cierpią latami na choroby, 
które mogą łatwo być wyleczone gdyby mogli 
opowiedzieć swoje cierpienia w swej własnej 
mowie i gdyby sig u nas leczyli Gwarantuje­
my wyzdrowienie chorób wyleczalnych; my 
sami dostarczamy medycyn z własnego labo- 
ratoryum. Medycyny te importujemy ze sta­
rego kraju. Nasza kompania składa sig z le­
karzy, którzy mają długoletnie doświadczeni^ 
w szpitalach i którzy egzaminowani byli w

sławnych uniwersytetach w starym kraj» i byli w wojsku. Leczymy wszelkie wyleczalne 
ehoroby pod gwarancyą i wyleczyliśmy wiele takich chorób, których inni wyleczyć nie 
mogl i. M y nie prowadzimy żadnego humbugu i jeżeli widzimy, że choroba twoja jest nle- 
wyieczalua, to oi to zaraz powiemy i nie ebesmy nic od ciebie. Uczciwość jest naszą poli­
tyką. Mamy tysiące takich ludzi oośmy wyleczyli i ci nam poświadczą.

Naszą specyalnoicią są choroby sekretne u mężczyzn i kobiet 
Leczymy wszelkie choroby sekretne pod gwarancyą.

Nie dajcie sighumbugować patentowemi medecynami i szumneml ogłoszeniami,co 
obiecują wyleczyć wszelkie choroby. Gdyś chory, to wstąp do nas a my ci powiemy 00 oi 
jest; jóll nie możesz przyjść topisz donas, a my ei odpiszemy w twej mowie > damy 
darmo poradg.

Dr. REGANS MEDICAL COMPANY, 720 PENN AVE.
GODZINY; Od 9 r. do 6 w. W Środę i Sobotę od 9 r. do 9 w. W Niedzielę od 9 r. do * po M*t 

Telefon P. * A. 2171 F.

HEMOROIDY, SSr-
Hemoroidy i Fistula, sprawiające nieznośne bóle, któie lekarstwami tylko coś­

kolwiek uśmierzyć można, leczg radykalnie według mojej metody
■“■“““———■——— Książka No. 1. Ruptura 1 Hydrocele.

Piszcie po ilustrowane książki DARMO! Książka no. 2. wariooceie.
■ ......... i' ——Książka No. 3 Hemoroidy i Fistula.

Porada darmo! Ceny umiarkowane. Ugoda na kredyt

hr n U/1V SPECYALISTA RUPTURY.
ł/1 fj yy I A I KISZKI OBCHODOWEJ.

’ Pokój 201-202 New Werner Bid.
631 Pentt Ave. F*lttak>vzrg, F*a.

GODZINY OFISOWE: GODZINY OFISOWE:
od 9 rano do 4.30 popoud. w niedziele
i od 6 do 8 wieczór od 1 do 4 popołudn

Mknął skroś mgły błysk wystrzałów. Ten i ów z manierki Niech żyje cesarz!... ” Myśmy ryknęli • „Niech żyje!” 
Pociągnął łyk gorzałki, lub też szedł do koła
Bukłak z winem hiszpańskiem, czarneem gdyby smoła
I cierpkiem; tego trunku pies nie pozazdrości!
Nas i konie chłód ranny przenikał do kości...

Dr. WIX.

WARICOCELE I HYDROCELE 
(Fałszywa Ruptura.) (Wodna Ruptura. 

Wyleczenie Gwarantowane.

TELEFON TT 40 CANAL,

1

NAROŻNIK PENN AVENUE i BUTLER ULICY
POMIĘDZY 34-tą 1 35-tą ULICIj. PITTSBORO, PĘKU.
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się spalić, zabić lub inne wypaść nie

KRONIKA MIEJSCOWA
U.

każdym prawie kroku dają to do po 
znania. Komisya przemysłowa ze

' Józefa. Człowiek zdrowy, zamożny
■ odbiera sobie życie bez pozostawie-
■ nia najmniejszego śladu o powo­
dach. Smutny to wypadek i tem 
przykrzejszy, iż samobójca pozosta­
wia żonę i dzieci. Najpewniejszem 
wydaje się, iż denat dostał silnego

I rozstroju nerwowego i w tym stanie 
targnął sję na swe życie..

| Swego czasu pisaliśmy o sprawie 
v rzekomego otrucia Antoniego Miże- 

. Rzeko­
mej zbrodni otrucia miała się do- 

! puścić żona Józefina za namowę. K.
* Widurskiego. Józefina przyznała 
' nawet, iż do kawy wsypała mężowi 
trucizny na szczury. Józefinę i Wi 
durskiego zamknięto w alegieńskim 
więzieniu do czasu zbadania sprawy 
i przyczyn śmierci. W tych dniach 
ukończono badanie chemiczne za- 

„ , i wartości żoładka w chwili śmierci i o'lie * v ...chemicy nie znaleźli najmniejszego 
śladu trucizny. Koroner S. J. Ja­
mison wypuści prawdopodobnie u- 
więzionych.

Powiadają, iż „mądry polak po 
Dzieciak zjadł kilka 8Zkodzie“, lecz to raczej powinno się

wa. By zabezpieczyć ludzi w tea­
trach azbeztowemi kurtynami, mu-

Ot po świętach, ludy bawiły się I 
chwaląc Pana, za dobrodziejstwa 
odebrane, zapominając choć chwilo­
wo o trudach życia. Przeszło, mi­
nęło. Niejednemu zakręciła się łza, | 
iż nie spędził tych miłych chwil w ( 
gronie „drogich" a zdała , kw8^_;Z
obcymi spożywał „święconkę" za 
„tykietem".

Ciężko, a jednak taczkę żywota ■ 
pchać należy dalej i dalej. j

Dnie pokutne minęły, całe szere- i 
gi zabaw na porządku dziennym, i 
a jak w zapustach weselisków nawał . 
tak i w tym czasie nie jeden grot 
wypuści zdradliwj' „nagusek ‘ i zra-, 
ni strzałą miłości serduszko, f 
teatry, zabawy na porządku.

Prawdopodobnie jaja malowane 
„pisanki" stały się przyczyną śmier- ’ 
ci 4-letniego Waltera Kaufmana, | 
1822 18 ul.
jaj wielkanocnych i dostał konwul- gto8owa(< <j0 Amerykanów, gdyż na 
syi spowodowanych zatruciem. — 
Doktór nie mógł nic poradzić i dzie _____  _____
ciak zmarł w konwulsjach. Trzeba south Side żąda od majora Magee, 
na to zważać, gdyż farba barwiąca ],y była wyznaczoną komisya celem 
skorupę jaja w razie dłuższego mo-|zbadania „inclinów". Więc dopiero 
czenia, przechodzi do środka jajka trzeba było śmierci dwu chłopaków 

.i zatruwa białko. i pokaleczenia 8miu osób, by wglą-
W Homestead w poniedziałek w dnięto w tę sprawę. Już to u nas 

nocy, został na miejscu zabity Mi- tak zawsze bywa, najsamprzód musi 
chał Labowar. Zabity liczył 32 lat,' 
zamieszkiwał przy ul. Dixon i pozo- szczęście, a dopiero nastaje popra- 
stawił żonę i dwoje dzieci.

Stary most 22 ul. nad rzeką Mo­
nongahela, według słów inspektora 
Armstrong, potrzebuje reparacyi. 
Za urzędowania poprzedniego ma- 
yora p. Guthrie, wiele stracono pie­
niędzy na naprawy tego mostu, lecz 
stosownie do słów inspektora, zanim 
położonym zostanie nowy bruk na 
moście, muszą być poprawione wią­
zania. Armstrong żąda na te napra­
wy wyznaczenia sumy 50 tysięcy 
dolarów.

W dniach 13 i 14 maja stowarzy 
szenie pod nazwą „The Playground 
Association of America", odbędzie 
swój 3-roczny kongres w Pittsbur- 
gu. Wszystkie narodowości miasta 
przygotowują się skwapliwie by 
wziąć udział w tym festynie. — 
Festyn odbędzie się w Schenley 
parku w dniu 14 maja po południu. 
Główną rzeczą w tej uroczystości 
będą śpiewy ludowe i tańce, ale nie 
tylko amerykańskie, lecz różnych 
narodów zamieszkujących nasze 
miasto. Komitet uroczystości zapra­
sza do wzięcia udziału wszystkie 
narodowości, by zechciały dopo- 
módz do urozmaicenia programu.

Prezes komitetu C. B. Conelly, 
711 Bijou Bldg, rozesłał zaprosze­
nia specyalne do szkół i zakładów* 
by wszelkie organizacye wzięły u- 
dział w tej uroczystości.

Rozchodzi się tu o to, by przygo­
tować kilka par dzieci od 10 do 16 
lat, w mazurze i polonezie jako na­
rodowych tańcach i wziąć udział. 
Krótki to bardzo czas, lecz trzeba 
dołożyć starania by, pokazać obco- 
narodowcom, iż naród polski ma ró­
wnież piękne, może piękniejsze 
jeszcze tańce narodowe i śpiewy. 
Z naszej strony dołożymy starań, 
by również i Polacy byli reprezen­
towani.

Jedną z najbliższych zabaw, to 
w przyszły poniedziałek, będzie bal 
Tow. Promienistych we własnej 
hali przy ul. 45 i Plummer. Wielu 
przygotowuje się na tę zabawę i 
napewno uda się dobrze.

Chętka posiadania ładnego świą­
tecznego kapelusza była przyczyną 
aresztowania ładnej panienki w Mo­
nongahela. Panna Bennet wzięła 
od pewnej modystki do spróbowa­
nia dwa kapelusze, a jakoś zapom­
niała zwrócić lub też zapłacić. Mo- 
dystka wyśledziła „ślicznotkę" i ka­
zała aresztować za kradzież.

W środę rozpoczął się sezon gry 
w piłkę. Gra w piłkę (Base ball) 
jest grą narodową i nie tylko mło­
dzież zajmuje się przebiegiem grj’, 
ale wszyscy. W następnych nume­
rach będziemy podawali tygodnie 
wo, stanowiska poszczególnych klu­
bów.

W Braddock w nocy z ponie­
działku na wtorek zakradli się nie- 
wyśledzeni złodzieje do składu hur- 
townego p. Tomasza Polańskiego i 
skradli wiele rzeczy wyrządzając 
szkody na przeszło 100 doi.

Po krótkich wakacyach wielka­
nocnych powróciły do szkół pocie­
chy pp. A. Karabasza, znanego ap­
tekarza z gór i J. Ratajczyka ob. z 
Penn ave.

siało się spalić i podusić przeszło 
600 osób w teatrze „Irocjuois" w 
Chicago, by dzieci w szkołach mo­
gły wyjść z budynków podczas po­
żaru, musiała przyjść straszna kata­
strofa w Cleveland, no i by liny od 
“inclinów" nie zrywały się, lub też 
pełniący służbę byli zdrowymi, trze 
ba śmierci i pokaleczeń.

W dniu ligo kwietnia rozpoczęło 
się 40-godzinne nabożeństwo w pa­
rafii św. Jana Kantego w Sharps- 
burgu, gdzie obecnie jest probosz­
czem Wielb, ks. Jan Czapliński.— 
Na tę uroczystość licznie zgroma­
dzili się okoliczni duchowni, by 
nieść pomoc miejscowemu probosz­
czowi. Kościół bardzo pięknie przy­
strojony.

Należy bardzo uważać na dzieci 
w tym czasie. Biuro zdrowia za- 
wiadamia, iż wskutek raptownych 
zmian temperatury choroby między 
dziećmi mnożą się. We wtorek za- 
raportowano sześć nowych wypad­
ków kokluszu, cztery wypadki dyf- 
teryi, zapalenia płuc, szkarlatyny i 
innych, a prawie wszystkie z tych 
są chorobami zaraźliwemi. Fatalne 
zmiany ciepłoty bardzo łatwo mogą 
sprowadzić chorobę, a wilgotne zgni 
łe powietrze podtrzymuje takową. 
Do wiadomości publicznej podaje- 
my, iż gdziekolwiek wybuchnie za­
raźliwa choroba, trzeba natychmiast 
zawołać doktora lub donieść o tem 
do departamentu zdrowia (Board of 
Health), by polecono przybić kartę 
ostrzegającą innych. Tych, którzy 
nie zastosują się do przepisów, ka- 
rzą sumą 50 dolarów.

W teatrze Grand Opera znako­
mity program.

Jedną z największych attrakcyi 
to orkiestra p. Genuaro, włocha. 
Orkiestra składa się z 30 członków, 
a sam Genuaro śmiało bywa poró­
wnywany do innych znakomitości. 
Prócz muzyki 15 innych odsłon 
składa się na całość: przedstawienie 
komików, monologów, śpiewów 
itd., itd. Trupa arabska akrobaty­
czna napewno zachwyci wszystkich 
zwinnością i wprawą, a komik 
Thomas J. Ryan dowcipem i zna­
komitą mimiką rozśmieszy. Pro­
gram ten rozpocznie się w przy­
szłym tygodniu.

A^MESZCZESLB^^I 
PRZYPADKACH, 

a zdarzają się one bez żadnego 
ostrzeżenia, pamiętaj, że

PAIN-EXPELLER 
usuwa ból, powstały z Wy- 
wichnienia, Potłuczenia i Nad­
werężenia, działa skutecznie 
na Oparzelizny, leczy Ból Gło­
wy i Zębów i jest na każdym 
kroku tak użytecznym środ­
kiem do zewnętrznego użytku, 
że nie można się obyć bez nie­
go. Butelka po 25 i 50ctw. u 
wszystkich aptekarzy.

' F. AD. RICHTER & CO., 
_______ 215 Pearl Str., New York.
Na zatwardzenie i cierpienia wątro­
by używaj Dra Richtera Kotwicz­
nych pigułek Kongo. 25 i 50 ctw.; 
wprost od nas pocztą lub w apte­
kach.

NOTATKI Z MIASTA.z
Smutne zdarzenie mamy do za­

notowania. Fr. Jaroński, znany o- 
bywatel z Sharpsburga, Pa., wystrza 
łem ze strzelby odebrał sobie życie. 
Co było powodem, Bóg raczy wie­
dzieć. F. J. należał do Unii św.

— The First National Bank, róg 
Fifth avenue i Walnut str., Mc­
Keesport, Pa., jest największym i 
najstarszym bankiem w mieście.— 
Istnieje 37 lat. Płacimy procent

Ria mO7P7V7n Wielu z was cierpi na Ul fi liięŁUĆJĆIIi rozmaite choroby sekre­
tne, z których każdy może być wyleczony 
w przeciągu 2 do 5 dni, używając nasze 
pigułki. Leczenie bezpieczne. Zwracamy 

pieniądze gdy wam niepomog^.

Polska Akuszerka z turonu.
POLSKI HOTEL

2734 fENN AVE., PITTSBURG, PA.
Pierwszrzgdna Restau- 

racya w której 5 awsze do­
stać można polskie obiady.

3045 BRERETON AVE. PITTSBURG, PA.
w domu W. Szymańskiego, dawniej K. Zalewskiego. Można użyć dzwonka przy drzwiach.

EGZAMINOWANA I DYPLOMOWANA
Szanowne juanie!

Polecam się do Waszych usług jako akuszerka. Ukończyłam szko­
ły akuszeryjne w Ziemskiej Klinice w Pradze i w Ameryce. Po­
siadam długoletnią praktykę w szpitalach jako też i prywatną, więc 
gdy Szan. Panie mnie weźmiecie w potrzebie, przekonacie się, że nie 
mieliście takiej opieki, jaką odemnie otrzymacie. W przypadkach 
cierpień kobiecych udzielam zawsze dobrej rady.

• Salun i Restauracya •
przy Penn Ave.

A. DROŻYŃSKIEGO 
poleca dobre piwa, wódki, wina, wonne cygara 

oraz smaczne i zdrowe obiady i przekąski.

•
 2417 Penn Ave.

Pittsburg, Pa.

— Wielki Bal Tow. Promienis­
tych gr. 205 Zw. Nar. Pol. odbę­
dzie się w poniedziałek dnia 19go 
kwietnia 1909 roku we własnej 
hali pod No. 4514-16 Plummer 
ulica. — Smaczne przekąski, chło­
dne napoje, wonne cygara; muzy­
ka doborowa. Różych niespodzia­
nek dużo, tak że każdy ucieszy się 
do woli, początek o 7:30 wieczo­
rem. Do licznego współudziału za­
prasza KOMITET.

$4.00 od sta procent.
Każdy człowiek, gdy pracuje po 

winien oszczędzać, ażeby sobie za­
bezpieczyć byt w razie choroby 
albo bezrobocia. Najlepszy Bank 
do złożenia swych oszczędności 
jest bank Jakoba Kleina, — 1340 
Penn ave. Pieniądze zawsze goto 
we na zawołanie. 4 dolary proeen 
tu od sta na rok. — Wysełka pie­
niędzy do Europy szybka, bezpie 
czna i po najniższem kursie. 
Nie zapominajcie adresu:

JAKOB KLEIN,
1340 Penn ave., — Pittsburg, Pa. 

F. C. Mikliński, zarządca.

— Na stare pytanie: „Gdzie 
main składać swe osczędności?’’ 
dajemy codziennie odpowiedź. — 
Nasz bank podaje wam takie sa­
me sposobności do zbogacenia się 
z oszczędności jak i inne banki 
w Ameryce. — Cztery procent 
płacimy od sta tak samo jak in­
ne banki, a do tego u nas pienią­
dze złożone nigdy wam nie prze- 
padną.
Iron & Glass Dollar Savings Bank 

1115 Carson str., Pittsourg, Pa.

— Panika przeszła. Coraz wię­
cej ludzi dostaje zatrudnienie i 
jest pewnem, że po Nowym Roku 
okaże się znowu brak robotnika. 
Czas więc udać się do banku Ja­
koba Kleina i kupić szyfkartę, a- 
źeby wasi krewni jak najprędzej 
przybyli do Ameryki. Jest to je- 
lyny bank w Pittsburgu, gdzie 

można dostać szyfkartę na najle­
pszy expresowy okręt po najniż­
szej cenie. Nie zapominajcie adre- 
u: Jakob Klein, 1340 Penn ave, 

Pittsburg, Pa.
F. C. Mikliński, zarządca

Cena 50 pigułek 50 centów.
Do nabycia w aptekach, lub u 
nas — pocztą wam wyślemy.

The Safety Remedy Co.
610 Bank Bid.— Canton, Ohio.

FOTOGRAFIE!! 
©Wyrabia najlepsze 

i najtrwalsze Foto­
grafie: — Ślubów, 
Grup weselnych, 
Familijnych. Grup 
towarzyskich, — i 
Dzieci, półpiersia, 
figury cale robi w 
różnych wielkoś­
ciach, najpiękniej­
szych i naj modniej­
szych fasonach zna- 

r. zjawinski ny ogólnie Fotograf

F. ZJAWINSKI
Polaki Fotografista 

Dwie Galf.ryk: 
3?? 5th ave. 332 8th ave.

McKeesport. Pa. Homestead, Pa.

DROBNE OGŁOSZENIA.

NA SPRZEDAŻ.

adres:

Zakłada pompy, Wanny kąpielowe.

Rury, wodociągowe 1 rury gazowe,

CHAS.BROSKY

Importowane i krajowe Wina, 
Likiery, Brandy, rozmaite 

Piwa i wonne cygara.

— Pokoje twoje będą wygląda­
ły elegancko tylko wtenczas, gdy 
ci je umaluje i wytapetuje Wł. 
Moszczyński, 3032 Brereton ave.

— Chcesz ażeby pokój twój wy 
glądał na święta Wielkanocne 
wspaniale, to oddaj go do naszego 
rodaka Wł. Moszczyńskiego jedy­
nego polskiego Malarza i tapecia­
rza, adres: 3032 Brereton ave..

— Organista, zdolny i pracowi 
ty w prowadzeniu chórów kośeiel 
nyeh podług gregoryańskich i fi­
guralnych nut, poszukuje posady. 
Oferty uprasza: — The Organist 
418 4th ave., Homestead, Pa.

— Przypominamy Sz. Czytelni­
kom, iż jdynym teatrem po świę­
tach, będzie teatr Tow. kobiet „Ma 
cierz ’ ’. Przedstawienie odbędzie 
się w hali szkoły publicznej przy 
15ej ulicy i Penn ave. dnia 28go 
kwietnia. Odegrane zostaną dwie 
sztuczki: „Werbel domowy’’ i „Ta 
jemnice”, nadzwyczaj ciekawe i 
zabawne. Postarajcie się zawcza­
su o bilety wstępu.

— Fr. Cieślak, starszy, iotografi 
sta wyrabia fotografie ślubne za 
zniżone ceny pod No. 2641 Penn 
ave, Pittsburg, Pa.,

— Metropolitan National Bank róg 
41ej 1 Butler ulicy posyła najtaniej 
pieniądze do Kraju.

— Metropolitan National Bank róg 
41ej 1 Butler ulicy sprzedaje najtaniej 
■zyfkarty.

wykonuje wszelkie roboty w zakres m* 
larstwa wchodzące TANIO 1 DOBRZE, 

i Poleca slg poparciu Rodaków. j 
8082 Brereton At., Pittsburg,Pa.

W. Moszczyński
Polski Malarz.

— Polski krawiec w śródmieś­
ciu Stanisław Jakóbowski pod 
no. 310 — 3cia ave. Bel. Tel.4590 
Court, przyjmujemy wszelkie za­
mówienia po cenach umiarkowa­
nych, robota gustowna i gwaran 
towana, towary modne i trwałe. 
Popierajcie Rodaka. (15

— Polecam się Szan. Publiczno­
ści Polskiej jako jedyny polski 
krawiec damski z Paryża.

Marceli Matuz,
1910 Carson ul. S.S. Pittsburg, Pa.

— MAJĄTEK! — Jeżeli mo­
żesz pisać i czytać cokolwiek, mo 
żesz zarobić w łatwy, uczciwy 
i chonorowy sposób od $15 do $40 
na tydzień. — Pisz po informaeye 
zaraz, załączając 4 et. znaczek.— 
Adresuj: National Distributing 
Bureau, Dept. V. — Gilbertville, 
Mass. — (15

P. V. Obiecunas A Co., róg 12 
i Carson ulicy, Pittsburg, Pa. 
Jest to jedyny Bank Polski z ka- 
oitałem $75.000, który został zor­
ganizowany i charterowany pod 
tytułem: „Ali Nations Deposit 
Bank’’ i jest pod dozorem rządu 
stanu Pennsylvania. Przyjmuje 
pieniądze do banku i płaci 4 pro­
cent od sta. Wyseła pieniądze, 
sprzedaje szyfkarty, a także wy­
rabia pełnomocnictwa i akta ku­
pna i sprzedaży gruntów i t. d.

WYNAJMUJEMY POWOZY (na 
gumach), 1 BRYCZKI NA 

WESELA, CHRZCINY 
LUB ZABAWY.

Józef Walkowski,
Pierwszorzędna Gr< sernia 

3201 Dickson ul. Pittsburg.
Handel mój zaopatrzony jest tylko w najlepszy 

towar. Ceny sa niskie. Usługa uprzejma 
szybka, a miara i waga uczciwa.

Popierajcie Rodaka!

— Na sprzedaż 23 akrowa far­
ma, 14 akrów dobrej urodzajnej 
ziemi 5 akrów drzewa owocowego 
Produkta sprzedać można na miej 
scu . Budynki obszerne wystarcza 
jące na dwie familie. — Sprzedam 
tanio bo zmuszony jestem wyje­
chać do Detroit, Mich. — Cena 
tylko 1,050.00. Zgłosić sie do: M. 
Boguszewski, box 125 Woodbin, 
N. J.

— Wiosna zawitała, chceszli po 
budować nowy dom, to któż ci po­
stawi odpowiedniej, jeżeli nie 
nasz rodak L. Buchholc, 
3441 Melwood ulica.

- PIENIĘDZY POŻYCZAMY
Na Dyamenty, Zegarki, Klejnoty, Broń i 
Instrument* Muzyczne, etc. na 5 procent. 
Sprzedamy wam nie wykupione przedmio 
V po H ceny niżej jak gdzieindziej.
• GALLINGERS *

1200 PENN NVE. Zał. 1854 PITTSBURG.

— Kontrolerzy rządowi po osta­
tniej egzaminacyi banku; „Ger­
man Savings & Deposit Bank”— 
na rogu 14ej i Carson ulicy, orze­
kli, że jest jednym z najlepiej pro 
wadzonyeh i zabezpieczonych ban 
ków nietylko w Pennsylwanii ale 
w całych Stanach Zjednoczonych. 
Pamiętajcie więc, gdzie macie 
składać swoje oszczędności na 
procent, aby być pewnymi, że każ­
dy Wasz grosz złożony, jest zagwa 
rautowany w calem tego . słowa 
znaczeniu. — Ostatnie sprawozda­
nie ze stanu banku, potwierdzone 
przez stanową władzę, każdemu 
na żądanie doręczymy.

Z poważaniem
German Savings & Deposit Bank 

Corner 14th & Carson str.
. .Pittsburg, Pa., S. S.

FRANCISZEK MYSZEWSKI
Budowniczy i Kontraktor

Buduje domy i przyjmuje wszelkie reperacye. 

3008 PREBLE AVE. PITTSBURG.

— Wszelkie sprawy notaryalne 
czy to amerykańskie lub polskie 
kontrakty, pełnomocnictwa, hypo- 
teki, sprawy wojskowe i sądowe 
najlepiej wykonywa i załatwia 
F. C. MIKLIŃSKI, notaryusz pu 
bliczny w Banku Kleina, 1340 
Penn ave., Pittsburg, Pa. 0

flfjpy* Pafk Hotel — lub Livery 
ullOJi Barn, Fifth Avenue.

Ford City, Pa.

< -• i*Pierścionek Darmo
Ten $5.00 gwarantowany 

pierścionek, p jzłacany 18 ka- 
ratowem złotem, poślemy knżdemu darmo, kto 
nam przyszłe 5 polskich adresów i 10 ct srebrem 
na opłacenie przesyłki tego pierścionka. Kto chce 
ceś dobrego i tanio Kupić, lub dowiedzieć sig o 
wielu ciekawych i pożytecznych rzeczach; ten 
niech nisze po nasz pigknv ilustrowany katalog 
wszelkiego gatunku towarów i cyrkularz prezen­
tów zał^czaj^c extra lUc srebrem na koszta i prze 
stłkg. Adres:
Polish Introduction Agency,

Box 289 Dept. 1, Toledo, Ohio.

P. JtA.310 Phone: Bell 1787 Grant

John Ikearns
Slilae rapsmlenltvcb 

mntn, Ufflobeh t Uihierow.
1539 ipenn Hvcnue.

R. W.RAMSDEN
PLUMBER

1913 PENN ftVE. PITTSBURG.

ft F. Bernd I sun
Polski Pogrzebowy

eFoło<JlXX^tAłcL 

jFotografujemy przy elektrycznymSh 
^świetle, nie potrzebujemy słońca, jy 
3 OTWARTE

w sobotę do 9,30 wieczór, 
niedz. do 5-ej popołud. 

1207 Carson St. S. S.

Prywatna Szkoła.
Udzielam nauki języka angiel­

skiego, niemieckiego, łacińskiego 
greckiego i polskiego. Chłopcom 
i dziewczętom. Nauka udzielana 
będzie po cenach umiarkowanych 
Zgłosić się do: J. A. Traxler, A. 
M. 1208 River ave. Allegheny,Pa.

— Na sprzedaż skład różnych 
książek, cukierków i wszelkich 
chłodnych napoi. Chcę sprzedać 
jaknajwcześniej. — Zgłosić się 
do „Wielkopolanina” 56—22nd 
str., Pittsburg, Pa. (15

WSTĘP
25 

centów.
Peczątek o g.

8-ej
wieczorem.

wielki Bal
Vorwaerts 

Hali
52 i Butler ul.

Chłodzące 
Napoje

Rozmaite
Niespodz.

Orkiestra 
doborowa

Smaczne
Przekąski

Staraniem Panien z parafii
Niep. Serca N. M. P. z cór

We 
Wtorek dnia 

20-go 
Kwietnia 

1909

Godziny oflssowe: 
od 8 do 10 rano
od 12 do 3 pop. 
od 7 do 9 wiec^.

TELEFON:
Bell 92 L. Hemlock 
P. & A. 1111 G.

DR TEOFIL STARZYNSKI
05—I5tb Str. Soutb Sibe

ptttabure, ©a
Można mnie powołać te­
lefonem każdego czasu.

_____

Recepty są naszą specjalnością.

TRUMNY
PO CENACH BARDZO UMIAR­

KOWANYCH.

Utrzymuje różne starokrajskie 1 
amerykańskie zioła i korzenie.

JEDYNIE PRAWDZIWIE POLSKĄ |

APTEKĘ
przy Penn Ave. utrzymuje

Rob. Ćwikliński
pod numerem

2627 Peon Ave. Pittsburg, Pa. ■ i]
TELEFON P. A A. 8312 M. r | i

Starokraj. Zioła i Korzenie.

Za piewszorzgdne wykonanie 
fotografij zakład gwarantuje.

I MARYA SZADOKIERSKA |
POLSKA AKUSZERKA

)
 poleca na no *o swe usługi Szan Ro 
raczkom gdyż przez pewien czas tno 
jej choroby nie mogłam przyjmować 
żadnych wizyt Szanown, Rodaczek.

3 Główne Zakłady - 1

Fotograficzne I
POD FIRM^ R

K. 6. CIEŚLAK.
znajdują sig

2737 Penn Ave., Pittsburg. Pa.
zaraz przy kolei i 28 ul.

Narożnik 12-tej i Carson ulicy
na Stronie Połudn Pittsburg. Pa.
710 Braddock Ave., Braddock Pa.

^Rece^tjjnoją^spec^alnością
BellW35-J V. P.AA. 76 McKees Rocks 

Jedynie prawdziwa
POLSKĄ APTEKĘ

utrzymuje

Stan. Szarzynski
319 tielen 8t. McKeesRocks. P».

2632 Penn Ave., Pittsbura.

ARCH ST. Uniontown, Pa

we' 
itd.

MILLER & M'CORMICK
Pogrzebowy

Wynajmuje powozy na 
eela, Chrzciny, Pogrzeby 

po niskich cennch.

OPISOWY TELEFON 
BELL 4783 COURT

MIESZKANIE 2428 PENN AVE..
TELEFON BELL 387’R. FISK

C. W. SYPNIEWSKI 
POLSKI ADWOKAT

210 BERGER BUDYNEK 
RÓG GRANT I FOURTH AVE. PITTSBURG. PA

JEDYNA POLSKA flPTFKH
w Braddock I okolicę

B. J. CZYŻEWSKI
Aptekarz

1102 Washington Ave., Braddock Pa.

Wszelkie Z»oła I Leki tutejsze 
i europejskie. Wykonujemy re­
cepty od wszystkich doktorów.

Dr. Tad. Starzyński 
2801 Penn Ave. Pittsburg, Pa. 

nad apteka

Można mnie zawołać telefonem b ka­
żdej apteki w Pittsburgu.

Polska Narodowa Apteka

45 PLUMMER UL. P1TTSBUR6, PA. |

Ma na składzie lekarstwa 
wyrabiane w Krakowsklem 
Laboratoryum, — Jakoteż 
wszelkie zioła 1 korzenie ze 
starego kraju.

Wykonujemy Recepty
wszystkich doktorów.

Również utrzymujemy ówleżs 
lekarstwa krajowe.


